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W  jo -tą  rocznicą
W ie lk ie j Socjalistycznej R ew o luc ji 

P aźdz ie rn iko  w  ej
s k ła d a m y  b ra tn im  n a ro d o m  Z S R R  na jszczersze  
g ra tu la c je  z p o w o d u  o s ią g n ię ty c h  sukcesów i  n a j­
lepsze życze n ia  da lszego ja k  na jpo m yś ln ie jsze g o  
ro zw o ju , clla d o b ra  n a ro d ó w  Z w ią z k u , d o b ra  ca łe j 
S ło w ia ń szczyzn y  i  da lszego um ocn ien ia  p r z y ja ź n i  
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H YM N  PAŃSTW OW Y ZSRR

Muzyka: W. Aleksandrów Słowa: S. Michałków i l:l-Registan

n t .  na h s . o t  . O t . su* .  « 3 .  0  Pyct>. f ia  m p a o c  j e v .  e r c o i .  ¿tan.nb)C*

C0103 HepymHMbift pecnyójraK CBo6o»nwx 
CnJioTMa HaBeKH BejiHKaa Pyci>, 
fla 3apaBCTnyeT cosjannutt no.iett iiapo^OB, 
E^aHŁiii Moryroft OoBeTCKHft C0103!

CflaBŁcn, OTOMeeiBO Hame OBoóojinoe,
.UpyjKCŁt iiapoaoB HaAKKHŁift oiijiot!
3naMn COB6TCKO0, 3Hawa Hapo;iHoe,
Ilyerb ot noCejiH k noóeąe bo^St !

Niezłomny jest związek republik swobodnych, 
Ruś Wielka na setki złączyła je lat.
Niech żyje potężny jednością narodów,
Z ich woli zrodzony nasz kraj, Związek Rad!

Chwała ci, Ojczyzno, tyś ziemia swobody, 
Szczęścia narodów ostoja i straż!
Sztandar radziecki, sztandar ludowy,
Drogą zwycięstwa njech kraj wiedzie nasz!



SPR AW Y B IE ŻĄ C E

Przełam września i października 1947 ¡przyniósł wielkie wydarze­
nie: konsolidację współpracy klasy robotniczej narodów słowiańskich, 
w ramach ogólnej współpracy dziecięciu narodów. Obrady ipartyj ko­
munistycznych i robotniczych tych narodów, które odbyły się w W ar­
szawie, z celem umocnienia frontu oporu przeciw prowokacjom wo­
jennym, zakończyły się wytworzeniem nowych, ulepszonych warun­
ków lego oiporu i skonsolidowaniem jednolitego frontu klasy robot­
niczej w obronie pokoju. Słowianie dumni być mogą, że także na 
tym odcinku współpracy międzynarodowej odgrywają tak ważną i kie­
rowniczą rolę. Biuro Informacyjne dziewięciu partyj utworzone w Bel­
gradzie, mające być organem wykonawczym tego nowego odcinka 
frontu pokoju, niewątpliwie odegra bardzo poważną rolę tak w sto­
sunkach międzynarodowych w ogóle, jak i w  dalszym zacieśnianiu się 
współpracy słowiańskiej' w' ramach powszechnej współpracy m iłu ją ­
cych pokój narodów. .

Czwarta rocznica bitwy pod Lenino (12 października 1943), gdzie 
przypieczętowane zostało polsko-radzieckie braterstwo broni we wspól­
nej walce przeciw wspólnemu wrogowi wszystkich Słowian, była 
w Polsce obchodzona, jak corocznie, bardzo uroczyście, można zaś po­
wiedzieć, że z każdym rokiem jeszcze bardziej uroczyście, zgodnie ze 
wzmacniającym się bezustannie poczuciem serdecznej przyjaźni mię­
dzy obu społeczeństwami i poczuciem prawdziwej wzajemnej dla sie­
bie niezbędności.

Znaczenie ZSRR dla Polski i znaczenie nowej demokratycznej 
współpracy słowiańskiej dla naszych społeczeństw, staje się bezustan­
nie coraz wyraźniejsze dla wszystkich. W szczególności zaś w ¡związku 
ze zbliżającym się świętem i narodów radzieckich, i całej postępowej 
ludzkości, ^jókim jest obchód 30-lecia Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
luc ji Październikowej (7 listopada n. st.), prawdy owe wejść muszą 
ostatecznie do zasadniczych prawd całej egzystencji narodu polskiego: 
bez roku 1917 naród polski nie mógłby był odzyskać niepodległości 
i nie mógłby jej zachować bez pomocy bratnich narodów Związku 
Radzieckiego, jak to udowodniła II wojna światowa. .

28 października obchodzi drugi nasz sąsiad słowiański, bratnia 
Czechosłowacja, swoją rocznicę niepodległości. Czechosłowacja może 
również z dumą spoglądać wstecz na osiągnięcia od r. 1918: postęp na 
wszystkich polach taki, jakiego może je j pozazdrościć wiele narodow licz­
niejszych i bogatszych. Społeczeństwo polskie zdaje sobie również dobrze 
sprawę z tego żc'powodzenie i rozkwit Czechosłowacji jest dla nas 
•szczególniej ważny, że rozkwitem tym cieszyć się winniśmy na równi 
z braćmi Czechami i Słowakami, a w razie możności, do mego się 
również przyczyniać.
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Również na słowiańskim południu mamy do zanotowania wyda­
rzenia ¡radosne z ogólno-słowiańskiego punktu widzenia: zapowiedź za­
warcia w jak najbliższym czasie szeregu układów mających dokonać 
ścisłego bardzo związania Jugosławii i Bułgarii pod względem poli­
tycznym, kulturalnym i gospodarczym. Cieszymy się z lego wraz z n im i!

'«Życie Słowiańskie»

30-LE C IE  R E W O L U C J I P A Ź D Z IE R N IK O W E J

Wielka rewolucja francuska na przełomie X V III i X IX  w. za­
dała śmiertelny cios feudalizmowi, który w innych poza Francją kra­
jach nie upadł wprawdzie od razu, ale słabł już odtąd z roku na 
rok. Uderzyła ona nadto w formy monarchistycznego ustroju, pode­
rwała pojęcie niewzruszalności tiary ¡papieskiej i królewskiej korony, 
przyniosła wolność polityczną obywatelowi francuskiemu, ale nie zmie­
niała istoty stosunków społecznych, opartych na własności. Przeciwnie, 
usankcjonowała je, dając przez to z rozwojem kap i lal izm u możność 
pogłębienia narastających sprzeczności i przeciwieństw gospodarczych.

Rewolucja Październikowa 1917 r. sięgnęła do istoty zagadnień 
społecznych, usunęła bowiem podstawy odwiecznych krzywd, wynika­
jących z nierównomiernego podziału dóbr, zniosła klasowe przegrody 
i "wyzysk, usunęła ucisk i nienawiść między narodami, przywróciła już 
w «Deklaracji Praw Narodów Rosji» z dnia 3/16 listopada 1917 r. 
równość i suwerenność narodów zamieszkujących jej obszary, oraz pro­
klamowała: prawo ich do swobodnego stanowienia o sobie bez wyłą­
czenia ich odrębnego bytu państwowego, zniesienie narodowych i re li­
gijnych przywilejów i ograniczeń i wreszcie prawo swobodnego rozwoju 
mniejszości narodowych i grup etnograficznych. W  związku z tym w y­
dany został dekret Rady Komisarzy Ludowych, w myśl którego «wszel­
kie traktaty dotyczące rozbiorów Polski zostały raz na zawsze znie­
sione, jako sprzeczne z zasadą stanowienia narodów o sobie i z rewolu­
cyjną ¡świadomością prawną narodu rosyjskiego, który uznał niezaprze 
czalne prawo narodu polskiego do niepodległości i jedności».

I dziś po 30-tu latach rewolucji i socjalistycznej przebudowy we­
wnętrznej, Związek Radziecki, który wykazał niepokonaną silę m ili­
tarną w walce z hitlerowskim najeźdźcą, stanowisko swoje konsekwen­
tnie utrzymał. Mamy możność przekonania się na każdym kroku, jak 
nieugięcie broni na forum międzynarodowym zasad ogłoszonych w 1917 
roku. Są jeszcze, niestety, ludzie, którzy w swym zaślepieniu politycz­
nym nie widzą, czy nie chcą widzieć tej żelaznej konsekwencji, z jaką 
Związek Radziecki staje w obronie słabych narodów, okazując im po­
moc w uzyskaniu niezależnego stanowiska wobec wielkich imperiali­
stycznych państw. Nie widzą oni, z jakim  uporem walczy on z ich 
imperializmem, pragnąc zaszczepić wśród wszystkich ludów umiłowa­
nie pokoju i bezpieczeństwa.
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Związek Radziecki od 1917 r. wstąpił na nową drogę historii. 
Pierwsze strzały wymierzone w «Pałac Zimowy», niosące śmierć sta­
remu carskiemu reżimowi, tchnęły nowe życie w miliony biedoty, 
prowadzącej byt na pół zwierzęcy. Hasło «śmierć pałacom, pokój cha­
tom» znalazło swoją realizację w życiu nowych socjalistycznych fede­
racyjnych republik. Związek Radziecki z olbrzymich, nienaruszonych 
dotąd ludzkich pokładów, wykształcił-wspaniałe postacie uczonych, m i­
strzów sztuki, 'budowniczych, techników, dowódców, bohaterów wojny 
i pracy. Udział Związku Radzieckiego w produkcji światowej już 
w 1938 r. wzrósł z 3 do 20% z górą, a dochód narodowy ponad 6-krotnie. 
Na polach radzieckich pracuje ponad pół miliona traktorów, około 
200.000 kombajnów. Długość lin ii kolejowych na tych olbrzymich ob­
szarach w,zirosła podwójnie, a dziś już liczy około 10 tysięcy kilome­
trów. Kanał Białomorsko-Bałtycki, kanał łączący Moskwę z Wołgą 
i sieć pergańska świadczą o wielkim rozmachu Związku Radzieckiego 
w dziedzinie komunikacji wodnej. Setki tysięcy studentów przewyższa 
ilościowo tę kategorię młodzieży w Anglii, Francji, Włoszech, Niem­
czech i Japonii. Około 30 milionów dzieci uczęszcza do szkół. Dziesiątki 
tysięcy uczonych, setki milionów książek w niezliczonych ilościach b i­
bliotek wydawnictwa w dziesiątkach milionów egzemplarzy — oto 
dorobek państwa radzieckiego w ciągu trzydziestu zaledwie lat, które 
upłynęły od Rewolucji Październikowej.

Wydaje się wprost nie do wiary, że utwory Sienkiewicza, wydane 
w 12 językach narodów radzieckich, ukazały się tam w 850.000 egzem­
plarzy., dzieła Reymonta w 270.000, Prusa z górą 150.000 egzemplarzy.

Te przytłaczające liczby budzą podziw dla wielkiego Żwiązku 
Radzieckiego i ukazują nam wspaniałe perspektywy rozwoju bratniego 
narodu, który lak nieugięcie walczy także za nasze sprawy, broniąc 
naszych Ziem Odzyskanych, naszych praw i naszego miejsca wśród 
narodów świata. Narody słowiańskie, pozostające w najwyższej przy 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, znają cenę tej przyjaźni, poznały ją 
zwłaszcza w najcięższych chwilach swego życia, gdy groziło im śmier­
telne niebezpieczeństwo zalewu germańskiego i wyniszczenia, leraz 
narody te występują W roli pioniera w sprawie międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa, opartego na wzajemnej przyjaźni . pomocy 
państwr demokratycznych.

Potęga Związku Radzieckiego jest najlepszym gwarantem suwe­
renności i rozwoju tych państw opartego na podstawie własnej prze­
szłości historycznej, własnej kultury i obyczajów narodowych.

Współpracujące ze sobą państwa słowiańskie przeciwstawią się 
wszelkim imperialistycznym zakusom, występując \\ 0 ronić <az ego 
ze swego grona w myśl hasła: «jeden za wszystkich, wszyscy za jed­
nego», a każdy naród, także niesłowiański, który zechce walczyc 
o swoją niezależność, o pokój i bezpieczeństwo, znajdzie się w tej sfe­
rze obrony. _ .

Żadne wysiłki państw imperialistycznych, ani wrogich jednostek 
zmierzające do zniesławienia Związku Radzieckiego, nie zdołają pi ze-
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kreślić olbrzymich jego osiągnięć i faktu, że stal się on strażą przednią 
przyszłego demokratycznego świata.

Nie zmogły go obce interwencje, nie zmógł go potworny faszyzm 
niemiecki i nie zmogą go wrogie siły kapitalizmu, którego twier­
dze padają jedna po drugiej. Między narodem polskim a rosyj­
skim astniał poprzednio niewątpliwie wrogi stosunek podsycany przez 
czynniki rządzące, były walki, był okres długotrwałej okupacji, ale 

osja carska i Związek Radziecki — to wielkości niewspółmierne Ten 
ostatna wyrósł a rewolucyjnych sił narodu, z sił, które walczyły ramię 
przy ramieniu z patriotami polskimi przeciw caratowi. Hercen, Ryle- 
jew, Murawiow-Apostoł, Pestel, Ogariow, Czernyszewskij i wielu, wielu 
innych, dają niezapomniane temu świadectwo. Mickiewicz obejmuje 
«bratnią szyję Rylejewa» i rzuca klątwy tym, «co swoje mordują 
proroki». Puszkin podnosił wysoko naszego wieszcza, snując o nim 
wspomnienia, jak to Mickiewicz przewidywał, że kiedyś «narody złą­
czą się w wielką rodzinę». '

Lenin w jednej ze swoich prac mówi: «Jesteśmy pełni dumy 
narodowej i właśnie dlatego szczególnie nienawidzimy swej niewol­
niczej przeszłości, gdy obszarnicy i szlachta wiedli chłopów na wojnę 
by dusić wolność Węgier, Polski, Persji, Chin... Nie może być wolnym 
naród uciskający inne narody i my... chcemy-za wszelka cenę wolnej 
i niepodległej, samodzielnej, demokratycznej, republikańskiej Rosji, bu­
dującej stosunki z sąsiadami na ludzkiej zasadzie równości, a nie na 
pańszczyźnianej zasadzie przywilejów, poniżającej wielki naród».

la  zasada obowiązuje' już od .trzydziestu lal w Związku Radziec­
kim i obowiązywać będzie nadal zarówno tam, jak i we wszystkich 
państwach słowiańskich.

Wacław Barcilcowski 
przewodu ii czący Prezyd i um 

Kom i te tu Słowiański ego 
w Polsce

TR ZYD ZIESTO LECIE  PAŃSTW A 
RADZIECKIEGO

ITzydzieści lat od roku 1917 — to stabilizacja ustroju radzieckiego 
poparta historycznymi zwycięstwami narodów radzieckich na froncie 
wewnętrznym odbudowy gospodarki i dobrobytu, oraz na froncie wo­
jennym walki z hitłerowsko-niemieekim najazdem, świadczą one do­
bitnie o niespożytej mocy kierowniczych idei socjalistycznego państwa 
radzieckiego. 1

W ielka Rosyjska Rewolucja Październikowa zmiotła carat, opie- 
tający snę na obszarniczo-kapitalislycznym panowaniu, carat, będący 
więzieniem narodów, m. in. narodu rosyjskiego i narodu polskiego.
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Rewolucja Październikowa zerwała kajdany niewoli gospodarczej 
i duchowej, nałożone- na Rosję przez cudzoziemski kapitał.

Wprowadzając w życie program budownictwa nowego życia, gło­
szony przez Lenina i Stalina, w zażartej walce z wrogami, przezwycię­
żając przeróżne sprzeczności i przeszkody, narody radzieckie dokonały 
głębokiej twórczej przebudowy struktury społeczno-gospodarczej swoich 
krajów. Z zacofanego i chorego na bezsilność b. imperium carskiego, wy­
trwali reformatorzy i rewolucjoniści stworzyli przodujące, gospodarczo 
niezależne mocarstwo przemysłowo-rolne.

Narody radzieckie wykonały ogromną pracę w dziedzinie przebu­
dowy kulturalnej. W Związku Radzieckim wszystkie bogactwa kultury 
postawione zostały na służbę narodu. Wielomilionowe masy pracują­
cych wszystkich narodowości mają udostępnione dla siebie ożywcze 
źródła nauki.

Związek Radziecki jest krajem rozwiniętej demokracji socjali­
stycznej. W  ustroju radzieckim zniesiona została eksploatacja czło­
wieka przez człowieka, narodu przez naród. Ustrój radziecki poręcza 
takie prawa człowieka i obywatela, jak prawo do pracy, prawo do 
nauki, prawo do odpoczynku, prawo do zabezpieczenia materialnego na 
starość itd. ,

Konstytucja Stalinowska ZSRR z r. 1936 położyła trwałe podwa­
liny pod państwowy, gospodarczy i społeczny ustrój tego pierwszego 
w świecie socjalistycznego państwa robotników i chłopów.

ZSRR stanowi państwo związkowe, powstałe na podstawie dobro­
wolnego zjednoczenia szesnastu równouprawnionych radzieckich socja­
listycznych republik (Rosyjskiej, Ukraińskiej, Białoruskiej, Azerbaj- 
dżańskiej, Gruzińskiej, Ormiańskiej, Turkmeńskiej, Uzbeckiej, Tadżic- 
kicj, Kazachskiej, Kirgiskiej, Karelo-Fińskiej, Mołdawskiej, Litewskiej, 
Łotewskiej, Estońskiej SRR).

Zgodnie z leninowsko-stalinowską polityką narodowościowa re­
publiki radzieckie są równouprawnione i suwerenne. Suwerenność re­
publik radzieckich ograniczona jest jedynie w ramach, wskazanych 
w art. 14 konstytucji ZSRR (kompetencjami Związku). Poza tym każda 
republika urzeczywistnia władzę państwową samodzielnie. Każda re­
publika poisiada swoją konstytucję, uwzględniającą szczególne właściwo­
ści danego kraju, zachowuje prawo swobodnego opuszczenia Związku, 
ma prawo wchodzić w bezpośrednie stosunki dyplomatyczne z pań­
stwami obcymi, zawierać z nim i umowy i wysyłać oraz przyjmować 
przedstawicieli dyplomatycznych, ma prawo też posiadać republikańskie 
formacje wojskowe.

Przywiązanie do socjalistycznej ojczyzny, troska o je j rozkwit 
i wielkość, stanowią potężny czynnik«rozwoju społeczeństwa radziec­
kiego. Patriotyzm radziecki wolny jest od nacjonalizmu, obce są mu 
idee rasowej wyłączności. «Siła patriotyzmu radzieckiego polega na 
tym, że w podstawie jego tkwią nie przesądy rasowe lub narodowe, 
lecz głębokie oddanie i wierność narodu dla swojej ojczyzny radziec­
kiej, braterska przyjaźń ludzi pracy wszystkich narodowości naszego 
kraju. W patriotyzmie radzieckim sharmonizowane zostały tradycje
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poszczególnych narodów i wspólne interesy życiowe wszystkich ludzi 
pracy Związku Radzieckiego» (J. Stalin). *

Proletariatowi rosyjskiemu w pierwszym rzędzie należy przypisać 
decydującą rolę historyczną w budowie nowego typu wielonarodowego 
państwa socjalistycznego, którego fundamentem jest przyjaźń i brater­
stwo narodów.

Ta organizatorska i przodująca rola wielkiego narodu rosyjskiego, 
który zjednoczył we wspólny związek republik narody dawnej Rosji, 
znalazła swój wyraz w początkowych słowach hymnu państwowego 
/S R R i

«Niezłomny jest związek republik swobodnych,
Ruś Wielka na setki złączyła je lat».

Wspaniały geniusz narodu rosyjskiego był naczelną siłą rozwo­
jową nowego państwa robotników ii chłopów.

Naród rosyjski niezmiennie wierzył w słuszność polityki swego 
rządu radzieckiego i w potrzebie składał najwyższe ofiary w obronie 
wspólnej radzieckiej ojczyzny.

«On wierzył, pisał Józef Stalin o narodzie rosyjskim (w książce 
„O Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej Związku Radzieckiego”), w słusz­
ność polityki swego rządu i poszedł na ofiary, aby zapewnić pogrom 
Niemiec. I to zaufanie narodu rosyjskiego dla rządu radzieckiego oka­
zało się decydującą silą, która zapewniła historyczne zwycięstwo nad 
wrogiem ludzkości — nad faszyzmem».

Na wskroś pokojowa, szczerze demokratyczna, słowiańska, anty- 
ImperiaMstyczna polityka wysunęła Związek Radziecki na czoło postę­
powych i demokratycznych narodów świata, jako chorążego walki o po­
stęp, wolność i pokój.

He n r ij k Ś w ią l ko wsk i

NIEZM O ŻO NE SIŁY REW O LU C JI 
PAŹDZIERNIKO W EJ

Rewolucja Październikowa zapoczątkowała nową erę w stosunkach 
polsko-rosyjskich. Już przedtem podziemie proletariackie obu tych na­
rodów, walczących z caratom, stojąc na gruncie niepodległości! dążyło 
uparcie do stworzenia jednolitego frontu państw demokratycznych i w y j­
ścia ¡z zatrutego koła wzajemnych uprzedzeń.

Te uprzedzenia, zresztą słuszne w odniesieniu do caratu, starała 
się propaganda sfer kapitalistycznych skierować przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, posądzając go o tendencje zaborcze.

Kampania la, która już raz doprowadziła do niepotrzebnej wojny 
w 1920 r. i była kontynuowana za czasów sanacji, aż do je j upadku, 
obecnie znowu przybrała na sile, podsycana przez czynniki zagraniczne, 
starając się wbić klin pomiędzy Polskę a Związek Radziecki.
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I ak zwana propaganda wypisywała między innymi niestworzone 
rzeczy, zatruwano dusze młodzieży i dzieci naszyci). Nauczono nas Po­
lak ow otaczać szacunkiem każde niemal słowo drukowane, chociażby 
ono zatruwało naszą duszę. W. perspektywie historii polskiej, chociażby 
nie wiem jak podmalowywano tzw. fakty dokonane, naszą historię, 
znajdziemy niewątpliwie momenty, nad którymi zastanowić się musi 
każde polskie serce, każdy Polak myślący rozumnie i dedukujący mo­
menty historyczne w sposób sensowny i właściwy dla nauki narodowej.

Na szczęście, tej pustej i szkodliwej frazeologii można przeciw­
stawić fakty, które mówią same za siebie. Spróbujmy to uczynić, za­
czynając od wypowiedzi Lenina, ojca Rewolucji Październikowej.

Dziś zadanie lo jest o tyle ułatwione, gdyż pisać mamy i będziemy
0 osiągnięciach, o których mówi nam historia narodów wschodniosło- 
wianskich z narodem rosyj ski ni na czele. Dużo by o tym pisać można
1 stworzyć dzieło, w którym zgodnie z wyrokami historii jaśniałoby na 
czele nazwisko Włodzimierza Iljicza Lenina. I oczywiście, Józefa Wisa- 
rionowicza Stalina.

Od pierwszych dni swej działalności politycznej Włodzimierz 
lljicz  Lenin występował jako nieubłagany wróg ucisku narodowego, jako 
obrońca uciemiężonych przez carat i kapitalizm rosyjski narodów. Nic 
więc dziwnego, że obecnie każdy z tych narodów, dla których najwięk­
szym skarbem jest wolność, uznaje w Leninie swego bojownika-przy­
jaciela, który na każdym kroku dawał wyraz swej nierozerwalnej łącz­
ności z ich wielką wyzwoleńczą walką.

A trzeba pamiętać, że Polska i naród polski były specjalnie bliskie 
sercu lego genialnego męża stanu, który poznawszy nasz kraj w czasie 
bytności w Krakowie i Poroninie, stał się potem jego wypróbowanym 
przyjacielem.

Walka wyzwoleńcza narodu polskiego była dla Lenina nieodłączną 
i ważną częścią składową powszechnej walki o zwycięstwo idei postępu 
i sprawiedliwości.

Lenin — płomienny patriota rosyjski — mówimy to bez prze­
sady, był również patriotą polskim, jak też patriotą łotewskim, litew­
skim czy estońskim. Przestępstwa popełniane przez siepaczy carskich 
wobec Polaków i nad Polakami bolały go tak samo, jak uciskanie i gnę­
bienie szerokich mas rosyjskich robotniczych i chłopskich.

Lenin wielokrotnie w swych pismach i mowach dawał wyraz nie­
zachwianemu przekonaniu, że naród, który uciska inne narody, sam 
r»ie jest godny niepodległego bytu. Dlatego też pragnął Lenin widzieć 
Rosję jako wolną, niepodległą, demokratyczną republikę, która by swe 
stosunki z sąsiadami opierała na ludzkiej zasadzie wolności, a nie na 
pańszczyźnianych przywilejach. Śmiało powiedzieć możemy że te prze­
konania. Lenina były jego credem lakże wobec innych narodów, wo­
bec ich praw do stanowienia o swoim losie.

Zatem, wielkość swego narodu widział Lenin we wzniesieniu się 
do ideałów równości 5 braterstwa wszystkich bez wyjątku narodów.

Słowom Lenina towarzyszyły czyny i to nie tylko jego samego, 
jako wodza rewolucji, ale także i towarzyszy jego, prowadzących walkę
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i zbudowanie nowego ustroju sprawiedliwości społecznej i powszech­
nego dobrobytu. Ta nowa Rosja chłopa i robotnika miała także w sto­
sunkach międzynarodowych oprzeć się na nowych zasadach, zrywają­
cych z imperializmem i pozwalających każdemu narodowi, ahy sobie tak 
urządził życie, jak to odpowiada jego potrzebom. Płomiennym orędow­
nikiem tego rewolucyjnego w stosunkach międzynarodowych programu 
stał się po Leninie Stalin.

Lenin odniósł, jak już wiemy, wspaniale zwycięstwo. Pamiętajmy, 
że okres ucisku i tyranii caratu wobec innych narodów uznał Lenin 
krótko i jasno za hańbę narodową, czemu dał wyraz w słynnym arty­
kule «O dumie narodowej Wielkorusów», jaki ukazał się w grudniu 
1913 r., a w którym wyraźnie pisał «jesteśmy pełni dumy uczucia na­
rodowego, i dlatego właśnie nienawidzimy swej przeszłości, gdyż ob­
szarnicy, szlachta, prowadziła chłopów na wojnę dla zduszenia wol­
ności Węgier, Polski, Persji czy też Chin».

To zwycięstwo łatwo nie przyszło.
W  perspektywie historycznej możemy dziś spojrzeć na dzieło 

dokonane przez wielkiego Lenina i niewątpliwie dojdziemy do prze­
konania, że droga do tego zwycięstwa była ciężka, wymagała wielkich 
ofiar i poświęceń. Kulminacyjnym punkiem tej walki Lenina i ¡zarazem 
sukcesem przewspaniałym, który zadecydował o całkowitym zwycię­
stwie, była Rewolucja Październikowa.

Lenin zdecydował wówczas, że nadszedł najwłaściwszy moment 
do rozpoczęcia generalnego powstania. Uporano się zatem z siłami 
reakcyjnymi w łonie samego K. C. Partii bolszewickiej, które były ie- 
prezenlowane przez Kamieniewa itp., zlikwidowano w zarodku szko­
dliwa działalność Trockiego, który zdradził wrogom termin wybuchu 
powstania. Dni i godziny rządu Kierieńskiego były policzone.

Żadna siła nie była już w stanie powstrzymać zwycięskiego po­
chodu rewolucji socjalistycznej. I trzeba stwierdzić, że gdy powstanie 
rozpoczęło się, sukces następował za sukcesem.

Dekrety o pokoju i ziemi uchwalone na drugim Zjeździe Rad były 
pierwszymi oznakami, że program Lenina był konsekwentnie i szybko 
realizowany. Wezwano robotników do pomocy i do pomyślnego dopro­
wadzenia do końca sprawy pokoju, a także wyzwolenia pracujących 
i wyzyskiwanych mas ludności z niewoli i wszelkiego wyzysku. Ob- 
szarniczą własność ziemi zniesiono bez żadnego wykupu, bogactwa 
naturalne przeszły na własność ludu. I największe zwycięstwo nie­
śmiertelne: lud rosyjski objął władzę w swoje ręce.

Jedną z najważniejszych przyczyn, które umożliwiły powodzenie 
powstania październikowego, było zahartowanie rosyjskiej klasy robot­
niczej w walkach. Klasa ta w krótkim czasie przeszła przez dwie rewo­
lucje, a w przededniu trzeciej zdobyła sobie autorytet wodza ludu 
w walce o pokój, ziemię, wolność i socjalizm. 1 rzeba jasno powiedzieć, 
że gdyby nie było takiego cieszącego się zaufaniem mas wodza rewo­
lucji jak klasa robotnicza w Rosji, to nie byłoby również sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, a bez tego sojuszu Rewolucja Październikowa nie*
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mogłaby zwyciężyć. Na czele klasy robotniczej stała doświadczona par­
tia bolszewików. Partia dostatecznie śmiała, ażeby prowadzić masy do 
ostatecznego szturmu, i dostatecznie ostrożna, aby pokonać i  obejść 
wszystkie piętrzące się przed nią na drodze do celu przeszkody — partia 
kierowana przez genialnego wodza ludu i męża stanu Włodzimierza 
Iljicza Lenina.

Zwycięstwu Rewolucji zawdzięcza również Polska swą nie­
podległość, gdyż jednym z pierwszych aktów nowej Rosji było znie­
sienie hańbiących aktów rozbiorowych.

Fryderyk M. Łęski

ETA P Y  T W O R Z E N IA  ZSRR

Rok 1947 jest nie tylko rokiem 30-letniego jubileuszu Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. W  tym roku również, pod jego koniec 
(30 grudnia), upływa 25 lat od powstania federacyjnej formy państwo­
wej Związku Socjalistycznych Republik Rad.

Pierwotnie, po Rewolucji, istniały najpierw dwa państwa ra­
dzieckie, zresztą ze sobą ściśle współpracujące: Rosja i Ukraina, do 
których w najkrótszym czasie przyłączyły się dalsze cztery: Białoruś, 
Azerbejdżan, Armenia i Gruzja. Oto daty powstania tych państw:

RESRR (Rosja radziecka) — listopad 1917,
USRR (Ukraina radziecka) — 25 grudnia 1917,
BSRR (Białoruś radziecka) — 1 stycznia 1919,
Azerbajdżańska socj. rep. radziecka — 28 kwietnia 1920, 
Armeńska socj. rep. radziecka — 29 listopada 1920,
Gruzińska socj. rep. radziecka — 25 lutego 1921.
Na podstawie Deklaracji Praw Narodów Rosji z 3/16 listopada 

1917, uchwalonej przez I I  Wszcchrosyjski Zjazd Rad, zgodnie z za­
sadami polityki narodowościowej Lenina i Stalina, także wszystkie 
pozostałe narodowości byłego imperium rosyjskiego m iały drogę do 
własnej państwowości otwartą. Zarazem jednak ważne względy gospo­
darcze i polityczne, oiraz utrwalona już konieczność współpracy ekono­
micznej i poczucie bliskości państw o jednakowym światopoglądzie 
i  ustroju, musiały doprowadzić do zbliżenia.

Najpierw, w grudniu 1920 ścisły sojusz wojskowy i układ o współ­
pracy gospodarczej zastał zawarły między RFSRR a USRR; niebawem 
zbliżyła się z tymi państwami najbliższa im Białoruś. Równolegle zb li­
żały się do siebie republiki kaukaskie, Azerbajdżan, Gruzja i Armenia, 
współpracując równocześnie i  z republikanami słowiańskimi, we rzy 
republiki kaukaskie utworzyły w marcu 1922 federację pm Zakaukaska 
Radziecka Federacyjna Republika Socjalistyczna — ZSbSR. 1 ¿jazd 
Rad tej federacji zaproponował złączenie się w federację i z pozo­
stałymi republikami radzieckimi. W  grudniu 1922 obradował szcctl­
im y jski Zjazd Rad, który przy gorącym poparciu Lenina, jednogłośnie 
przyjął wniosek Stalina o konieczności złączenia się wszystkich rc-
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publik radzieckich w ramach wspólnej federacji (26 grudnia 1922). Dnia 
30 tegoż miesiąca został otwarły I Zjazd Rad Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i dzień len został uznany za daty zrodze­
nia się ZSRR.

Zawarły został pakt o utworzeniu ZSRR. Brzmi on jak następuje:
«Socjalistyczna Federacyjna Rosyjska Republika Radziecka, Socja­

listyczna Radziecka Republika Ukraińska, Socjalistyczna Radziecka Re­
publika Białoruska oraz Socjalistyczna Federacyjna Zakaukaska Repu­
blika Radziecka (Republika Socjalistyczna Radziecka Azerbajdżanu, Re­
publika Socjalistyczna Radziecka Gruzji i Republika Socjalistyczna Ra­
dziecka Armenii) jednoczą się w jednym państwie federacyjnym: 
Związku Socjalistycznych Republik Rad».

W r. 1-924 powstały na terenie azjatyckich obszarów Związku dwie 
nowe republiki związkowe: Turkmeńska i Uzbecka (data ich powsta­
nia: 27 października 1922). W r. 1929 przyłączyła się tu republika 
Tadżioka, która poprzednio, od r. 1924 wchodziła jako republika auto­
nomiczna w skład Uzbeckiej Republiki Radzieckiej. Obecnie było już 
siedem republik związkowych.

Poważne zmiany przyniósł rok 1936, wraz z nową konstytucją 
Związku, opracowaną przez Józefa Stalina, na miejsce dotychczas obo­
wiązującej, a pochodzącej z r. 1924.

Nowa konstytucja zatwierdziła wytworzenie się nowych republik 
związkowych: Kazachskiej (od «sierpnia 1920 istniejącej jako republika 
autonomiczna w ramach RFSRR) oraz Kirgiskiej (rep. autonomiczna 
w ramach RFSRR od 1926). Równocześnie dotychczasowa federacja za­
kaukaska rozpadła się na swoje trzy części składowe, które jako samo­
dzielne republiki związkowe Azerbajdżan, Gruzja i Armenia weszły na 
równi z pozostałymi w skład ZSRR. Dalą tych zmian jest dzień o gru­
dnia 1936, tj. dala wejścia w życie Konstytucji Stalinowskiej przez 
uchwalenie jej na V III Nadzwyczajnym Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Rad. Art. 13 nowej konstytucji określa: «Związek Socjalistycznych Re­
publik Rad jest państwem związkowym, utworzonym na podstawie 
dobrowolnego zjednoczenia równouprawnionych socjalistycznych re­
publik rad». Obecnie ilość republik wynosiła już jedenaście.

Dalsze zmiany weszły w życie w okresie II wojny światowej, gdy 
ZSRR rozszerzy! swoje granice, odzyskując rozmaite, przejściowo utra­
cone terytoria.

Tak więc, 31 marca 1940 powstała republika związkowa Karelo- 
Fińska, której zaczątkiem była lejże nazwy republika autonomiczna 
w ramach RFSRR, istniejąca od r. 1923. Z kolei 2 sierpnia 1940 dołą­
czyła się tu republika związkowa Mołdawska, dzięki powrotowi Besa- 
rabii (poprzednio na małym terytorium za Dniestrem, zamieszkałym 
przez Mołdawian, istniała od r. 1924 autonomiczna republika mołdaw­
ska w ramach Ukrainy radzieckiej). I wreszcie na \  II sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR w sierpniu 1940 r. zostały przyjęte do Związku trzy 
dalsze republiki związkowe: Litwa, Lolwa i Es tonią, na podstawie 
uchwały swoich parlamentów, które ogłosiły dane kraje republikami 
radzieckimi i zwróciły śię do ZSRR z prośbą o przyjęcie. W ten spo­
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sób w ciągu r. 1940 liczba republik związkowych wzrosła o 5 — do 
szesnastu.

Wymienimy wszystkie republiki wyżej wspomniane raz jeszcze:
I)  Rosja, 2) Ukraina, 3) Białoruś, 4) Azerbajdżan, 5) Gruzja, 6) Arme­
nia, 7) Turkmenia, 8) Uzbekistan, 9) Tadżikistan, 10) Kazachstan,
I I )  'Kirgizja, 12) Republika Karelo-Fińska, 13) Mołdawia, 14) Litwa, 
15) Łotwa, 16) Estonia. Kolejność ta opiera się na dacie powstania 
republiki względnie je j kolejności przyjęcia do Związku.

Henryk Batowski

DODATEK: NAJWAŻNIEJSZE DATY TRZYDZIESTOLECIA

1917 r. 25 października (7 listopada): Wielka Socjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa. Zbrojne powstanie w Piotrogrodzie. Obalenie Rządu 
Tymczasowego.

1917 r. 25—26 października (7—8 listopada): II Wszechrosyjski Zjazd Rad 
delegatów robotniczych i żołnierskich. Dekrety październikowe. 
Utworzenie Rady Komisarzy Ludowych z Iow. Leninem na czele.

1917 r. 3 (16) listopada: Deklaracja praw narodów Rosji.
1918 r. styczeń: II I  Wszechrosyjski Zjazd Rad,
1918 r. marzec: Pokój brzeski.
1918 r. lu t y — listopad: Niemiecka okupacja Ukrainy.
1918 r. marzec: VII Zjazd RKP (b).
1918 r. maj: Wystąpienie Czechoslowaków przeciw Radom.
1918 r. lipiec: V Wszechrosyjski Zjazd Rad. Przyjęcie Konstytucji RFSRR.
1918 r. sierpień: Zbrodniczy zamach eserów wspólnie ze zwolennikami Bu- 

charina na W. I. Lenina.
1918 r. sierpień—grudzień: Obrona Carycyna (obecnie Stalingrad) przez Sta­

lina i Wbroszylowa.
1919 r. marzec: Utworzenie Międzynarodówki komunistycznej.
1919 r. marzec: V III Zjazd RKP (b). Przyjęcie programów. Rezolucja o sto­

sunku do średniaków.
1919 r. kwiecień—maj: Atak Kolczaka i jego klęska (1-szy najazd Entesnty). 
1919 r. maj—(październik: Atak Dienikina i jego klęska dzięki ¡planowi tow. 

Stalina (2-gi najazd Ententy).
1919 r. czerwiec—lipiec: Obroina Piotrogrodu przez Stalina przeciw Judieni- 

czowi.
1919 r. październik—listopad: Klęska Judienicza pod Piotrogrodem.
1920 r. marzec—kwiecień: IX Zjazd RKP (b).
1920 r. marzec—listopad: Wojna przeciw Wranglowi.
1920 r. listopad: Atak na Perekop i likwidacja Wramglowców.
1921 r. marzec: Pokój Ryski z Polską. . . . . .
1921 r. marzec: X Zjazd RKP (b) — uchwala o przejściu do nowej polityki

ekonomicznej.
1922 r. marzec—kwiecień: XI Zjazd Partii RKP (b).
1922 r. kwiecień: Wybranie J. Stalina generalnym sekretarzem KLKK1 (b). 
1922 r. 30 grudnia: Utworzenie ZSRR.
1922 r. luty—listopad: Oswobodzenie Dalekiego Wschodu od japońskich inter­

wentów.
1923 r. kwiecień: XII Zjazd RKP. (b).
1924 r. 21 stycznia: Śmierć W. Lenina. . , . , Tr , , ..
1924 r. styczeń: Przyjęcie przez II Wszechrosyjski Zjazd Rad Konstytucji-

ZSRR. , , . .
1921 r kwiecień: Dzieło J. Stalina «0 podstawach leminizmu».
1921 r. maj: X III Zjazd RKP (b).
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1925 r. kwiecień: XIV Konferencja WKP (b) Ukończenie doprowadzenia na- 
rodowej gospodarki ZSRR do poziomu przedwojennego.

1925 r. grudzień: XV Zjazd WKP (b). Zjazd kobiektywizacji.
1928—1932: 1-szy plan 5-cioletni.
1929 r.: Rok wielkiego przełomu. . ,TT , , . ., . .
1929 r. .lipiec: Konflikt w KWŹD. (na lin ii kolejowej Wschodmo-Chinskiej).
1930 r. czerwiec—lipiec: XVI Zjazd WKP (b). Zjazd wzmocnionej ofensywy

socjalizmu na całym froncie.
1931 r. luty: Hasło J. Stalina o opanowaniu techniki.
1931 r. czerwiec: Sześć warunków J. Stalina.
1934 r. s-tyczeń—luty: XVII Zjazd WKP (b) — Zjazd zwycięzców.
1934 r. 1 grudzień: Zamordowanie S. M. Kirowa przez bandytów trockisto w-

sko-zmawiewsko-bucharińskich.
1935 r. sierpień: Początek ruchu śtadjanowskiego.
1936 r. czerwiec—listopad: Ogólno-ludowa dyskusja nad projektem Stalinow­

skiej Konstytucji ZSRR.
1936 r. czerwiec: Zamordowanie A. M. Gorkiego przez bandytów trockistow- 

sko-ainowiew sk o - b u ch arińsk ich. _ .
1936 r. listopad—grudzień: V III Nadzwyczajny Wszechrosyjski Zjazd Rad.
1936 r. 5 grudnia: Uchwalenie Konstytucji ZSRR.
1937 r. grudzień: Ogólno-ludowe wybory do Rady Najwyższej ZSRR.
1939 r. marzec: X V III Zjazd WKP (b). . vl ,
1939 r. 17 września: Przejście granicy przez Armię Czerwoną dla obrony ży­

cia i  mienia narodów zachodniej Ukrainy i zachodniej Białorusi. 
1939 r. 1 listopada: Włączenie zachodniej Ukrainy do ZSRR z przyłączeniem 

jej do USRR. '  r „  . , . . .
1939 r. 2 listopada: Włączenie zachodniej Białorusi do ZSRR i włączenie jej 

do BSRR. Ł n
1939 r. grudzień: Ogólno-ludowe uroczystości 60-lecia J. Stalina.
1940 r. 12 marca: Podpisanie traktatu'pokojowego między ZSRR a Finlandią. 
1940 r. 31 marca: Przetworzenie Karelskiej ASRR na Związkową Republikę

Karelo-Fińską.
1940 r. czerwiec: Oswobodzenie Besarabii i północnej Bukowiny spod jarzma 

bojarów rumuńskich.
1940 r. 2 sierpnia: Utworzenie Mołdawskiej SRR. .
1940 r. 3 sierpnia: Przyjęcie Litewskiej Socjalistycznej Republiki Rad do

1940 r  5 sierpnia: Przyjęcie Łotewskiej Socjalistycznej Republiki Rad do 
ZSRR.

1940 r. 6 sierpnia: Przyjęcie Estońskiej Socjalistycznej Republiki Rad do
ZSRR.

1941 r. 22 czerwca: Zdradziecki napad Niemiec na ZSRR.
1941 r. grudzień: Klęska Niemców pod Moskwą.
1942 r. grudzień: Klęska armii niemieckiej pod Stalingradem.
1943 r. lipiec: Bitwa pod Kurskiem.
1945 r. 2 maj: Zdobycie Berlina przez armie radziecką.
1945 r. 8 maj: Bezwarunkowa kapitulacja Niemiec.
1945 r. 9 sierpnia: Wypowiedzenie wojny Japonii przez ZSRR.
1945 r. 2 września: Bezwarunkowa kapitulacja Japonii.
1946 r. 10 lutego: Wybory do Rady Najwyższej ZSRR.

(Imstitut Istorii Akadiemii Nauk SSSR — prof. K. W. Bazilewicz, prof. 
S. W Bachruszin, prof. A. M. Pankratowa, doć. A. W. Focht. — Istorija SSSR, 
cz. III, uczebnik dla X klassa sriedmiej szkoły — pod riedakcijej prof. A. M. 
Pamkrntowoj, Izdanije 6-e, Gosudarstwiennojc uczfebno-piedagogiczeskoje 
izdatielstwo Ministierstwa proswieszczenija RSFSR — Moskwa 1947, str. 395-7).
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O KONSTYTUCJI ZSRR

Pierwsza Konstytucja ZSRR została uchwalona w dwa lala po 
utworzehiu Związku Radzieckiego, tj. w 1924 r. Przemiany społeczne, 
gospodarcze i polityczne, jakie zaszły w państwie radzieckim w ciągu 
następnych kilkunastu lat, spowodowały konieczność zmiany ustawy 
konstytucyjnej. Tak więc uchwalona w 1936 r. obecnie obowiązująca 
nowa Konstytucja, nie przedstawia programu na przyszłość, ale jest 
odbiciem taktycznego już istniejącego w państwie stanu, jak to po­
wiedział je j twórca, Józef S talinJ).

Rozpatrzmy poniżej, w jaki sposób Konstytucja ZSRR reguluje 
zagadnienia ustrojowe państwa.

U s t r ó j  s p o 1 e c ¡z n y.. Według art. 1 Zw. Radziecki jest socja­
listycznym państwom robotników i  chłopów. Władza w państwie ra- t 
dzieckim należy do ludu pracującego, reprezentowanego przez Rady De­
legatów Ludu Pracującego, które -stanowią podstawę ustroju politycz­
nego (art. 2 i 3). Zasada wyrażona w art. 1 znajduje swe odbicie w struk­
turze. gospodarczej państwa, art. 4 bowiem stwierdza, że podstawę eko­
nomiczną ZSRR stanowią: socjalistyczny system gospodarczy oraz so­
cjalistyczna własność narzędzi i środków produkcji. Własność socjali­
styczna może występować w formie własności państwowej lub spółdziel- 
czo-kołchozowej (art. 5). Własność państwowa obejmuje ziemię, jej 
wnętrze, wody, lasy, fabryki, huty, kopalnie, transport, banki, środki 
łączności, wielkie przedsiębiorstwa rolne zorganizowane przez państwo, 
przedsiębiorstwa komunalne oraz podstawowy zasób domów mieszkal­
nych w miastach i  osadach przemysłowych (art. 6). Własnością kołcho­
zów i organizacyj spółdzielczych są przedsiębiorstwa społeczne w koł­
chozach i organizacjach spółdzielczych, ich produkcja oraz zabudowa­
n ia społeczne (art. .7), ziemię zaś kołchozy użytkują bezpłatnie i bez­
terminowo (art. 8). W ZSRR może istnieć również własność prywatna, 
drobne gospodarstwo indywidualne, oparte na pracy osobistej i wyłą­
czające wyzysk z cudzej (art. 9). Art. 10 zapewnia obywatelom prawo 
osobistej własności (dochody i oszczędności ¡z ich pracy, przedmioty go­
spodarcze, użytku domowego i osobistego) oraz prawo dziedziczenia 
własności osobistej. Art. U wyraża zasadę gospodarki planowej, a art. 12 
zasadę obowiązku pracy.

U s t r ó j  pa  ń s i w o  w y. ZSRR jest państwem związkowym na 
podstawie dobrowolnego zjednoczenia równouprawnionych szesnastu re­
publik—art. 13 (Konstytucja wymienia wszystkie republiki związkowe)-). 
Zakres władzy ZSRR określa art. 14: przedstawicielstwo Związku w sto­
sunkach międzynarodowych, zawieranie i ratyfikowanie umów ZSRR 
z innymi państwami, ustalanie ogólnych zasad dotyczących s osuń ow 
wzajemnych między republikami związkowymi a państwami obcymi; 
kontrola nad wykonywaniem Konstytucji ZSRR i zgodnością Konstytucyj 
republik związkowych z Konstytucją ZSRR; zatwierc zanic zmiany 0iamc

1) p 0.r  j.  Stalin, O projekcie Konstytucji ZSRR, Moskwa 1915, sir. 12.
2) Por. wyżej, art. pt. «Etapy tworzenia ZSRR».
Ży cie Słowiańskie 11



378

między republikami, tworzenie nowych krajów, obwodów i republik 
autonomicznych; organizacja obrony Związku i kierownictwo wszyst­
kim i silami zbrojnymi ZSRR, ustalenie wytycznych dla zorganizowania 
fonmacyj wojskowych Republik Związkowych; handel zagraniczny; pla­
nowanie gospodarcze; najważniejsze izasady w zakresie oświaty i ko­
dyfikacji, i in.

Republiki związkowe są ograniczone według art. 15 w wykony­
waniu swych praw suwerennych jedynie przepisami powyższego art. 14. 
Każda Republika Związkowa zatem posiada własną Konstytucję (art. 16), 
może wystąpić ze Związku (art. 17), a zmiana terytorium każdej iz nich 
wymaga je j zgody (art. 18). Nadto od r. 1944 republiki związkowe mają 
prawo nawiązywania bezpośrednich stosunków z państwami obcymi, 
zawierania z nim i umów, a także wzajemnej wymiany przedstawicieli 
dyplomatycznych i konsularnych (art. 18 a), orazjprawo posiadania swo- 

■ ich fcirmacyj wojskowych (18 b). Art. 21 ustanawia dla wszystkich oby­
wateli ZSRR jedno obywatelstwo związkowe.

Art. 22—29 wymieniają mieszczące się w ramach republik związko­
wych republiki autonomiczne, kraje i obwody (pewne zmiany w ich 
liczbie nastąpiły w czasie wojny i po niej).

N a c z e l n e  o r g a n a  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  ZSRR (art. 
30—56). Naczelnym organem Związku jest Rada Najwyższa ZSRR; wy­
kony wuje ona wszystkie prawa według art. 14, o ile Konstytucja nie 
przyznaje praw tych innym organom podległym Radzie Najwyższej 
ZSRR: Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Radzie Ministrów i M in i­
sterstwom.

Ustawodawstwo należy wyłącznie do Rady Najwyższej Związku, 
wybieranej na 4 lata, a składającej się z dwu izb: Rady Związku (wy­
branej według okręgów wyborczych — jeden delegat na 300.000 lud­
ności) i Rady Narodowości, reprezentującej narodowe okręgi teryto­
rialne Związku (każda republika związkowa wybiera 25 delegatów, re­
publika autonomiczna 11, obwód autonomiczny 5, okręg narodowy 1).. 
Obie izby mają równe uprawnienia. Do uchwalenia ustawy wymagana 
jest większość w obu izbach.

Obie izby wybierają każda swe prezydium, które kieruje pracami 
odnośnej izby, a na wspólnym posiedzeniu wybierają Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR (przewodniczący, 16 zastępców, sekretarz, 15 człon­
ków). Również na wspólnym posiedzeniu obie izby powołują Rząd ZSRR.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR przysługują dwojakie upraw­
nienia: głowy państwa (kolegialnej) i jak gdyby stałej komisji parla­
mentarnej. Do pierwszego rodzaju uprawnień, należy: zwoływanie sesji 
Rady Najwyższej ZSRR, wydawanie dekretów, rozwiązywanie Rady 
Najwyższej ZSRR i zarządzanie nowych wyborów (na mocy art. 47), 
zarządzanie referendum, w*okresie między sesjami Rady Najwyższej 
ZSRR, odwoływanie i mianowanie ministrów, nadawanie orderów i od­
znaczeń, prawo łaski, mianowanie i odwoływanie naczelnego dowódz­
twa sił zbrojnych, ogłaszanie stanu wojennego, zarządzanie mobili­
zacji, ratyfikowanie i wypowiadanie umów międzynarodowych, mia­
nowanie i odwoływanie przedstawicieli dyplomatycznych. Na drugi ro-
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dzaj składają się: interpretacja ustaw i uchylanie postanowień rządu 
sprzecznych z ustawą.

N a c z e l n e  o r g a n a  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  r e p u b l i k  
z w i ą z k o w y c h  (art. 57—63). Naczelnym organem władzy w Repu­
blice Związkowej jest Rada Najwyższa każdej Republiki Zw., wybie­
rana na cztery lata. Jest ona jedynym organem ustawodawczym Repu­
b lik i i do je j kompetencji należy: uchwalenie Konstytucji i wprowa­
dzanie do niej zmian; zatwierdzanie konstytucyj i określanie granic 
republik autonomicznych, planowanie gospodarcze i uchwalanie bu­
dżetu, prawo amnestii i łaski, ustalanie przedstawicielstw Republiki 
w stosunkach międzynarodowych, oraz tworzenie republikańskich for- 
macyj wojskowych. Rada Najwyższa Republiki Zw. wybiera swoje Pre­
zydium i powołuje Radę Ministrów.

O r g a n y  z a r z ą d u  p a ń s t w o w e g o  ZSRR (art. 64—77). Na­
czelnym organem wykonawczym i zarządzającym Związku jest Rada 
Ministrów (do r. 1946 Rada Komisarzy Ludowych), powoływana przez 
Radę Najwyższą ZSRR i przed nią odpowiedzialna. Do uprawnień Rady 
Ministrów należy m. in. tworzenie w razie potrzeby specjalnych Komi­
tetów do spraw organizacji w zakresie gospodarczym, kulturalnym 
i obrony.

W ramach kompetencji Związku Rada Ministrów stanowi władzę 
nadrzędną w stosunku do odnośnych Rad Ministrów Republik Związko­
wych.

Ministerstwa w Zw. Radzieckim dzielą się na ogólno-¡związkowe 
(które kierują powierzonym im działem administracji na całym tery­
torium państwa bezpośrednio lub przez mianowane przez siebie organy) 
i na związkowo-republikańskie (które kierują powierzonym im działem 
administracji za pośrednictwem ministerstw republik związkowych). 
Art. 77 wylicza ministerstwa ogólno-związkowe a 78 związkowo-repu­
blikańskie (do art. 78 zostały przeniesione w r. 1944 resorty obrony 
i spraw zagranicznych).

O r g a n a  z a r z ą d u  p a ń s t w o w e g o  R e p u b l i k  Z w i ą z ­
k o w y c h  (art. 79—88). Naczelnym organem wykonawczym i zarządza­
jącym Republiki Związkowej jest Rada Ministrów Republiki Związko­
wej, powołana przez jej Radę Najwyższą i przed nią odpowiedzialna. 
Jest ona z kolei organem nadrzędnym w stosunku do odnośnych rad 
republik autonomicznych oraz w stosunku do komitetów wykonawczych 
Rad Delegatów Ludu’ Pracującego krajów, obwodów i obwodów auto­
nomicznych. Ministerstwa Republiki Związkowej dzielą się na związ- 
kowo-repuMikańskie (te podlegają zarówno Radzie Ministrów swej 
republiki jak odnośnemu związkowo-republikanskiemu Ministerstwu 
ZSRR) i republikańskie (podległe tylko Radzie Ministrów swej repu­
bliki). •

N a c z e l n e  o r g a n a  A u t o n o m i c z n y c h  S o c j a l i s t y c z ­
n y c h  R e p u b l i k  R a d  ustalają art. od 89—93. Każda Republika 
Autonomiczna posiada własną konstytucję. Organizacja władz Republiki 
Antonom. odpowiada organizacji władz Republiki Związkowej.
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M i e j s c o w e  o r g a n a  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  (art. 94— 
101). Organami głównymi w krajach, obwodach, obw. autonomicznych, 
okręgach, rejonach, miastach i wsiach są Rady Delegatów Ludu Pracu­
jącego, wybierane na lat dwa przez masy pracujące odnośnych jednostek 
administracyjnych; organy1 wykonawcze stanowią Komitety Wykonaw­
cze Rad, podległe Radzie, która je wybrała, i organowi wykonawczemu 
Rady nadrzędnej.

Sąd i P r o k u r a t u r a  (art. 102—117). Naczelnym organem są­
dowym jest Sąd Najwyższy ZSML Sąd Najwyższy ZSRR, Sądy Związku, 
Sądy Najwyższe republik związkowych i autonomicznych, sądy krajowe, 
obwodowe, sądy obwodów autonomicznych i okręgowe, są wybierane 
przez odpowiednie Rady na lat pięć; sądy ludowe (najniższa instancja) 
są wybierane w głosowaniu czteroprzymiolnikowym na lat trzy. Roz­
prawy są jawne (o ile ustawa nie przewiduje wyjątków) i odbywają 
się w języku danego obszaru narodowościowego.

Konstytucja zapewnia niezawisłość sędziom (art. 112) oraz udział 
ławników ludowych we wszystkich sądach.

Prokurator ZSRR, mianowany przez Radę Najwyższą na lal sie­
dem, spełnia naczelną kontrolę nad ścisłym wykonywaniem ustaw przez 
ministerstwa, podlegle im instytucje, przez poszczególnych urzędników 
i przez obywateli. On także mianuje prokuratorów republik związko­
wych i autonomicznych, prokuratorów krajowych, obwodowych i obwo­
dów autonomicznych (na lat pięć) oraz zatwierdza nominacje proku­
ratorów okręgowych, rejonowych i miejskich, mianowanych (na lat pięć) 
przez prokuratorów związkowych. Konstytucja zastrzega niezależność 
organów prokuratury, które podlegają jedynie Prokuratorowi ZSRR.

Z a s a d n i c z e  p r a w a  i o b o w i ą z k i  o b y w a t e l i  (art. 
11&M33). Obywatelom ZSRR przysługuje prawo do pracy, prawo do 
wypoczynku, prawo do materialnego zabezpieczenia na starość, prawo 
do nauki, wolność sumienia; wszyscy obywatele ZSRR mają równe 
prawa niezależnie od pici, narodowości i rasy. Art. 125 gwarantuje oby­
watelom wolność słowa, diuku, zgromadzeń i wieców, pochodów ulicz­
nych i demonstracyj. Art. 120 zapewnia obywatelom prawo zrzeszania 
się w organizacje społeczne a dla najbardziej uświadomionych obywa­
teli przewiduje prawo łączenia się we Wszcchzwiązkowej Komunistycz­
nej Partii, (bolszewików). Dalsze artykuły (127—129) gwarantują nie­
tykalność osobistą, nietykalność mieszkania, tajemnicę korespondencji, 
prawo azylu dla obywateli państw obcych, prześladowanych za obronę 
interesów mas pracujących, działalność naukową lub za walkę narodo­
wo-wyzwoleńczą.

Charakterystyczne dla Konstytucji radzieckiej jest, że nie wyraża 
ona tylko formalnych praw obywateli, lecz również zapewnia ich reali­
zację.

Do obowiązków obywateli (art. 130—133) należy: przestrzeganie 
Konstytucji ZSRR, umacnianie społecznej, socjalistycznej własności, od­
bywanie służby wojskowej, obrona ojczyzny.

S y s t e m  w y b o r c z y  (art. 134—142). Wybory do wszystkich 
Rad Delegatów Ludu Pracującego odbywają się na podstawie cztero-
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przymiotnikowego głosowania ((powszechne, równe, bezpośrednie i tajne). 
Czynne prawo wyborcze mają wszyscy obywatele od 18 lat, bierne od 23.

Prawo wysuwania kandydatów według okręgów wyborczych przy­
sługuje organizacjom społecznym i stowarzyszeniom łudzi pracy. Każdy 
delegat jest obowiązany do zdawania sprawy ze swej pracy i pracy 
Rady Delegatów Ludu Pracującego przed wyborcami, którzy w każdej 
chwili mogą go uchwałą większości odwołać.

T r y b  z m i a n y  k o n s t y t u c j i .  Art. 146 postanawia, że zmianę 
konstytucji ZSRR może uchwalić jedynie Rada Najwyższa ZSRR kwali­
fikowaną większością (2/3 głosów) w każdej Izbie.

A. S.

Por. prof. K. Grzybowski: «Ustrój Związku Radzieckiego», Kraków 1947.
Red.

ZW IĄ ZEK R AD ZIEC KI A PROBLEM  
NARODOW OŚCIOW Y

Jedną z głównych zdobyczy ustroju ZSRR stanowi całkowite rów­
nouprawnienie wchodzących w jego skład narodów, bez różnic jak ie j­
kolwiek natury. Związek Radziecki jest wielonarodowościowym pań­
stwem, żyje w nim 60 różnych narodów, ale żaden z nich nie posiada 
charakteru zwierzcliniczego, uprzywilejowanego i nie podobna znaleźć 
tutaj ludności uciskanej lub podwładnej.

Carat starał się wszelkimi sposobami zdusić najmniejsze nawet 
objawy poczucia narodowego u ludów Rosji, prześladując ich kulturę, 
samodzielne dążenia i język. Rewolucja Październikowa położyła kres 
polityce gnębienia małych narodów, wprowadzając na je j miejsce bra­
terstwo ludów, niosąc oswobodzenie narodom uciśnionym, zamieniając 
je w równouprawnionych budowniczych nowego socjalistycznego spo­
łeczeństwa.

W  ten sposób nastąpiła szybka likwidacja ponurego dziedzictwa 
caratu: kulturalnego i gospodarczego zaniedbania narodów Rosji. Naj­
mniejsze nawet z nich otrzymały teraz własną administrację i sądow­
nictwo w języku ojczystym, a w nowych warunkach mogły rozwinąć 
u siebie życie kulturalne: prasę, teatry, świetlice.

Historia świata zna fakty, gdy wielkie narody uciskają słabsze, 
gdy z mieszkańców kolonii tworzy się niewolników. Rewolucja Paździer­
nikowa — jedyna w dziejach — stworzyła stan rzeczy tego rodzaju, źe 
silniejsza w państwie narodowość zrzekła się dobrowolnie swego uprzy­
wilejowanego stanowiska, pozwalając słabszym narodom ułożyć swe 
życie tak, jak tego wymagały jego warunki ekonomiczne i kulturalne.

Weźmy jako przykład całkowicie cofnięty w swym rozwoju w cza­
sie rządów caratu obszar Kazachstanu. Stalinowskie pięciolatki przy­
niosły republice Kazachstańskiej przede wszystkim rozwój przemy­
słowy. W  okresie tym wydobycie miedzi zwiększyło się 28 razy, 
ropy — 26 razy, stokrotnie zaś — wydobycie ołowiu. Obecnie Za­
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głębie Kazachstańskie dostarcza Związkowi Radzieckiemu milionów ton 
węgla rocznie. Do czasów Rewolucji ziemia orna znajdowała się w rę­
kach garstki bogatych chłopów, obecnie 85 milionów hektarów ziemi 
dzieli się na 60.000 kołchozów.

W okresie caratu kw itł tutaj analfabetyzm, jedynie 2% mieszkań­
ców posiadało znajomość pisma. Dziś Kazachstan może się poszczycić 
pokaźną liczbą 7.000 szkół, w których pobiera naukę 750.000 dzieci. Na 
wyższych uczelniach, których znajduje się tutaj 22, uczy się 10.000 
młodzieży; istnieje między nim i uniwersytet, konserwatorium, studium 
filmowe, akademicki lealr operowy i dramatyczny.

Jeszcze bardziej jaskrawy przykład stanowi Autonomiczna Repu­
blika Jakucka. Przed Rewolucją był to kraj głodu, nędzy i bezprawia. 
Dziś naród ten może poszczycić się dużymi sukcesami na polu go­
spodarczym i kulturalnym. Za czasów caratu Jakuci nie posiadali swego 
własnego języka literackiego — dziś wydawnictwa w języku jakuckim 
sięgają tysięcy egzemplarzy, powstały kadry rodzimej inteligencji 
uczeni, inżynierowie, geologowie, lekarze, nauczyciele i prawnicy.

«Przed wprowadzeniem ustroju radzieckiego życie naszego narodu 
było podobne wiośnie bez kwiatów, rzece bez wody» pisali do Stalina 
robotnicy jednej z republik radzieckich z okazji 25-leeia jej istnienia.

Sytuacja mniejszości narodowej w państwie stanowi sprawdzian 
jego demokracji. Równouprawnienie, jakie Związek Radziecki zapewnił 
wszystkim swym obywatelom, jest jedynie możliwe do zrealizowania 
w państwie socjalistycznym; nie zna go i nie rozumie kraj podzielony 
na klasy ciemiężonych i wyzyskiwaczy.

Istotnie, jak to wykazało życie, ustrój radziecki zabezpieczył u sie­
bie rozkwit demokracji, której nie znała i nic mogła znać carska Rosja, 
dał klucz do słusznego rozwiązania problemu narodowościowego, stwa­
rzając realne możliwości skonstruowania państwa wielonarodowościo­
wego na [»odstawie równości i dobrej woli narodów.

W czasie I I  wojny światowej narodowościowa polityka Związku 
Radzieckiego zdała swój wielki egzamin. «Przyjaźń między narodami 
ZSRR — powiedział generalissimus Stalin jeszcze w r. 1935 — to nasze 
wielkie zwycięstwo. Dopóki la przyjaźń istnieje, narody naszego kraju 
pozostaną wolne i niezwyciężone».

Historia potwierdziła słuszność tych słów.
Stanisław W. Dobrowolski

R O Z W Ó J  R A D Z IE C K IE G O  S Z K O L N IC T W A
ŚREDNIEGO

Szkoła podstawowa radziecka — stworzona przez Rewolucję Paź­
dziernikową — ulegała w czasie swego ustalania się przebudowie, która 
dokonywała się wśród ciężkich i zmieniających się warunków i prze­
szła kilka faz rozwojowych aż wreszcie ustaliła się na stopniu średnim 
jako tzw. «jedenastolatka» (od r. 1947/48). Jest to jeżeli chodzi o jej
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organizację i program nauczania szkoła jednolita, bezpłatna, dostępna 
dla wszystkich warstw społecznych i grup narodowościowych.

Pierwszym zarządzeniem rewolucyjnej Rosji było zniesienie dwu­
torowości szkoły carskiej Rosji: szkoły ludowej dia ludności biednej 
i ośmioletniego gimnazjum dla zamożnych. Na ich miejsce ¡zorgani­
zowano szkołę jednolitą z 2 zasadniczymi stopniami: szkoła stopnia 
1. z 4-roletnim i szkoła stopnia 2. z początkowo 4-po a potem 5-cio- 
letnim okresem nauczania. Możność przejścia z jednej szkoły do dru­
giej zapewniały odpowiednio ułożone programy obu szkół. Wtedy też 
zlikwidowano podział szkół na męskie i żeńskie a hasło całkowitego 
zrównania obywateli, pod względem prawnym, obejmujące i kobietę, 
miało być realizowane także przez szkoły koedukacyjne dostępne dla 
obojga płci. . .. . .

W r. 1921 następuje pierwsza zmiana w organizacji tego szkol­
nictwa, podyktowana potrzebami państwa i koniecznością szybkiego 
przygotowania nowych kadr do pracy w przemyśle i gospodarstwie. 
Brak odpowiedniej liczby nauczycieli w rozbudowanej silnie sieci szkol­
nej był również jedną z przyczyn wprowadzenia siedmioletniej szkoły 
średniej (z 4-letnim kursem na 1. i 3-letnim na 2. stopniu). Klasy
^  q _ zwane «grupami» — przekształcono na szkoły rzemieślnicze
dla przyszłych wykwalifikowanych robotników, oraz w szkoły tech­
niczne, dające specjalistów na poziomie średnim (techników, agrono­
mów itp.). W  dalszym rozwoju zmieniono część tych «grup» na różne 
«speckursy», kształcące siły pomocnicze (kreślarzy, księgowych, pracow­
ników biur statystycznych itp.), a w r. 1930 w ¡dalszym ciągu na szkoły
techniczne. . . . . .

Życie również spowodowało, że ludowy komisariat oświaty usta­
nowił w tvm okresie ¡dwa typy szkól: jeden dla wsi — «szkoła koł- 
choznoj molodioży» — drugi zaś dla miast — «fahriczno-zawodskaja 
siemiletka» — który utrzymał się do r. 1931, a zastąpiony został nową 
szkoła, która zachowała do dziś nazwę «początkowej i średniej». Zdol­
niejsza młodzież robotnicza, która nie mogła ukończyć szkoły średniej, 
miała możność na specjalnych tzw. fakultetach robotniczych («RaMab») 
przygotować się do studiów wyższych. _

Od r. 1932/33 na skutek inicjatywy K. C. Partu przekształcono 
dotychczasową siedmiolatkę na jednolitą dziesięciolatkę, która od i. 
1932 została wprowadzona na terenie całego Związku Radzieckiego. 
Dziełu się ona na trzy etapy:'szkołę początkową (4 klasy), szkolę nie­
pełną średnią (7 klas, od 1 -7 ) i szkołę średnią (10 klas, od 1—10), a to 
ze względu na to, że różne środowiska wymagają szkol rożnego sto­
pnia organizacyjnego. Identyczny program klas szkoły początkowej 
i pierwszych szkoły niepełnej średniej i średniej, umożliwia także 
w trakcie nauki przejście ze szkoły wiejskiej do średniej. _

Obecnie od r  szk. 1947/48 szkoła dziesięcioletnia zaczyna byc 
przekształcana na jedenastolatkę, przy czym je j program przewiduje 
wprowadzenie nowych przedmiotów: języka łacińskiego log io i psy­
chologii co już zostało dokonane w 200 szkołach średnich Moskwy, 
Leningradu i innych większych miast. Po odpowiednim przygotowa-
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niu nauczycieli w tych przedmiotach w ciągu 4 lat przedmioty te wejdą 
w skład zajęć wszystkich szkół Zw. Radzieckiego.

Ogółem sieć szkolna największej republiki — Rosyjskiej — objęła 
w 1944 r. 13,5 miliona młodzieży, z czego było w szkole początkowej 
9.803 tys., w niepełnej szkole średniej 3. 177 !y,s. a w pełnej" szkole 
średniej 593 tys.

1 reść programów szkoły radzieckiej również ulegała zmianom. 
W latach 1922/23 miejsce tymczasowych programów zajęło korela- 
cyjne nauczanie całościami (tematami) o nowej treści, mającej usu­
nąć dualizm między życiem a szkołą: zagadnienie walki klas, obrony 
ZSRR, przebudowa gospodarstwa krajowego, wychowanie międzynaro­
dowe, antyreligijne, wychowanie dobrego członka Partii i przewodnika 
partyjnego. Ten system nauczania zostaje zmieniony w metodę pro­
jektów, w której nie było już dominującej roli nauczyciela, nie 
było podziału na przedmioty, podręczników, co przy braku odpowie­
dnio przygotowanych nauczycieli i przy rozluźnieniu dyscypliny uczniów 
doprowadziło do poważnego obniżenia poziomu nauki tak, iż K. C. Partii 
we wrześniu 1931 potępił metodę projektów, a w roku następnym lu ­
dowy komisariat oświaty wydał nowe programy przewidujące znów 
lekcje jako podstawową formę pracy, nauczanie przedmiotów, przyzna­
nie kierowniczej roli nauczycielom; przywrócono systematyczne bada­
nia stanu wiadomości uczniów, wreszcie przyznano podręcznikowi jego- 
dawną rolę w zdobywaniu wiedzy. Przewidziano w nich również ko­
nieczność świadomej karności uczniów jako podstawę w pracy wycho­
wawczej.

W klasach od 1—3 podstawą nauki jest język ojczysty i arytme­
tyka, w klasie 4 spotykamy nadto lekcje geografii, historii i przyrody. 
W  szkole średniej program naukowy przewiduje następujące przed- 
mioty: język rosyjski i lekturę lub język ojczysty do Masy 7 włącznie; 
historię literatury w klasie od 8—10; arytmetykę do klasy 5; algebrę, 
geometrię i trygonometrię od 6—10; przyrodę od 6—9;' historię od 
4—10; konstytucję ZSRR w kl 7ą geografię od 4—9; fizykę od 6—10;. 
chemię od 7—10; astronomię w 10; języki obce obecnie'od 3—10 (do* 
niedawna od 5); ćwiczenia cielesne od 1—4; ćwiczenia cielesne z przy­
sposobieniem wojskowym od 5—10; naukę rysunków od 1—4; kreślenie 
od 5—10, śpiew od 1—4.

Potrzeba znajomości języków obcych — wobec odpadnięcia dotych­
czasowej izolacji Związku Radzieckiego — spowodowała uruchomienie 
specjalnych instytutów do nauki języków obcych dla wydatniejszego 
powiększenia kadr neofilologów w szkole; kształciło się w nich 
w 1944/45 r. 25.896 nauczycieli.

W  trosce o podnoszenie poziomu szkoły usuwać zaczęto obecnie- 
wszystko co przyczynia się do jego obniżenia: i lak znosi się koedukację, 
wychodząc z założenia, że w okresie dojrzewania należy młodzieży za­
pewnić spokój i usuwać od niej to co rozprasza je j uwagę, względnie 
ogranicza się koedukację do klas początkowych, względnie do małych 
ośrodków, gdzie trudno ze względu na małą liczbę chłopców i dziewcząt 
organizować oddzielne szkoły.

9
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Egzekutywa wiadomości siała się systematyczna w szkole radziec­
kiej a wprowadzony kodeks praw i zachowania się ucznia ma wyra­
biać w młodzieży poczucie odpowiedzialności. Młodzież otrzymuje po­
moc odzieżową, posiłki bezpłatne łub za minimalną opłatą, także pod­
ręczniki i  pomoce, wypoczynki letnie, rozrywki kulturalne itp. W kla­
sach od 4—10 włącznie — od bieżącego roku do 11, istnieją egzaminy 
końcowe przeprowadzane uroczyście «systemem biletowym» z końcem 
każdego roku szkolnego, składane wobec komisji złożonej z przedsta­
wicieli administracji szkolnej, szkól wyższych, partii i organizacji mło­
dzieżowej. Celem egzaminu jest pedagogiczna kontrola ucznia, nauczy­
ciela i szkoły, selekcja uczniów, wskazanie na trudności i potrzeby 
szkoły. «Uczłtielskaja gazieta», organ nauczycielstwa radzieckiego, no­
tuje skrupulatnie uwagi i spostrzeżenia przedstawicieli społeczeństwa 
poczynione na tych egzaminach i kolektywu pedagogicznego szkoły. 
Poza zaletami i zasługami osiągnięcia w dziedzinie powszechnego nau­
czania i udostępnienia oświaty masom, pismo wskazuje na przełado­
wanie programu szkolnego, na mało zachęcający układ przeładowa­
nego podręcznika szkolnego i rozluźnienie w czasie wojny dyscypliny 
młodzieży. Pupanin. wybitny uczony radziecki, pisze na len temat: 
«Przede wszystkim należy wzmocnić dyscyplinę uczniów, należy wpro­
wadzić mundur szkolny w szkołach męskich i żeńskich. Noszenie mun­
durka nauczy młodzież dyscypliny, porządku i dokładności. Należy rów­
nież codziennie rozwijać u uczniów poczucie taktu, szacunku dla star­
szych, kształcić dobre maniery i nauczyć dziatwę zachowania w domu, 
szkole i miejscach publicznych, jak przystało na kulturalnych obywa­
teli radzieckich».

Z innych projektów i postulatów, wysuwanych w prasie pod adre­
sem szkoły, wymienić można: wyrabianie szacunku dla pracy fizycznej 
i człowieka pracy, co najlepiej osiągnąć możnaby przez wprowadze­
nie do programu nauki nowego przedmiotu: zajęć praktycznych. Ostatni 
egzamin w klasie 10 względnie 11 jest zarazem «egzaminem dojrza­
łości», po złożeniu-którego otrzymuje uczeń «świadectwo dojrzałości», 
dające prawo wstępu na wyższe uczelnie.

Liczba wszystkich szkół niższych i średnich wynosi obecnie prze­
szło 180.000, uczęszcza zaś do nich Ok. 30 milionów młodzieży; pracuje 
w nich armia pedagogów: w samej Federacji Rosyjskiej, obejmującej 
3.440 dziesięciolatek, 19.945 siedmiolatek i 82.331 szkół początkowych, 
pracuje 670.807 nauczycieli.

Jeżeli zważymy, że za czasów carskich 4-klasowa szkoła ludowa 
obejmowała zaledwie połowę dzieci między 8 a 12 rokiem życia, skut­
kiem czego w 1910 r. na 1.000 mieszkańców było analfabetami 581 męż­
czyzn a 750 kobiet, i porównamy z dzisiejszym stanem oświaty, przyznać 
musimy, że dokonano wielkiego dzieła i poważnego przeskoku z 47 
dzieci w szkole na 1.000 mieszkańców z r. 1908 na 150 w r. 1932 a 180 
W r. 1946; obniżenie do minimum liczby analfabetów między 16 a 35 
rokiem życia, która w r. 1928/29 wynosiła jeszcze 9 milionów, jest dzie­
łem ofiarnej pracy Arm ii Radzieckiej, partii, związków młodzieżowych 
i związków zawodowych.



S z k o ł y  z a w o d o w e .  Po ukończeniu niepełnej szkoły średniej 
może uczeń przejść do szkolnictwa zawodowego, bardzo zróżnicowa­
nego. Jest ono również tylko państwowe i bezpłatne. Są to szkoły rze­
mieślnicze i kolejowe, fabryczne, przemysłowe, lekarskie i techniczne 
różnych specjalności, wreszcie szkoły pedagogiczne, podobne do polskich 
liceów pedagogicznych, lecz z 3-letnim kursem nauki. Szkoły pedago­
giczne, mające przygotować kadry nauczycielskie i wypełnić luki spo­
wodowane wojną .wśród nauczycielstwa, są otaczane specjalną opieką 
i szczególnie propagowane. Na 12 uniwersytetach Federacji Rosyjskiej 
kształciło się 16.500 pedagogów, w 70 instytutach pedagogicznych (z pod­
budową 10-latki) — 29.000 a w '129 instytutach nauczycielskich (z pod­
budową 7-łatki) 23.000.

«Technikum» jest to szkoła zawodowa średnia, przygotowująca 
specjalistów o średnim wykształceniu technicznym. W  porównaniu 
z r. 1938 liczba szkół zawodowych powiększyła się 3-krotnie i wynosi 
ona łącznie z innymi szkołami zawodowymi — 3.200. W ub. r. uczę­
szczało do tego typu szkół ok. 940.000, co daje nadwyżkę 100.000 w po­
równaniu z liczbą przedwojenną. Według planu 5-letniego, okres pię­
cioletni dostarczy Związkowi Radzieckiemu 1,300.000 techników. Wstęp 
do «Technikum» daje świadectwo ukończenia niepełnej szkoły średniej.

Obowiązek szkolny wprowadzony w r. 1930 rozpoczynał się począt­
kowo w 8 a od 1944 r. w 7 roku życia. Całe szkolnictwo podlega m in i­
sterstwom oświaty ¡poszczególnych republik. Ministerstwa te powstały 
w miejsce dawnych ludowych komisariatów oświaty. Całokształtem 
sprarw pedagogicznych i dydaktycznych zajmuje się Akademia Nauk 
Pedagogicznych RFSRR z siedzibą w Moskwie, utworzona w lutym 1944 
i będąca niejako centralą badawczą i centralnym laboratorium do­
świadczalnym pedagogiki radzieckiej. Obejmuje ona 3 działy: pedago­
giki, metodyki i psychologii, a praca odbywa się w 6 instytutach nau­
kowo-badawczych. Centralna biblioteka pedagogiczna, muzeum oświa­
towe, archiwum oświaty, centralny dom kształcenia estetycznego dzieci, 
szkoły doświadczalne oraz dział wydawnictw (red. czas. «Pedagogika 
radziecka», «Szkoła początkowa», «Wiadomości Akademii Nauk Peda­
gogicznych RFSRR») oto dalsze komórki pracy tej akademii, która dziś 
już zatrudnia 750 pracowników naukowych.

Wielkie zasługi dla szkolnictwa radzieckiego położył zmarły w lu­
tym ub. r. w Moskwie komisarz ludowy oświaty RFSRR Włodzimierz 
Piotrowicz Potiomkin, wybitny pedagog, założyciel wspomnianej po­
wyżej Akademii Nauk Pedagogicznych. On to przeprowadził szereg 
głęboko w szkolnictwie sięgających reform, jak np. zerwanie z koedu­
kacją. Jego dziełem jest również realizowany już projekt uruchomienia 
11 klas na podkładzie 10-latki, jako też zreformowanie podręcznika 
szkolnego na ładną, ciekawą książkę szkolną.

Szkolnictwo radzieckie w swym trzydziestoleciu istnienia doko­
nało gigantycznego dzieła i uprzystępniło oświatę dosłownie wszystkim, 
wykształcenie zawodowe wszystkim chętnym i zdolnym, wyższe zaś



•wszystkim utalentowanym bez względu na rasę, religię, narodowość, 
pochodzenie. Jest to dzieło niewątpliwie rewolucyjne i nie mające 
przykładu; jeżeli chodzi o rozmiary i skutki — w rozwoju kulturalnym 
żadnego narodu. Vilim  Francie

U W A G I O NOW EJ D R A M A TU R G II 
RADZIECKIEJ

Pomimo pewnej znajomości dramatu radzieckiego w krajach sło­
wiańskich, pogłębianej przez wystawianie pewnej ilości sztuk radziec­
kich, przede wszystkim rosyjskich, nie rozumie się istotnych momentów 
charakteryzujących tamtejszą twórczość. Dramat radziecki jest bardziej, 
niż. którakolwiek inna sztuka, wiernym odbiciem estetyki marksistow­
sko-leninowskiej. Najcharakterystyczniej wystąpiło to w okresie wo­
jennym, gdy dramaturgia była wierną pomocnicą państwa i ludu Wal­
czącego z faszyzmem. Dramaturdzy w swych sztukach spełnili swą 
funkcję, której społeczeństwo od nich wymagało. Nad systemem eko­
nomiczno-społecznym wyrosła literatura, będąca wiernym jego wy­
pływem i odbiciem. Może pewne zbyt ortodoksyjne rozważania z punktu 
absolutnej racji stanu miały nieco słuszności, podkreślając niedomogi 
ideologiczne tych, lub owych dramaturgów, ale z drugiej strony nie 
uwzględniano najwidoczniej psychologicznego podłoża wszelkiego istot­
nego procesu twórczego, który nie może być ujęty w zbyt sztywne po­
ryta, by nie uległ wynaturzeniu.

Jeżeli radziecka twórczość dramatyczna jest rzeczywistym odbi­
ciem ideologii, na której zbudowany jest cały organizm państwowy, to 
tylko dlatego, że ideologia twórców nie jest czymś powierzchownym, 
urzędowo-propagandowym, ale głęboką potrzebą serca i umysłu. Na tym 
dopiero podłożu może rozwijać się owo wyczucie umiaru, z jakim ma­
lują nową rzeczywistość i dają je j plastyczny, dramatyczny wyraz.

Jak już wspomniałem, najdoskonalej występuje owo zjawisko 
w utworach scenicznych, pisanych podczas ostatniej wojny, gdy lud 
rosyjski zdawał ten wielki egzamin wytrwałości, odwagi i samozapar­
cia. Ów wielki zryw nie tylko woli, lecz także uczucia podziałał na 
wrażliwą psychikę poetów, i dlatego odrodził się wśród lej wielkiej 
«ojczyźnianej wojny» dramat poetycki czy to w dosłownym tego słowa 
znaczeniu, czy też częściowo choćby zabarwiony bezpośredniością emocji 
twórczej.

Ze wszystkich dramatów poetyckich owego okresu zasługuje na 
największą uwagę pięknym wierszem pisany dramat Michała Swie- 
tłowa «Brama Brandenburska». Wziął on za podstawę wydarzenia poza - 
frontowe, unikając wszelkich szczegółów, z tego lub owego odcinka bo­
jów, albo szczegółów związanych z jakimiś konkretnymi podizędnymi 
wydarzeniami. Rzeczywistością jego była prawdziwość uczucia i pro­
stota ujęć tematycznych. Uduchowił on szarego człowieka, pokazał ma- 
sowm dusze żołnierza, upoetyzował radzieckich bobaleiow. 1 oszedł za



wskazaniom Bielińskiego,’ źe- szczytem dramaturgii jesl dramat pąe-, 
tycki, a poezja, Lo myślenie obrazami.

To myślenie obrazowe z mistrzostwem słowa, a nie sanie wier­
sze, tworzy głęboką wartość utworu Swietłowa. Głównym tematem 
sztuki Swietłowa jest przyjacielskość i koleżeńskość żołnierska w obli­
czu wroga. W charakterze tego masowego bohatera widzi Swietłow na j­
istotniejszą przyczynę tego niezwykłego zwycięstwa, które zaprowadziło 
Armię Radziecką w triumfalnym pochodzie przez Bramę Brandenbur­
ską do ukoronowania zwycięstwa.

Naczelną myślą Swietłowa było, że dlatego Armia Radziecka prze­
łamała potęgę nieprzyjaciół, że członkowie je j byli głęboko przekonani 
o swej moralnej wyższości nad wrogiem.

Już w prozaicznym utworze B. Ławrientiewa «Za tych, co w ino1 
rze» znaleźć możemy również wiele poetyckich cech, których wykładni­
kiem będzie kapitan-lejlnanl Borowskij, indywidualista pędzony żądzą 
sławy, chęcią zostania w swej ojczyźnie wielkim bohaterem. Czasem 
zwycięża w nim szaleńcza chęć ryzyka, która może sprowadzić kata­
strofę na całą akcję strategiczną na danym odcinku. Zdawałoby się 
więc, że autor przedstawia nam zjawisko niezgodne z duchem este­
tyki marksistowsko-leninowskiej, ujętej tak świetnie przez A. M. Gor­
kiego w rozprawie «0 mieszczaństwie», gdzie czytamy:

«Główne prądy nowej historii skierowane są przeciw indywidua­
lizmowi, dążą zaś ku przemianie życia na nowych, zbiorowych, socja­
listycznych zasadach. To nie fantazja bolszewików, tb istotny logiczny 
wynik społecznej kultury»:

Borowskij więc swym charakterem wyrywa się jak gdyby z ram 
tej estetyki, czyniąc pozornie coś wręcz przeciwnego z jej duchem. 
Tymczasem nie możemy człowieka, nawet tylko bohatera sztuki dra­
matycznej rozpatrywać w oderwaniu od społeczności. Popełnilibyśmy 
tak błąd nie do darowania, wpadając właśnie w krytyce w ów indy­
widualizm potępiany w przytoczonej formule. Pytamy się więc, czy Bo­
rowskij wychodzi poza ramy własnej społeczności socjalistycznej, w jej 
wspaniałym wysiłku wałki z faszyzmem, czy leż pomimo swych cech 
charakteru spełnia właściwą, przewidzianą, a pożyteczną dla tej spo­
łeczności funkcję. Pełna heroicznych zrywów dusza Borowskiego daje 
ów surowiec, na którym budują się prawdziwie trudne do wyracho­
wania, a konieczne momenty docydująćych sukcesów. Surowiec tej du­
szy umie stosownie transformować jego roztropne, świadome swych ce­
lów i precyzyjne w działaniu otoczenie, którego najdoskonalszym wy­
pływem jest kajprtan-lejitnant Maksimów.

Początkowe zetknięcia obu kapitanów rodzą konflikt za konflik­
tem, dający żywy nerw opisywanej przez nas'sztuce. Roztropne jednak 
otoczenie pozostałych uczestników boju i życia naszych bohaterów 
umiało doprowadzić do załagodzenia owych niesnasek, do sharmonizo- 
wania energii ich działań na podstawie wspólnej ideologii i jedności 
celu. Okazało się, że Borowskij, pozorny indywidualista, tkwi głęboko 
w ideologii społecznej swego państwa, że cechy jego charakteru, to 
cechy, które musi mieć pewna ilość członków społeczeństwa, dążących
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do pokonania wielkich trudów, do spełnienia wielkich ideałów. Tak 
sztuka dorzuca swoje uwagi w praktycznej formie do zasad wyżej 
wspomnianej estetyki, wykazując, że życie płynie zawsze strumieniem 
szerszym niż jego normy.

Również na wagę czynników uczuciowych kładzie naczelny akcent 
A. Kron w dramacie «Oficer floty». Naczelne tematy tego utworu, to 
problemy honoru i obowiązku. Autor wykazuje, że nie wystarczy choćby 
najdokładniejsze, sumienne spełnienie obowiązku, że konieczna jest 
inicjatywa, ryzyko, upór, śmiałość, by zdobyć pożądane sukcesy. Kron 
wykazuje to na stosunkach jakie" wytwarzają się pomiędzy dowódcami 
a podwładnymi, podkreślając na jakich zasadach formuje się nowa dy­
scyplina socjalistycznego człowieka, jaka droga prowadzi od rozkazu 
do sposobu jego wykonania.

Najwięcej elementu intelektualnego wykazuje sztuka A. Konnej- 
czuka pod tytułem «Front», która jest jakby analizą dramatyczną 
wszystkich czynników, jakie złożyły się na zwycięstwo armii ludowej 
nad armią hitlerowską. Jesl to: zwycięstwo nowego nad starym, twór­
czej, szukającej myśli nad skostniałością, niepokoju nad ślepym zaufa­
niem, błogosławionej śmiałości nad realistyczną trzeźwością. Ową trzeź­
wością chwali się zazwyczaj kunktator, «człowiek małych aspiracji».

Tak więc nawet sztuka Kornej czuka, uważana za najbardziej kla­
syczną, w sensie nowej estetyki wykazuje, jak konieczną rolę spełnia 
w życiu społecznym uczucie i wyobraźnia, owo tworzywo poezji, zwła­
szcza w społeczeństwach, ożywionych głęboką wiarą w zwycięstwo 
swych idei.

Władysław J. Dobrowolski

POTENCJAŁ GOSPODARCZY ZSRR
Ogromne teryLoriunr obejmujące 22 milionów km* (1/7 powierzchni 

kuli ziemskiej) i około 200 milionów zamieszkujących je osób (1/10 za­
ludnienia kuli ziemskiej) tworzą szerokie podstawy potencjału gospo­
darczego ZSRR.

Terytorium jest silnie zróżnicowane pod względem budowy geolo­
gicznej, typów gleb, ukształtowania pionowego, hydrografii, klimatu, 
pokrycia roślinnego i świata zwierzęcego. W strukturze geologicznej do­
godną cechą jest powtarzanie się formacji uprzywilejowanych pod 
względem zawartości użytecznych minerałów w różnych krajach ZSRR, 
co pozwala na decentralizację ośrodków wytwórczych i na oszczędności 
w transporcie. Duża rozpiętość terytorium w kierunku południkowym 
(42"), różne wzniesienia ponad poziom morza i różne oddalenie od 
oceanów, powodują wielką rozpiętość w-cechach kl imatu, pozwalając na 
szeroki wachlarz produkcji roślinnej i zwierzęcej, od bawełny, herbaty, 
pomarańczy i jedwabnika do owsa, ziemniaka, brzozy i lisa białego. 
Rzeki i jeziora wraz z kanałami tworzą systemy tanich dróg wodnych 
i stanowią ogromny zapas energii wyrażający się cytrą 280 milionów 
KW, z czego wykorzystano około 1'/a miliona KW.
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Naturalne wyposażenie terytorium stwarza możliwości dla inten­
sywnego rozwoju gospodarki; czynnikiem, który ten rozwój uskutecznia 
jest ludność, jako masa inteligentnej sity roboczej i jako organ kieru­
jący wytwarzaniem dóbr. Potencjał ludnościowy ZSRR przedstawia się 
korzystnie: obecne -zaludnienie wynosi około 200 milionów osób i wzra~ 
sta rocznie o przeszło 2 ¡miliony. W ielki nacisk położono na wyszkolenie 
specjalistów naukowców, inżynierów i techników. W okresie od pierw­
szej wojny światowej szkoły wyższe i średnie wykształciły 3 miliony 
specjalistów.

Główną r o ś l i n ą  u p r a w n ą  w ZSRR jest pszenica. Nowe od­
miany wyhodowane przez naukowców radzieckich, odporne na mróz 
i posuchę, pozwalają na ciągłe przesuwanie granicy uprawy pszenicy 
w kierunku polarnym i w kierunku obszarów suchych. Zasadniczym 
okręgiem jej uprawy jest pas czamoziemu ciągnący się z zachodu na 
wschód przez Ukrainę, Kubań, środkowe Powołże, południowy Ural, za­
chodni Kazachstan do zachodniej Syberii. Wprowadzono uprawę psze­
nicy również w wielu okręgach położonych dalej na północ i wschód, 
dzięki czemu uzyskano większą stałość zbiorów.

Poniższa tabela przedstawia nam pr o d u k c j  ę r o ś l i  n n ą 
ZSRR w najważniejszych gatunkach:

P r o d u k c j a  r o ś l i n n a :

Gatunek
Zbiory li).'i8 r. 

(mil. q) % prod. świat.

pszenica l) 409 20 »/o
żyto 909 (blisko) 50 %
jęczmień 82 16 °/o
owies 3) 170 25 "/o
kukurydza 27 2,2%
ryż 4) 3,2 —
ziemniaki 420 19,3%
burak cukr. 5) 21,5 (cukru) 8 %
bawełna °) 8,4 13,3%
len 7) 5.3 66 %
siemię bawełniane 18,3 13 %
siemię lniane 7,5 23 %
konopie 1,2 23 %

>) Pierwsze miejsce w produkcji światowej.
-) Uprawia się je w północnym pasie upraw, na glebach typu bieli- 

cowego.
3) Pierwsze miejsce w produkcji świat.
4) Uprawa głównie w Azji Środkowej na polach sztucznie nawadnia­

nych.
•'■) Pierwsze miejsce w święcie (12,7 kg cukru na 1 mieszkańca).
*) Bawełna uprawiana jest głównie w Uzbekistanie.
7) Len uprawiany jest w północno-zachodniej części ZSRR.



391

Łączna produkcja zasadniczych zbóż chlebowych wynosiła w r. 
1938: 618 mil. q, czyli 365 kg na 1 mieszkańca. Zboża zajmowały 
w przedwojennym eksporcie radzieckim pierwsze miejsce (292 mil. 
rubli).

Zbiory siemienia bawełnianego, lnianego, słonecznika i soji do­
starczają surowców do wytwarzania olejów technicznych i jadalnych.

Pod względem h o d o w l i  z w i e r z ą t  ZSRR zajmuje poważne 
miejsce w gospodarce światowej.

H o d o w l a :

Gatunek ilość w 1938 r. miejsce w świecie

konie 17,5 mil. 1 miejsce
bydło rogale 63 2 3 miejsce
trzoda chlewna 30,(i „ 3 miejsce
owce i kozy 102,5 „ 2 miejsce

Produkcja Wełny wynosiło w r. 1939: 1.175.000 q (6,5% prod. świat.). 
Kokonów jedwabnika wyprodukowano 25,4 m il kg (5% prod. świat.).

P o w i e r z c h n i a  1 e ś n a zajmuje w ZSRR 956 mil. ha, dostar­
czając w idu  cennych gatunków drzewa budowlanego, meblarskiego, 
zapałczanego i in. Wywóz drzewa przed wojną wynosił 5,3 mil. m3 
(13,2% światowego wywozu) i dał kwotę 283,4 mil. rubli, zajmując 
drugie miejsce w wywozie radzieckim. Lasy ZSRR dostarczają również 
wielkiej ilości cennych futer. Myśliwstwo łącznie ^ hodowlą zwierząt 
futerkowych dostarczało przed wojną na eksport futer za 132 mil. 
rubli rocznie (3 miejsce w wywozie radzieckim).

Wierzchnie warstwy skalne ZSRR dostępne dla eksploatacji gór­
niczej, zawierają olbrzymie b o g a c tw ą  m i n e r a ł  n e. Poszukiwania 
geologiczne dały wspaniałe rezultaty, powiększając w »czasie od pierw­
szej wojny światowej kilkakrotnie zapasy stwierdzonych złóż minera­
łów użytecznych. Szybko rośnie również ilość szybów, kopalń i miejsc 
eksploatacji powierzchniowej, np. w ciągu ostatniej wojny powstało 
209 nowych kopalń węgla we wschodniej części ZSRR. Pod względem 
zapasów ropy naftowej, żelaza, złota, apatytu, potasu, azbestu i torfu 
zajmuje ZSRR pierwsze miejsce w świecie, drugie zaś ćo do zapasów 
węgla kamiennego i niklu.

Zbadane zapasy węgla kamiennego wynoszą 1654 miliardów l 
(20% zapasów świata). Składa się na nie cały szereg zagłębi: największe 
znaczenie mają Zagłębie Donieckie, Kuźnieckie (zachodnia Syberia), 
Karagandy (Kazachstan), IJralskie, Moskiewskie 1 Pieczorskie (poza ko­
łem podbiegunowym).

Zbadane zapasy ropy naftowej wynoszą 4.679 mil. I ¿przeszło po­
łowa zapasów światowych). Największym zagłębiem naftowym jest 
Baku, dalej idą Groźny i Majkop na północnym Kaukazie, Bmba nad 
morzem Kaspijskim 1 wyspa Sachalm.



W pasie leśnym rozciągają się ogromne złoża torfu, którego pro­
dukcja wynosi 26 mil. I rocznie.

Zasoby rudy żelaznej wynoszą 10,9 miliardów t; spośród eksploato­
wanych zagłębi najważniejsze są: Krzyworóskie na Ukrainie, Koleżeń­
skie na Krymie i Uralskie.

P r o d u k c j  a m i n e r a l n a :

Gatunek rok 1938 ilość mil. t % prod, świat.

węgiel kamienny 183 15 »/„
ropa naftowa 34,2 (1940 r.) 11,4%

| gaz ziemny 2.600 mil. m8 3,6%
 ̂czyste żelazo 14,6 19,5%
surówka i stopy żel. 15,2 15 %
stal 18,1 13,2%

mangan
t y s i a. c e to n  
1.050 41 %

miedź 107 . 4,9%
otów 69 3,8"/»
aluminium 46 7,1%
złoto 0,155 13 %

Hutnictwo ZSRR jest skupione w Zagłębiu Donieckim, rejonie 
nadmiepnzańskiim, w kombinacie uralo-kuźnieckim, w okręgu moskiew­
skim i leuingradzkiin. ZSRR posiada wszystkie potrzebne uszlachetnia­
cze stali, jak mangan, wolfram, molibden, wanad, chrom, nikiel, srebro 
i im, co umożliwia produkcję różnych wysokogatunkowych stali szla­
chetnych. Produkcja rud manganu skupiona jest w Nikopolu na Ukrai­
nie i w Cziałurach na Kaukazie.

W produkcji grafitu (1935 r. — 83.700 l) ZSRR zajmuje pierwsze 
miejsce w śwłeeie. Intensywna eksploatacja ogromnych złóż apatytów 
i soli potasowych pozwala na znaczną produkcję nawozów sztucznych, 
które z kolei podnoszą potencjał produkcji rolniczej.)

W okresie od pienkszej wojny światowej rozwinął się w ZSRR 
potężny przemysł budowy maszyn, który w r. 1937 osiągnął już 20% 
produkcji światowej. W czasie ostatniej wojny rozbudowano przemysł 
maszynowy na Uralu i w szeregu punktach azjatyckiej części ZSRR. 
Główne działy w przemyśle ciężkim stanowią: produkcja obrabiarek, 
traktorów, samochodów, czołgów, dział i samolotów. Potężnie rozwi­
nęły się również przemysły: chemiczny, drzewny, włókienniczy i spo­
żywczy. -

W ielki nacisk położono w ZSRR na rozbudowę elektrowni, w któ­
rych w r. 1910 wyprodukowano 48 miliardów KWh (1/8 prod. świat.). 
Produkcja energii elektrycznej oparta jest na energii wodnej, oraz na 
energii cieplnej miału węglowego, węgla brunatnego, torfu i gazu 
ziemnego.
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Pięcioletni Plan Odbudowy i Rozwoju Gospodarstwa Narodowego 
ZSRlt na okres lat 1946—1950 przewiduje podniesienie do r. 1950 pro­
dukcji pizemysłowej do 148% produkcji przedwojennej, odbudowę i w y­
budowanie 45 pieców hutniczych, co umożliwi podniesienie produkcji 
surówki do 20 mil. t, slaili do 25 unii. I; dalej wydobycie 250 milionów 
l węgla, 35 mil. I ropy naftowej, oraz produkcję 82" miliardów KWh 
jnąidu elektrycznego. W ciągu pięciolatki ma zostać wyszkolonych 
600.000 nowych specjalistów z wyższym i 1.300.000 ze średnim wy­
kształceniem, co również wybitnie przyczyni się do powiększenia po­
tencjału gospodarczego ZSRR. ' ' ‘ Karol Bromek

ol . P ° i\  również artykuł «ZSRR przed nowym ¡potężnym rozwojem», «Zycie 
Słowiańskie», 1946, nr 4—5, str. 126—8. Red.

W IE L K I  D Z IE Ń
Rząd I yinczasowy uprzedzony przez zdrajców Kamieniewa, Z i- 

nowiewa i 'trockiego przewidywał, że powstanie proletariatu wybuchnie 
w dniu otwarcia I I  Zjazdu Rad — 25 października (7 listopada) 1917 r. 
Na ten dzień rząd przygotował się do stłumienia powstania.

W sztabie kontrrewolucji szybko przygotowano plan zajęcia Insty­
tutu Smolnego, gdzie znajdował się Komilel Centralny Partii bolsze­
wików. Do stolicy ściągnięto wojsko; szkoły junkierskie (wojskowe), 
znajdowały się w pogotowiu bojowym. Rewolucyjnemu krążownikowi 
«Aurora» stojącemu na Newie w remoncie, Rząd Tymczasowy polecił 
natychmiast wypłynąć na morze, obawiając się pozostania krążownika 
w Piotrogrodzie. Nakazano podnieść mosty łączące dzielnice robotnicze 
z centrum.

Wczesnym rankiem 24 października (6 listopada), junkrzy na sa­
mochodach zjaw ili się w lokalu centralnego organu partii bolszewików 
«Droga robotnicza» (lak wówczas nazywała się «Prawda») w celu kon- 
fiskaly gazety. Robotnikom udało się zawiadomić tow. Stalina o najściu 
junkrów. Do drukarni został Wysłany samochód pancerny z rewolucjo­
nistami, a junkrzy wycofali się. Gazela «Droga robotnicza» ukazała się 
z wezwaniem do obalenia Rządu Tymczasowego. W artykule wstępnym 
«Czego nam potrzeba» tow. Stalin pisał: «Nastała chwila, kiedy dalsza 
zwłoka grozi zaprzepaszczeniem całego dzieła rewolucji. Trzeba obecny 
rząd obszarników, kapitalistów, zamienić na nowy rząd robotników 
i chłopów...» (Lenin i Stalin: Izbrannyje protzwiedienija 1917 g., 
str. 492—3).

Lenin, dowiedziawszy się o ataku kontrrewolucji, wysłał do KC 
wieczorem 24 października (6 listopada) list "z żądaniem natychmiasto­
wego wystąpienia: «trzeba, jakkolwiek będzie, dziś wieczorem, w nocy, 
aresztować rząd, rozbroiwszy- (zwyciężywszy, jeśli będą opierać się)
junkrów itd_ W żadnym wypadku nie pozostawić władzy w rękach
Kierieńskiego i współtowarzyszy ¡do 25-tego, w żaden sposób! Zdecydo­
wać koniecznie dziś wieczór czy nocą» (Lenin: Soczinienija, t. XXI, 
sir. 362).

Życie Słowiańskie 11
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Ażeby nie dać Kierieńskiemu możliwości wystąpienia w dzień 
otwarcia Zjazdu Rad, 25 października, KC Partii bolszewików dał roz­
kaz Komitetowi Wojenno-Rewolucyjnemu rozpocząć powstanie nie­
zwłocznie.

Rano 24 października (6 listopada) Wojenno-Rewolucyjny Ko­
mitet wydal zarządzenie, by oddziały wojskowe stały w bojowym po­
gotowiu i uważnie śledziły zbliżające się do stolicy inne oddziały 
i aby wzmocniono ochronę mostów i dworców. Do pomocy zostały we­
zwane okręty i marynarze Floty Bałtyckiej. Komitetowi Centralnemu 
Rad Floty Bałtyckiej w Helsinkach WRK nadał umówiony telegram: 
«wysyłaj regulamin». Oznaczało to: «powstanie wybuchło, przyślijcie 
wojenne okręty i oddziały marynarzy».

Wieczorem, Lenin w ubraniu roboczym, z podwiązaną brodą, 
w peruce, w towarzystwie delegata KC przybył do Instytutu Smolnego. 
Tu znajdowali się wezwani żołnierze pułku litewskiego i oddziały Czer­
wonej Gwardii. Zajęli oni posterunki wartownicze przy wyjściach i wej­
ściach, postawili kulomioty. Nadchodziły wciąż nowe i nowe oddziały 
Czerwonej Gwardii. W  dzień oddziały Czerwonej Gwardii otrzymały 
broń z arsenału twierdzy Pietropawłowskiej, która przeszła na stronę 
bolszewików.

Według zawczasu nakreślonego planu, oddziały robotników za­
jęły urzędy państwowe. Po północy zajęte były: centrala telefoniczna, 
bank państwowy, urząd pocztowy, dworzec, główniejsze urzędy.

Wojenno-Rewolucyjny Komitet wydał rozkaz krążownikowi 
«Aurora» przesunięcia się od fabryki francusko-rosyj sicie j  na Newie do 
Zimowego Pałacu. Komendant «Aurory» pod pretekstem niskiej wody 
na Newie odmówił wypełnienia tego rozkazu. Wtedy marynarze zmie­
rzyli poziom wody na Newie, aresztowali komendanta i popłynęli we 
wskazanym kierunku. Armaty «Aurory» były skierowane na ostatnie 
schronienie władzy burżuazyjnej — Pałac Zimowy.

Powstanie rozwijało się w sposób zorganizowany i planowo. O go­
dzinie 9 lano 25 października siedem kompanii Keksholmskiego pułku 
zajęło dojście do Pałacu Zimowego, gdzie zebrał się Rząd Tymcza­
sowy. Wtedy ujawniła się jego zupełna izolacja. Ani jeden.oddział w o j­
ska nie okazał mu pomocy. Rano 25 października Kierienskij, w aucie 
z flagą amerykańską, uciekł z powstańczej stolicy.

O godiz. 10 rano 25 października (7 listopada) 1917 r. Wojenno- 
Rewolucyjny Komitet ogłosił obalenie Rządu Tymczasowego. Odezwa 
W. R. Komitetu napisana przez Lenina głosiła:

«Rząd Tymczasowy został obalony. Władza państwowa przeszła 
w ręce organu Piotrogrodzkiej Rady robotniczych i żołnierskich delega­
tów — . Wojenno-Rewolucyjnego Komitetu, stojącego na czele piolro- 
grodzkiego proletariatu i garnizonu.

Sprawa, o którą walczył naród: natychmiastowa propozycja de­
mokratycznego pokoju, zniesienie własności obszarniczej ziemi, kon­
trola robotników nad produkcją, utworzenie rządu radzieckiego, została 
zapewniona.
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Niech żyje rewolucja robotników, żołnierzy i chłopów» (Lenin: 
Soczinienija, T ..X X II, str. 3).

W  dzień 25 października odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
Piotrogrodzkiej Rady. Zgotowała ona burzliwą owację wodzowi rewo­
lucji, Leninowi.

«Towarzysze! — mówił Lenin. Robotnicza i chłopska rewolucja, 
o konieczności której zawsze mówili bolszewicy, została zrealizowana... 
Teraz zaczyna się nowy okres w historii Rosji, a obecna trzecia rewo­
lucja rosyjska winna w ostatecznym osiągnięciu doprowadzić do zwy­
cięstwa socjalizmu» (Lenin: Soczinienija, T. XX II, str. 4).

W przyjętej rezolucji Rada Piotrogrodzka pozdrawiała rewolucję 
proletariatu i wyrażała przekonanie, że utworzony dzięki rewolucji rząd 
radziecki zdecydowanie będzie zdążał ku socjalizmowi.

W  dniu 25 października (7 listopada) w rękach powstańców zna­
lazło się niemal całe miasto prócz Pałacu Zimowego. Lenin nakazał 
zdobyć go przed otwarciem Zjazdu Rad. Rządowi Tymczasowemu 
przedłożono żądanie natychmiastowego poddania, ale ten żądanie od­
rzucił. Około 9 wieczór rozpoczął się szturm do Pałacu Zimowego. Po 
wystrzale z twierdzy pietropawłowskiej i wystrzałach z sześciocalowych 
armat «Aurory» czerwonogwardziści, marynarze, żołnierze pod dowódz­
twem bolszewików rzucili się do ataku na Pałac Zimowy.

Prawie cały piotrogrodzki związek socjalistycznej młodzieży robot­
niczej ( p r z y s z ły  komsomoł) znalazł się w szeregach Czerwonej Gwardii. 
Młodzi proletariusze stanowili w ¡niej ponad 1/3.

Powszechny entuzjazm i wiara w zwycięstwo opanowały szerokie 
masy robotników i żołnierzy. Oblężony w Pałacu Zimowym Rząd Iym - 
czasowy napróżno oczekiwał pomocy z frontu.

II Z j a z d  Rad.  25 października (7 listopada) wieczór o godz. 
10,45 w Instytucie Smolnym został otwarty Wszechrosyjski Zjazd 
Rad. Szturm Pałacu Zimowego jeszcze trwał. Liczni delegaci wzięli 
udział w powstaniu. Instytut Smolny przypominał obóz wojenny. Aula 
pancerne, samochody, ciężarówki, pełne uzbrojonych robotników, od­
działy czerwonogwardzistów, marynarzy, obwieszonych taśmami do 
kulomiotów, z ręcznymi granatami za pasem, sanitariuszki krzątające 
się obok wozów i samochodów ze znakami Czerwonego Krzyża, posu­
wały się nieprzerwanie w stronę Instytutu Smolnego i z powrotem.

' Na Zjazd przybyło 650 delegatów a spośród nich 390 bolszewików.
W czasie otwarcia Zjazdu mieńszewicy, bundowcy i prawi ese- 

rowcy J) zwrócili się do żołnierzy i bezpartyjnych delegatów z wezwa­
niem do opuszczenia Zjazdu. Odeszła tylko znikoma garsUa miensze
wioko-eserowskich2) przywódców. .

«Korniłowcy!3) — krzyczeli za nimi oburzeni delegaci, — dezer-

Kser o w c y  ■— socjalni rewolucjoniści. Red. 
i )  Na II /Jeździć 17 (30) lipca 1903 r. SDPRR (Socjaldemokratycznej par 

l i i  robotników Rosji) zwolenników Lenina, których byk, znaczna większość,
nazwano bolszewikami, zaś jego przeciwników mie i ( / rv «^stonował

3) Aluzja do nazwiska carskiego generała Kormłowa, który występował
przeciw rewolucji. Red.



terzy!» «Trzeba wziąć władzę w swoje ręce. Niech oni ida! Armia nie jest 
z nim,!» -  oświadczył delegat X II armii, przy ogólnej aprobacie Zjazdu, 

godz. 2,10 w nocy został zdobyty Pałac Zimowy. Mizerna prze--  j  ------Z J d U l U - W ) .

suaszoną gromadkę ministrów Rządu Tymczasowego aresztowano ,i
i ł  71HI11 A  \ \ T  Iw n a n c l’«» j-*-. I I ___l _______1 •

r osa­
dzono w twierdzy pietropawtowskiej.

2G października (8 listopada) o 5 rano Zjazd Rad powziął histo- 
ryczmą decyzję o przejściu całej władzy w ręce Rad. Zjazd uchwalił 
odezwę do pracujących, napisaną przez Lenina i  zawiadamiająca o obję­
ciu władzy przez Rady: «Opierając się na woli potężnej większości ro­
botników, żołnierzy i chłopów, opierając się na dokonanym w Piotro- 
grodzie zwycięskim powstaniu: robotników '“ . . , * - .1.........1 garnizonu, z,jazu prj
muje władzę w swoje.ręce» (Lenin: Soczinienija, T. XX II, str. 11).

Posiedzenie Z i°zdu otwarto 26 października (8 listopada) 
o godz. 8,40 wieczorem. Pojawiwszy się, przy nieopisanej radości Zjazdu 
Lemn ogłosił dekret o pokoju. Zjazd proponował wszystkim walczącym 
narodom i ich rządom zawarcie sprawiedliwego, demokratycznego po­
koju bez anefcsji, tj. licz zabrania cudzych ziem i bez kontrybucji na 
podstawie stanowienia uciśnionych narodów o sobie. Dekret został przy­
jęty jednogłośnie. 1 “

Następnie Lenin ogłosił dekret o ziemi. Wszystkie obszaruicze 
reudalne, klasztorne j cerkiewne dobra z żywym i martwym inwenla- 
izem zostały oddane na mocy dekretu bez żadnego odszkodowania do 
dyspozycji gromadzkich komitetów ziemskich i powiatowych rad chłop- 
skich delegatów. Z rąk władzy radzieckiej przekazano chłopom ponad 
150 m ilJ- ha ziemi- Chłopi uwolnili się od rocznych opłat dzierżawnych 
Uiszczanych obszarnikom w sumie ok. 500 m ilj.' rubli w zlocie.

Dekret o ziemi pokazywał chłopom, że mówiąc słowami Lenina, 
«na wsi nie ma już obszarników».

L podstaw dekretu leżał ogó-lnochłopski nakaz, sformułowany na 
podstawie 242 lokalnych chłopskich nakazów. Głównym punktem w tych 
chłopskich nakazach było to, że żądano tam zniesienia własności pry­
watnej ziemi i odstąpienia ziemi chłopom bezpłatnie przez ziemskie- 
komitety i rady.

przej-

0  2,30 w nocy zatwierdzono dekret o utworzeniu pierwszego rządu 
radzieckiego — Rady Komisarzy Ludowych. Kontrolę nad działalnością 
Komisarzy Ludowych miał wykonywać Centralny Komitet Wykonaw­
czy wybierany na Wszech rosyjskim Zjeździć Rad. Nu przewodniczą- 
cego Rady Komisarzy Ludowych Zjaz*d zatwierdził Włodzimierza I l j i -  
cza U j anowa- Len ma: Na przewodniczącego Rady dla spraw narodowo­
ściowych, która winna przyczynić się do złączenia się uciśnionych na­
rodów w jeden bratni socjalistyczny związek narodów, wybrany został 
wspo (bojownik Lenina — Józef W i s a r  i on o w icz Stalin.

w  skład pierwszego rządu radzieckiego weszli tylko bolszewicy. 
Początkowo proponowali oni wejście do rządu «lewym» es er owcom. 
Do II Zjazdu Rad «lewi» eserowey organizacyjnie jeszcze nie zerwali 
z prawymi eserowcami. Dopiero po odejściu «prawych» eserowców
wspólnie z mieńszewikami z I I  Zjazdu, «łowi» eserowey zorganizowali' 
swoją własną partię. Odczuwając nacisk że strony masy chłopów, do-
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Błagających się ziemi, «lewi» eserowcy cały czas lawirowali między 
bolszewikami a blokiem «prawych» i mieńszewików, żądając od bolsze­
wików zgody z nimi. Lenin nazywał ich «chwilowymi sprzymierzeń­
cami rewolucji proletariackiej» i przewidział ich zdradę w krytycznym 
momencie. Kiedy pod wpływem rewolucyjnych chłopów' i żołnierzy 
«lewi» eserowcy zadeklarowali .swoją pomoc Rewolucji Październiko­
wej, bolszewicy zaproponowali im wejście do rządu.

«Lewi» eserowcy wystąpili jednakże przeciw stworzeniu rządu ra­
dzieckiego i domagali się stworzenia «jednorodnego rządu socjalistycz­
nego», rozumiejąc pod nim gabinet ministrów, złożony z przedstawi­
cieli licznych partii — od ludowych socjalistów do bolszewików. Zjazd 
odrzucił lę propozycję, utworzywszy pierwszy rząd radziecki z samych 
bolszewików.

O 5 rano 27 października Zjazd Rad został zamknięty przy entu­
zjastycznych okrzykach delegatów i piotroigrodzkich robotników:

«Niech żyje rewolucja!», «Niech żyje socjalizm!»
,'l I 7 5 ^ l°ś ‘)j"a SSSR* cz- Moskwa 1917 [pełny tytuł zob. wyżej, na str. 377],

Z G EO G RAFII PO LITYCZNEJ ZSRR
Ze względu na brak miejsca, musieliśmy ograniczyć się do za­

mieszczenia bardzo małej mapy politycznej ZSRR, co nie pozwoliło 
na zobrazowanie wielu ważnych szczegółów. Poniższe informacje do­
pomogą czytelnikowi w zorientowaniu się w najważniejszych danych, 
dotyczących poszczególnych części składowych Związku.

Największą Republiką Związkową jest Rosyjska Federacyjna So­
cjalistyczna Republika Radziecka (RFSRR). Zajmuje ona obszar 
wschodniej Europy liczący około 6 mil. km- powierzchni, lj. ponad 
połowę całej Europy (11,4 mil. km-) i całą północ Azji, ponad 11 mil. 
lun2, lj. ponad czwartą część tego kontynentu (41,3 mil. km2). Łącznie 
obszar tej Republiki wynosi 16,5 mil. km2. Na szeregu odcinków na za­
chodzie styka się ona z innymi republikami związkowymi: Estonią, 
Łotwą, Litwą, Białorusią i Ukrainą. Od północy RFSRR graniczy z F in ­
landią i Karelo-Fińską SRR, dalej, oblewa ją Morze Arktyczne, a na 
południu graniczy ona w Europie z Ukrainą i republikami kauka- • 
skimi, w Azji zaś z Kazachstańską SRR, dalej z Mongolią, z Republiką 
Tannu-Tuwa i z Chinami, docierając wreszcie od wschodu do Oceanu 
Spokojnego. RFSRR zamieszkuje 109 m ilj. ludności (spis z r. 1939), 
w czyni 75% Rosjan. Stolicą tej najrozległejszej Republiki jest miasto 
Moskwa, jednocześnie stolica całego Związku, liczące w 1939 r. 4,137.018 
mieszkańców. W skład RFSRR wchodzi 12 autonomicznych socjali­
stycznych republik rad. Na obszarze części europejskiej wyróżniamy: 
na północf położoną autonomiczną republikę Korni, ze stolicą Syklyw- 
kar, zajmującą obszar 374,900 kim2, dalej w środkowej części znaj­
duje się skupionych 6 republik autonomicznych, a mianowicie: Ma- 
rijska, 23.300 km2 pow., stolicą jest Nosakar-Oła; Udmurcka, 32.100 km2
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pow., stolica Iżewsk; Czuwaska, pow. 17.900 km-, stolica Czeboksory; 
Mordowska, 25.500 km2 pow., stolica Saransk; Tatarska, 67.100 km3 
pow., stolica Kazań; Baszkirska, pow. 140.500 km2, stolica Ufa. Na po­
łudniu między morzem Kaspijskim a Czarnym leżą autonomiczne re­
publiki: Dagestańska, której obszar wynosi 57.300 km2, a stolicą jest 
miasto Machacz-Kala; Kabardyńska, 12.300 km-’ powierzchni, stolica 
Nalezik, i Północno-Osetyńska, 6.200 km2 pow., stolicą jest Dzaudżi- 
kau. Ponadto na terenie wschodniej Azji znajdują się autonomiczne 
republiki: Jakucka i Burjato-Mongolska. Pierwsza z nich zajmuje 
obszar 3,030.900 km2 (stolica Jakuck), druga zaś ma 387.500 km2 pow., 
(stolica Wierchnieudinsk == Ulan-Ude).

Na zachód od RFSRR leży siedem innych, mniejszych od niej 
republik związkowych. Wymienimy je kolejno, rozpoczynając od naj­
bardziej na północ wysuniętej republiki: Karelo-Fińskiej SRR, poło­
żonej między Morzem Białym na północy, a Zatoką Fińską na połu­
dniu. Zachodnia je j granica jest jednocześnie granicą między ZSRR ę 
a Finlandią. Zajmuje oma obszar 199 tys. km2, a zamieszkuje ją  1/2 m i­
liona ludności. Stolicą jest Pictrozawodsk (ok. 70 tys. mieszkańców).

Na południowy zachód od Karelo-Fińskiej SRR znajdują się trzy 
republiki nadbałtyckie: Estońska SRR (47 tys. km2 pow., 1,1 mil. lud­
ności, stolica Tallin mająca 146.000 mieszkańców), Łotewska SRR 
(65 tys. km2 pow., 1,9 m il. ludności, stolicą jest miasto Ryga z 393.200 
mieszk.) i wreszcie granicząca z . Polską, Litewska SRR, o obszarze 
62 tys. km2, zamieszkała przez 2,9 mil. ludności, stolicą jest W ilno 
(210 tys. mieszkańców).

Również w zachodniej części Związku, na południe od Litewskiej 
SRR, leży, sąsiadująca od zachodu z Polską, Białoruska Socjalistyczna 
Republika Radziecka ze stolicą Mińsk (238.772 mieszkańców). Zajmuje 
ona ok. 208 tys. kin2 pow., a terytorium to zamieszkuje ok. 9 mil. lud­
ności.

Na południu sąsiaduje ona z drugim sąsiadem Polski, Ukraińską 
Socjalistyczną Republiką Radziecką, która na południowym zachodzie 
przechodzi poza Karpaty, a na południu dochodzi do Morza Czarnego 
i delty Dunaju. Piękne i stare miasto Kijów, liczące 846.293 mieszkań­
ców, jest je j stolicą. Ukraińska SRR zajmuje obszar ok. 560 tys. km2 
z przeszło 40-toma milionami ludności.

• Na południowy zachód od niej, na pograniczu Związku leży jedna 
z najmniejszych republik związkowych, Mołdawia, o pow. 34 tys. 
km2, granicząca z kolei z Rumunią, poprzez Prut. Zamieszkuje ją 
2,4 mil. ludności, a stolicą je j jest Kiszyniów (112.900 mieszkańców).

Dalej między morzem Czarnym a Kaspijskim, w zachodniej czę­
ści Zakaukazia leży Gruzińska Socjalistyczna Republika Radziecka, 
w skład której wchodzą również autonomiczne republiki: Abchaska 
o pow. 8.665 km2 ze stolicą Suchumi i Adżarska o pow. 2.800 kin2 ze 
stolica Batumi. Cała Gruzja zajmuje 69 tys. km2 pow. i zamieszkuje 
ją 3,5 mil. ludności. Stolicą jest Tbilisi (Tyflis), 519.175 mieszkańców.
Na południu graniczy Gruzja z Turcją.

Również na Zakaukaziu, lecz w jego wschodniej części, nad mo-
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rzem Kaspijskim, leży Azerbajdżańska SRR, licząca 86 tys. km2 pow. 
i 3,2 m il. ludności; graniczy ona z Iranem (Persja). Baku, port po­
łożony nad morzem Kaspijskim, jest stolicą tej republiki (809.347 mie­
szkańców). Azerbajdżan obejmuje jedną autonomiczną republikę, Na- 
chiczewańską, której powierzchnia wynosi 5.400 km2, a stolicą jest 
Nachiczewań.

Na południu Zakaukazia, nie stykając się z morzami, leży wśród 
wysokich gór Ormiańska SRR (Armenia), zajmująca najmniejsze 
w ZSRR terytorium, liczące tylko 29 tys. km2 pow., a zamieszkuje ją 
1,3 mil. ludności. Stolicą jest miasto Erywan. Graniczy ona z Iurc ją  
i Persją (Iranem).

Wszystkie dotychczas wymienione republiki (oprócz części-azja­
tyckiej RFSRR) leżą w europejskiej części Związku. Zajmiemy się teraz 
pozostałymi pięcioma republikami na terenie Azji. Naj rozleglej sza
z nich jest Kazachska Socjalistyczna Republika Radziecka (Kazach­
stan), rozpościerająca się od Wołgi poprzez środkową Azję, do Syberii 
i rzeki Irtysz na wschodzie. Zachodnia je j granica biegnie wzdłuż mo­
rza Kaspijskiego, a od wschodu graniczy z Chinami. Obszar len liczy 
2.737 tys. km2 pow., a zamieszkuje go ponad 6 mil. ludności. Stolicą 
jest miasto Alma-Ata (230.528 mieszkańców).

Część wschodniego wybrzeża morza Kaspijskiego tworzy zachodnią 
granicę Turkmcńskiej SRR (Turkmenistan), która na wschodzie sięga 
po rzekę Amu-Daria. Od 'północy graniczą z nią zachodnia część Ka­
zachskiej SRR i Uzbecka SRR, a od południa graniczy ona z Persją 
i Afganistanem. Zajmuje ona obszar 485 tys. kin2 pow. z ponad m i­
lionem ludności, a stolicą je j jest Aszchabad (126 tys. mieszk.).

Położenie centralne w Azji Środkowej między Kazachską SRR 
a Turkmeńską SRR, ma Uzbecka SRR (Uzbekistan), opierająca się na 
północy o Jezioro Aralskie, a na południu granicząca z Afganistanem. 
Obszar Uzbeckiej SRR, 411 tys. km2, zamieszkuje 6,3 mil. ludności, sto­
licą jest Taszkent (585.005 mieszkańców). W skład Uzbeckiej SRR 
wchodzi jedna autonomiczna republiki Kara-Kałpacka (o powierzchni
125.700 km2). . . . .  . , .

Na południowym wschodzie środkowej Azji, i na południowy 
wschód od Uzbeckiej SRR leży Tadżycka SRR (Tadżikistan). Graniczy 
ona od południa z Afganistanem, a od wschodu z Chinami (Chiński 
Turkestan). Obszar je j wynosi 142 tys. km2, a ludności ma 1,5 m i­
liona. Nowopowstałe, nowoczesne miasto Stalinabad jest jej stolicą;
ma ono 82 tys. mieszkańców. . . . .  , , -

Wreszcie we wschodniej części środkowej Azji, na południowy 
wschód od Kazachskiej SRR, położona jest Kirgiska Socjalistyczna Re­
publika Rad. ze stolicą Frunze (92 tys. mieszk.). Obszar Kirgiskiej 
SRR wyraża się cyfrą 201 tys. km2, a ilość ludności 1,5 miliona. Gra­
niczy ona tylko z Chinami (również Chiński Turkestan).

' (Dane statystyczne głównie według pracy: N. Michajłow, «Nasza 
strana», Moskwa 1945, przynoszącej cyfry z końca 1939 r., wobec czego- 
skorygowano tu dane odnośnie do Białorusi i l  krainy).
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CO P I S Z Ą  I N N I ?

PROPOZYCJE RADZIECKIE
NA GENERALNEJ SESJI ONZ

Na porządku- dziennym obecnej 
sesji Generalnego Zgromadzenia ONZ 
wyróżnia się jeden punkt, mający 
szczególne znaczenie tak dla dalszych 
losów ONZ, jak i dla pokrewnych 
interesów narodów całego świata. Są 
to propozycje radzieckie o okiełzna­
niu podżegaczy wojennych.

Na poprzedniej sesji Generalnego 
Zgromadzenia w październiku—gru­
dniu 1946 r. propozycje delegacji ra­
dzieckiej o ograniczeniu zbrojeń 
i wykluczeniu z narodowych sil 
zbrojnych broni atomowej, zostały 
przyjęte jednogłośnie. Ta decyzja 
Zgromadzenia spotkała się z wielkim 
zadowoleniem narodów całego świa­
ta. Jednakże, kiedy przed odpowied­
nimi organami i komisjami stanęło 
zadanie realizacji jednomyślnej 
uchwały Zgromadzenia Generalnego, 
przedstawiciele określonej grupy 
państw uniemożliwili osiągnięcie 
konkretnych rezultatów.

Co więcej, w ubiegłym roku w sze­
regu krajów a w szczególności w Sta­
nach Zjednoczonych rozwinęła się 
nie znajaca granic propaganda na 
rzecz nowej wojny, obejmująca coraz 
szersze rozmiary. Podżegacze do no­
wej wojny inspirowani przez wpływo­
we koła amerykańskich monopoli, dla 
których wojna stanowi najbardziej 
dochodowy interes, używają metod 
oszustwa, oszczerstwa i prowokacji. 
Prowokatorzy nowej wojny otwarcie 
nawołują do napaści na miłujące po­
kój narody, obwiniając oszczerczo 
i kłamliwie o agresywne zamiary 
każdy kraj, nic życzący sobie mie­
szania się w jego wewnętrzne sprawy 
czy prób podporządkowania ich woli 
obcych'państw. .

Propozycje radzieckie przedstawio­
ne na obecnej sesji Zgromadzenia Ge­
neralnego sa w najwyższym stopniu 
aktualne. Żądają one zupełnego okieł­
znania podżegaczy wojennych, przy­
jęcia skutecznych środków przeciw 
ich działalności zagrażającej bezpie­
czeństwu ogólnemu, zagrażającej ży­

wotnym interesom i  dobrobytowi m i­
łujących pokój narodów, i  żądają 
szybszego wprowadzenia w życie de- 
cyzyj Generalnego Zgromadzenia 
o ograniczeniu zbrojeń i o wyklucze­
niu broni atomowej z narodowych 
sił zbrojnych. Jasne jest, że propozy­
cje radzieckie mają jeden cel: zadać 
zdecydowany cios podżegaczom do 
nowej wojny, a tym samym wzmoc­
nić gmach pokoju.

Państwa, które utworzyły ONZ, 
wzięły na siebie ważne i odpowie­
dzialne zobowiązanie. W pierwszym 
artykule Statutu uroczyście mówi się, 
że ONZ jest powołana: _

«do utrzymania pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego; w tym 
celu będzie ona podejmowała sku­
teczne zbiorowe środki dla zapobie­
gania i usuwania gróźb przeciwko 
pokojowi i  dla uchylania aktów 
agresji lub innych zamachów prze­
ciwko pokojowi, oraz będzie osią­
gała, przy pomocy środków pokojo­
wych i zgodnie z zasadami sprawie­
dliwości i prawa międzynarodowe­
go, załatwianie lub rozstrzyganie 
sporów międzynarodowych albo sy- 
tuacyj, które mogłyby doprowadzić 
do zakłócenia pokoju».

ONZ w oczach ludowych mas ca­
łego świata jest organem, który po­
wołany został do realizowania mię­
dzynarodowej współpracy na zasa­
dach suwerenności i równości 
państw, na podstawie poszanowania 
ich praw i ich legalnych interesów. 
Ale te zasady pokojowej współpracy 
bezkarnie sa' podrywane i  są przed­
miotem terroru ze strony ciemnych 
knowań rozwydrzonych podżegaczy 
wojennych, działających w  interesie 
znikomych garstek płutokratów, ẑa­
interesowanych we wzroście zbrojeń 
i wojennego przemysłu. Koła te są 
zainteresowane w utrzymywaniu at­
mosfery trwogi i niepewności, w  roz­
powszechnianiu psychozy wojennej, 
z której ciągną korzyści.

Obecnie, po drugiej wojnie świa­
towej, wiele zmieniło się w stosun­
kach międzynarodowych. «Teraz my 
możemy powiedzieć, że warunki lco-
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nieozme dla pokoju na całym święcie 
zostały już wywalczone» oświadczył 
to w. Stalin 2 września. 1945 r. w dzień, 
w którym kapitulacja Japonii zakoń­
czyła dragą wojnę światową, jaka 
doprowadziła do likwidacji dwóch 
ognisk światowego faszyzmu i świa­
towej agresji.

Narody za wysoką cenę wywal­
czyły warunki trwałego pokoju. Tym 
więcej one wysoko cenią to, co zdo­
były, zwracają baczną uwagę na 
podważanie gmachu pokoju. Chcą 
one, aby lekcja udzielona niedawno 
przez hitlerowskiego pretendenta do 
panowania nad światem nie poszła 
na marne. Trzeba, ażeby ta lekcja 
została zrozumiana przez te koła, 
które coraz bardziej pogrążają się 
w swych agresywnych planach, 
w swym propagowaniu niepohamo­
wanej ekspansji.

W stosunkach między współczesny­
mi suwerennymi państwami, z któ­
rych żadne nie może dyktować dru­
giemu swoich warunków, swych po­
glądów i swej woli, rozbieżność zdań 
jest nieunikniona. Ale jak wykazuje 
doświadczenie, te różnice zdań mogą 
być wyrównane na drodze zbliżenia 
do siebie istniejących punktów w i­
dzenia. Tymczasem podżegacze wo­
jenni otwarcie wysuwają pretensje 
do panowania nad światem i używają 
polityki- brutalnej siły, nie uznającej 
suwerennych praw innych narodów. 
Rozniecona przez nich psychoza wo­
jenna zatruwa atmosferę międzyna­
rodową i staje się coraz większą 
przeszkodą na drodze do normalne­
go rozwoju stosunków między kra­
jami. Zwłaszcza z obozu podżegaczy 
wojennych pochodzą plany rozbicia 
ONZ, którą oni uważają za przeszko­
dę dla realizacji ich ciemnych zamy­
słów.

Propozycje radzieckie zmierzające 
do okiełznania podżegaczy wojen­
nych, ostro stawiają podstawowe za­
gadnienie współczesnej sytuacji mię­
dzynarodowej radykalnego po­
wstrzymania przestępczej działalno­
ści elementów podrywających pokój 
między narodami.

Tego otwartego i Wyraźnego po­
stawienia zagadnienia nikomu nic 
uda się zamącić, ani zatrzeć ani za­
tuszować. A już czynione są próby 
uchylenia się od jasnej odpowiedzi 
na to zagadnienie. Nie ostatnie miej­

sce w usiłowaniach wykręcenia się 
od propozycyj radzieckich zajmuje 
nie nowy bynajmniej argument: 
walka z siewcami psychozy wojen­
nej i propagatorami nowej wojny 
sprzeciwia się jakoby demokracji 
i «Swobodnemu wyrażaniu poglą­
dów». Do takiego argumentu doszedł 
na Zgrom, Generalnym w szczegól­
ności angielski delegat Mac Neli. 
Fałsz podobnego twierdzenia jest 
oczywisty. Najcięższego przestępstwa 
wobec ludzkości — podżegania do 
nowej wojny, do nowych masowych 
mordów — w żaden sposób nie moż­
na umieścić w ramach «swobodnego 
wyrażania poglądów». Jeżeli w żad­
nym cywilizowanym państwie nie 
pozostaje bezkarne nawoływanie do 
indywidualnego morderstwa, to tym 
bardziej trzeba skończyć z usiłowa­
niami zupełnej bezkarności w sto­
sunku do przestępnych nawoływań 
do masowego wyniszczania ludzi.

Mężowie stanu wszystkich krajów 
w swoich oficjalnych wystąpieniach 
zapewniają o swym oddaniu sprawie 
pokoju i gotowości jego obrony. 
Trzeba jednak, by czyny nie -rozmi­
jały się ze słowami. Żaden rząd, który 
prawdziwie dąży do ochrony i utrwa­
lenia pokoju, nic może obojętnie ob- 
s e r  w o w a ć dzi a la Ino ści p r  ow ok a torów 
wojennych, otwarcie siejących niena­
wiść między, narodami i nawołują­
cych do nowych zatargów zbrojnych.

Propozycje radzieckie mające na 
celu zarówno okiełznanie podżegaczy 
wojennych jak i uzdrowienie sy­
tuacji międzynarodowej, oczyszczenie 
jej z miazmatów nienawiści do ludz­
kości i zarazków psychozy wojennej, 
służą tym samym do podtrzymania 
autorytetu i prestiżu ONZ.

Propozycje radzieckie, żądające 
okiełznania prowokatorów wojen­
nych dla utrwalenia dzieła pokoju 
między narodami, wyrażają dążenie 
milionów ludzi prostych . całego 
świata. Narodom potrzeba przede 
wszystkim trwałego pokoju. Dlatego 
nie może i cli nie wzburzać do głębi 
nieokiełznana bachanalia podżega­
czy wojennych, którzy mogą zagra­
żać pokojowi tylko w sytuacji bez­
karności, stworzonej przez ich wpły­
wowych pr ot ek t or ów.

Wszyscy ci, którzy dążą do utrwa­
lenia pokoju i rozwoju przyjaźni 
między narodami, nie mogą dłużej!
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znosić podobnej sytuacji i pozosta­
wać obojętnymi świadkami podżega­
nia do masowych mordów.

Rozumie się' samo przez, się, żc 
ONZ, której głównym zadaniem jest 
zabezpieczenie pokoju i bezpieczeń­

stwa narodów, nie może nie wypo­
wiedzieć swego ważkiego słowra w tej 
palącej kwestii.

Na to słowo czekają wszystkie m i­
łujące pokój narody.
(Nowoje Wricmia nr 40/47, str. 1—2)

SŁÓWIA NOŻNA WSTWO NA U KO WE

W SŁOWIAŃSKIEJ KOMISJI 
AKADEMII NAUK ZSRR

Stałe i wszechstronne badanie Sło­
wiańszczyzny od dawna było trady­
cją nauki rosyjskiej. W r. 1942 Aka­
demia N.auk ZSRR utworzyła Ko­
misję Słowiańską, która połączyła 
prace słowianoznawców historyków, 
lingwistów, znawców literatury, etno­
grafów, badaczy prawa. Na czele Ko­
misji stanęli akademicy: N. S. Dier- 
żawin i S. P. Ohnorskij oraz prof. 
W. T. Ditiakin.

Jednym z główniejszych zadań Ko­
misji jest publikowanie naukowych 
prac badawczych z dziedziny słowia- 
nozna wstwa.

Wśród nich szczególne znaczenie 
ma 4-ro tomowa «Historia Bułgarii» 
akademika N S. Dierżawina. Pierw­
szy tom wyszedł w r. 1945, drugi po­
jaw ił się na wiosnę 1946 r., trzeci 
znajduje się w druku, czwarty jest do 
druku przygotowany.

Niedawno ukazała się książka aka­
demika , Dierżawina «Słowianie 
w dawnych czasach» ‘), praca ba­
dawcza. z najdawniejszej historii na­
rodów słowiańskich (do połowy XI 
wieku), jako pierwszy tom «Wpro­
wadzenia do słowi an oznawstwa ».
Przygotowuje się drugi tom. poświę­
cony powstaniu i rozwojowi słowia- 
nozmawstwa w Rosji i na Zachodzie. 
Tutaj po raz pierwszy będzie szcze­
gółowo opracowany rozwój słowiań­
skiej filologii w Rosji. Jak wiadomo, 
ta gałąź nauki rosyjskiej miała 
ogromne . znaczenie dla słowiano- 
znawstwa całego świata. Poszcze­
gólne części pracy są już gotowe. 
Część ta dokładnie oświetli życie 
i działalność akademików: A. II. Wo- 
stokowa, i. I. Sriezniewskiego, A. N.

’) Patrz «Życie Slow.» nr 4—5 z r. 
1946, str. 187.'

Pypina, W. I. Łamanskiego, P. Ł. 
Ław ow a i im., w ścisłej łączności 
z rozwojem życia społecznego i idei 
społecznych w Rosji.

W tym roku prof. W. T. Ditiakin 
ukończył monografię «Czernyszew- 
skij a Słowiańszczyzna». W tej ob­
szernej pracy badawczej autor udo­
wadnia, że prawdziwymi wyrazicie­
lami idei słowiańskich w XIX w. byli 
nie słowian ofile i nic panslawiści lecz 
rosyjscy rewolucyjni demokraci, 
a przede wszystkim Czernyszewskij. 
On pierwszy zaczął mówić o prawie 
uciśnionych narodów słowiańskich 
do samiod zielnego decydowania’ 
o swoich losach dziejowych Czerny- 
szewskij posiadał liczne kontakty 
z działaczami słowiańskimi, a jego 
znakomita powieść «Co robić» była 
książką podręczną czołowych ludzi 
w Slowiańsizezyźinie.

Wstępny rozdział monografii będzie 
opublikowany w przygotowanym do 
druku .pierwszym tomie «Prac Ko­
misji Słowiańskiej». W rozdziale tym 
poświęconym pracom Czernyszew- 
skiego z zakresu filologii słowlansko- 
ruskiej prof. Ditiakin wykazuje, że 
Czernyszeiwskij zajmował czołowe 
pożycie w slowia.noiznawczej nauce 
rosyjskiej tego czasu, a dzięki swemu 
przygotowaniu stał znacznie wyżej 
niż uczeni-słowlianofile K. i I. Aksa- 
kowowie, Ju. Samarin i in. .

Akademik Dicrżawin publikuje 
w «Pracach» artykuł o wpływie idei 
«Wieku Oświecenia» i rewolucji fran­
cuskiej na narodowo-wyzwoleńczy 
ruch narodów półwyspu bałkańskie­

go. Artykuł odkrywa związek proce­
sów odrodzenia słowiańskich naro­
dów na Bałkanach z najważniejszy­
mi wydarzeniami ogólnoeuropejskiej 
historii. Autor daje obszerną charak­
terystykę wybitniejszych postaci buł­
garskiej i serbskiej kultury: Sof ro­
ni usza Wrałczanskiego (Sofronij
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Vratćanski), f)ositeja Obradoviića 
i innych.

W artykule prof. M. O. Skropiła, 
wykorzystującego w  charakterze ma­
teriału zabytki piśmiennictwa i fol­
klor, wykazane są głębokie związki 
między kulturą rosyjską a kulturą 
innych narodów słowiańskich.

Bułgarski uczony prof. I. Lekov na­
pisał dla «Prac Komisji Słowiańskiej» 
artykuł, wykazujący na materiałach 
analizę niektórych zespołów słów 
w językach słowiańskich i  ich naj­
głębszą jedność.

Oprócz pierwszego tomu swoich 
«Prac», Komisja Słowiańska opubli­
kuje «Sławia-nskij Sbormik».

Poczesne miejsce zajmuje w  nim 
obszerny artykuł Słoweńca S. I. U r­
bana, dający szkic rozwoju w litera­
turze słowiańskiej idei walki za nie­
zawisłość i jedność narodów sło­
wiańskich.

Artykuł S. D. Rudnych daje szcze­
gółową analizę działalności jednego 
z wybitniejszych bułgarskich rewolu­
cjonistów 1860-lat, Wasyla Levskiego.

W ciągu 1946—47 profesorowie W.
I. Syromjatniikotw, Je. A. Koro-win i i. 
kończą przygotowanie zbioru artyku­
łów i zbioru źródeł do historii pań­
stwa i  prawa narodów słowiańskich.

Grupa znawców sztuki z prof. Ko- 
żinnym na czole bada -zagadnienia 
powstani-a i  rozwoju sztuki narodów 
słowiańskich. Te prace badawcze od­
rzucają kłamliwe wyobrażenia o ja­
koby wydatnym wpływie sztuki nie­
mieckiej.

Słowiańska Komisja Akademii 
Nauk ZSRR wzięła czynny udział 
w przygotowaniu sesji słowiano- 
zaawczej, zwołanej przez uniwersy­
tet w Leningradzie.

W. Sinicyn

W INSTYTUCIE SLOW IA NO ZNAW­
STWA AKADEMII NAUK ZSRR

Od początku 1947 r, pracuje w Mo­
skwie Instytut Sło-wiainoznawstwa 
Akademii Nauk ZSRR. W dwóch sek­
cjach Instytutu: historii narodów sło­
wiańskich oraz literatury i języka 
narodów słowiańskich zatrudnionych 
jest około 40 pracowników nauko­
wych i aspirantów.

Co tydzień, w soboty, w Instytucie 
•odbywają stię zebrania naukowe, na

których wygłaszają referaty słowia- 
noznawcy radzieccy a ta-kże i  słowia- 
nozmawcy innych krajów słowiań­
skich. W Instytucie niedawno wy­
głosił piękny odczyt uczony bułgarski 
Velćev o socjalnej strukturze Bułga­
r i i  w  X wieku. Słoweński profesor 
Frań Zwitter wygłosił odczyt o h i­
storii zagadnienia -narodowościowego 
w Słowenii.

Na tych posiedzeniach .prof. Wa­
lenty Ditiakin poinformował o planie 
swej pracy nad historią Chorwacji. 
Prof. Sergiusz N ikitin wygłosił refe­
rat pt. «Pams-lawi-z-m rosyjski w Ro­
sji w -latach sześćdziesiątych ubiegłe­
go wieku». Przeprowadzono dyskusję 
nad rozprawą młodego- pracownika 
naukowego, współpracownika Insty­
tutu, Henryka Sa-nczuka, poświęconą 
początkom «Majestas Carolina» — za­
bytku średniowiecznego prawodaw­
stwa czeskiego; w pracy swej autor 
wykazuje narodową odrębność pra­
wa czeskiego.

Ponadto przedyskutowano -następu­
jące referaty: Borysa Gorjanowa: 
«Ruch hesychastów') w Bizancjum 
i  echa tego ruch-u w krajach sło­
wiańskich Półwyspu Bałkańskiego», 
współpracownika naukowego Sie­
miona Rudnych: «Vasil Levski — pre­
kursor Frontu Ojczyźnianego w Buł­
garii»; referat o niektórych szczegó­
łach projektu konstytucji Bułgarskiej 
Republiki Ludowej; referat akade­
mika B. D. Grieko-wa o Zjeździe Sło­
wiańskim w Belgradzie; referat 
o konstytucji demokratycznej Jugo­
sławii; referat Ireny " Mielnik owej 
o badaniu historii Ukrainy Zakarpac- 
kiej -i inne.

Na najbliższy okres planowane 
są referaty współpracowników nau­
kowych Instytutu: Michała Mi­
sko — «Walka zewnętrzno-politycz- 
nych orient a cyj w Polsce w latach 
pierwszej wojny świało-wej» i  Wiery 
Ko.ndra.tj e we j — «Bośn-i-acko-Herce- 
gowińskie powstanie a Serbia».

Referat «Zadania radzieckiego sło- 
wiano-ąnawstwa» wygłosił wicedyrek­
tor Instytutu Akademii Nauk Włodzi­
mierz Pi-czeta2).

R Hesychaści — sekta religijna 
w XIV w. (P-rzyp. Red.),

R Zmarł w czerwcu 1947 r. (Red.).
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PIĘCIOLETNI PLAN PRAC W IN ­
STYTUCIE SŁOWIAN OZN AWSTWA 

AKADEMII NAUK ZSRR

Pięcioletni plan prac Instytutu Sło- 
w i a no znawstwa Akademii Nauk
ZSRR na 1946—50 przewiduje bada­
nia rozlicznych . zagadnień ogólnych 
i szczegółowych z dziedziny historii
i filologii. " ■

Ogólne prace z zakresu historii na­
rodów słowiańskich są przewidziane 
w planie przez szereg obszerniejszych 
opracowań. Akademik B. D. Griekow 
pracuje nad książką «Dawne prawo 
narodów słowiańskich w  świetle po­
równawczych badań historycznych». 
Akademik W. I. Piczeta pracuje nad 
trzecim tomem «Historii Polski od 
czasów najdawniejszych do 1918 r.»1). 
Nad i-tym  tomem historii Polski, 
obejmującym okres od 1918 r. do koń­
ca drugiej wojny światowej, kończy 
pracę kandydat nauk historycznych 
Misko. Akademik N. S. Dierżawiin 
kontynuuje swą pracę nad historią 
Bułgarii, kończąc tom 4-ty. Doktor 
nauk historycznych S. N jkitin  pisze 
«Historię Serbii od czasów najdaw­
niejszych do 1917 r.». Historię Chor­
wacji tego samego okresu pisze prof. 
Ditiakin. Docent S. Rudnych pracuje 
nad historią Macedonii. Współpra­
cownik naukowy Instytutu I. Udal- 
cow pracuje nad historią Czechosło­
wacji. Kandydat nauk historycznych 
f. Mielniikowa opracowuje historię 
Ukrainy Zakarpnekiej.

Szereg prac będzie poświęconych 
historii feudalizmu w krajach sło­
wiańskich. Akademik W. I. Piczeta 
pisze prace «Feudalne dobra na Bia­
łorusi w XV—X V III w.». Równocze­
śnie tenże pracuje nad «Historią mia­
sta Dubrownika». Praca ta jest przed­
stawieniem społeczno-gospodarczego 
rozwoju Dubrownika w XIV—XVII 
w .1). H istorii feudalizmu w Polsce 
i historii chłopów polskich poświęco­
na jest praca kandydatów nauk h i­
storycznych L. W. R szumowskiej 
i I. S. Millera. Naukowy współpra­
cownik Instytutu II. S. Sanozuk pra­
cuje nad zagadnieniem feudalizmu 
w Czechach. Jako źródło do badania 
prawa ziemskiego w Czechach 
w XIV w. wykorzystane zostało «Ma- 
jesłas Carolina». W 1949 r. II. S. San-

') Por. wyżej, sir. 404, odsyłacz 2).

czuk zamierza ukończyć swe prace 
z zakresu historii chłopów czeskich 
X III—XIV w. Badaniem historii Czech 
w okresie wojen krzyżowych i husy- 
tyzmu zajmuje się kandydat nauk h i­
storycznych B. Rukol.

W planie Instytutu Słowiano- 
znawstwa przewidziano opracowanie 
stosunków słowiańsko-bizantyńskich. 
Przygotowuje się wydanie «Historii 
Bizancjum» Uspienskiego. Kandydat 
nauk historycznych N. S. Lebiediew 
pisze monografię «Bizancjum, Mon­
gołowie i  Słowianie w X III w.».

Nad zagadnieniem rozwoju kapita­
lizmu w Polsce i historii polskiej kla­
sy robotniczej pracuje leningradzki 
uczony, kandydat nauk historycz­
nych Szuster.

Problem ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego w krajach słowiańskich 
w XIX w. przedstawiony jest w [ma­
cach kandydatów nauk historycznych 
W. Kondratjewej («Powstanie w Bo- 
śni i Hercegowinie w 1875—70», «Po- 
wstanie Karadjordja a dyplomacja 
rosyjska)*)} i A. Cełowalnikowej («Cze­
skie i  słowackie odrodzenie w pierw­
szej połowie XIX w.»).

W planie przewidziano opracowa­
nie historycznych i kulturalnych 
związków Rosji z innymi krajami sło­
wiańskimi. Badaniem nosyjsko-buł- 
garskich stosunków zajmuje się kan­
dydat nauk historycznych S Grm- 
berg, a historią stosunków polsko-ro­
syjskich naukowy współpracownik 
Instytutu W. Korohik. Naukowi 
współpracownicy Instytutu W j rta- 
zumowskaja i Swirskaja przygoto­
wują wydanie dokumentów z Hi­
storii słowian o znawstw a _ rosyjskiego. 
«Związki naukowe slawisłów rosyj­
skich z uczonymi zachodnio-słowiań­
skimi w drugiej połowie XIX w.». Za- 
cranicznej polityce Rosji na Bałka­
nach w sU iO . latach XIX w. poświę­
cona jest monografia doktora nauk 
historycznych S. A. Nikitina.

Zagadnieniem, nad którym obecnie 
pracuje niemal cały zespól naukowy 
Instytutu Stowi amozna wstwa, jest 
«Rewolucja 1848 r. w krajach sło­
wiańskich». W  stulecie rewolucji 
1848 r. Instytut przygotowuje specjal­
ny tom «Uczonyje zapiski», w którym 
będą zamieszczone następujące arty­
kuły: akademika Piczety «1818 w Pol­
sce» kandydata nauk historycznych 
Millera «Galicja w r. 1848», współpra-
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coiwriika naukowego Instytutu I. 
Udalcoiwa «18-18 r. w Czechach», dok­
tora nauk historycznych S. Nikitima 
«.Serbia w rewolucji 1848 r.», kandy­
data nauk historycznych Miełniikowej 
«Ruś Zakarpaictka w rewolucji 1848 r.»
■d inne.

W dziedzinie literatury i języka, 
naukowi współpracownicy Instytutu 
zajmują się badaniem historii litera­
tur bułgarskiej, czeskiej i polskiej 
i opracowują oddzielne zagadnienia 
filolog i-i słowiańskiej.

Można przypuszczać, że wypełnienie 
planu pięcioletniego prac naukowych 
Instytutu Słowianoznawstwa Akade­
mii Nauk ZSRR będzie cennym wkła­
dem w naukę światową,

A. Szapowalowa

PRACE NAUKOWE Z ZAKRESU
SŁOWIANOZNAWSTWA W LE­

NINGRADZIE

Katedra słowianoznawstwa Lenin- 
gradzkięgo Państwowego Uniwersy­
tetu orderu Lenina opracowała plan 
prac naukowych ma kilka najbliższych 
lat. Plan len poświęcony jest bada­
niom głównych języków i literatur 
•słowiańskich. W bieżącym roku roz­
pracowuje się szereg problemów.
I tak, akademik ■ Dierżawin zajmuje 
się badaniem historii literatury buł­
garskiej, prof. Czernobajew historii 
literatury czeskiej. «Serbscy działa­
cze 60-tych i 70-tych lat a postępowa 
literatura rosyjska» i «Ljuben Kara- 
velov a literatura rosyjska» — oto 
tematy, nad którymi pracuje prof. 
Kopierżinskij. Starszy wykładowca 
Kapłan przygotowuje pracę na te­
mat: «Wzajemne stosunki polsko-cze­
skie i ich odzwierciedlenie w p i­
śmiennictwie polskim do XIV w.».

Szereg uczonych studiuje język 
i styl poszczególnych pisarzy sło­
wiańskich. Temat pracy docenta So- 
wiietowa brzmi: «O właściwościach 
•stylistycznych języka poetyckiego 
Adama Mickiewicza», aspiranta An- 
driejerwej: «Język poetycki Słowac­
kiego».

Od jesieni 1946 r. do prac. katedry 
filologii słowiańskiej dołączyli się spe­
cjaliści etnografii słowiańskiej.

Na równi z naukowo-badawczą 
problematyką katedra zajmuje się 
'także zestawianiem pomocy nauko­
wych dla języków słowiańskich.

«Podręcznik języka czeskiego dla stu­
dentów wyższych zakładów nauko­
wych» przygotowuje docent Razumo- 
wa, chrestomatię dla lektury w języ­
ku bułgarskim z dodaniem krótkiej 
gramatyki opracowuje wykładowca 
Biezikowicz a chrestomatię dla lek­
tury w  języku polskim przygotowuje 
starszy wykładowca Kapłan *).

Docent E. Jakubinskaja

ZGON PROF. WŁODZIMIERZA 
PICZETY

W lecie br. zmarł wybitny historyk 
radziecki, członek czynny Akademii 
Nauk ZSRR i Białoruskiej Akademii 
Nauk, prof. uniwersytetu moskiew­
skiego i wicedyrektor Instytutu Sło­
wian o«>n a wstwa Akademii Nauk 
ZSRR, Włodzimierz Piczeta, w 69 ro­
ku życia.

Zmarły, znakomity historyk, nie był 
i u nas postacią nieznaną, jako badacz 
m. im. przeszłości polskiej. Wśród na­
pisanych prze® niego przeszło 40 prac 
z zakresu dziejów Rosji, ok. 30 z za­
kresu dziejów Ukrainy, oraz ponad 50 
dotyczących przeszłości Słowian za­
chodnich i południowych — jedno 
z najważniejszych miejsc zajmuje 
wielka, trzytomowa historia Polski, 
nad którą Zmarły pracował do końca 
niemal swego pracowitego życia, jeż­
dżąc w swoim czasie także dla zbie­
rania materiałów do Polski. Dzieło to 
ukaże się niebawem nakładem Aka­
demii Nauk ZSRR.

Piczeta najwięcej uwagi poświęcał 
dziejom społecznym i gospodarczym, 
m. im. dziejom ludu wiejskiego, na­
stępnie sprayjpm białoruskim (długi 
czas żył i pracował w Mińsku), dzie­
jom dawnej L itwy i Ukrainy. Jego 
doktorska dysertacja o «Reformie ro l­
nej za Zygmunta Augusta» jest pracą 
szczególniej wysoko cenioną. Stosun­
ki między Rosją a Białorusią i Rosją 
a Ukrainą w w. XVI—XVIII intereso­
wały Zmarłego obok dziejów Polski 
najwięcej i ternu zakresowi poświęcił 
om stosunkowo najwięcej j>rac. 
W ostatnim okresie działalności nadto 
zajął się dziejami Dubrownika (rodzi-

>) Artykuły- działu naukowego, 
/. wyjątkiem ostatniego, zostały nade­
słane przez Słowiański Komitet ZSRR 
w Moskwie. Red.
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na je.go była pochodzenia chorwackie­
go) i przygotowywał monografię z tej 
dziedziny.

Obok badawczej i nauczycielskiej 
ro li Piczety, ważna była także jego 
czynność organizacyjna, jako kie­
rownika s ekt om s i o w i ano z n aiwcz ego 
w Instytucie Historii Akademii Nauk 
ZSRR, oraz na stanowisku (wyżej 
wspomnianym) wicedyrektora Insty­
tutu Slowiainoznawstwa tejże Akade­
mii. Na stanowisku tym miał on nie­
raz sposobność spotykania przybywa­
jących do Moskwy uczonych pol­
skich, których przyjmował zawsze 
■serdecznie i starał się iść im  jak naj­

bardziej na rękę. Jako uczony brał 
również ożywiony udział we froncie 
naukowym obrony ZSRR i występo­
wał przeciw (pseudonaukowym napa­
ściom faszystów na Związek Radzaec- 
ki. Rolę uczonego pojmował w duchu 
«wojującego humanizmu».

Śmierć prof. Piczety jest wielką 
stratą dla radzieckiej nauki histo­
rycznej, ale nie tylko dla niej. Jest 
wspólną stratą całej słowiańskiej h i­
storiografii, w szczególności zaś do­
tyka dziejopisarstwa polskiego, które 
w Zmarłym traci jednego z najwy­
bitniejszych kolegów2).

Henryk Baioimki

NAJWAŻNIEJSZE W IADOM OŚCI 
O SŁO W IA Ń SZC ZYŹNIE WSPÓŁCZESNEJ

N1ESŁOWIANIE W PAŃSTWACH 
SŁOWIAŃSKICH

Słowianie stanowią w swoich pań­
stwach narodowych większość bar­
dzo bliską jednolitości. Tak jest np. 
w Polsce, gdzie odsetek Polaków wy­
nosi obecnie comajmniej 98%,' podobnie 
w Czechosłowacji, gdzie Czesi i Sło­
wacy (wraz z Polakami zaolzianski- 
mi i Ukraińcami we wschodniej Sło­
wacji) reprezentują łącznie conaj- 
rnniej 95% ogółu ludności, czy Jugo­
sławii i Bułgarii, gdzie odsetek Nie- 
słowian dochodzi około 10% (o tym 
jeszcze niżej).

Tylko zaś na pozór jest inaczej 
w największym państwie słowiań­
skim, w ZSRR, gdzie statystyka wy­
kazuje w ramach całości ok. 75—76% 
Słowian (por. nasz artykuł «Słowianie 
w ZSRR« w mrze 7—8 «Życia Sło­
wiańskiego» z r. 1946, str. 199—201). 
Jeśli jednak uprzytomnimy sobie 
fakt, że ZSRR nie jest państwem jed­
nolitym, lecz federacją, w której 
wszystkie większe narody mają wła­
sne,” niemal zupełnie suwerenne re­
publiki, i jeśli weźmiemy pod uwagę 
kolejno republiki radzieckie trzech 
narodów wschodnio - słowiańskich, 
sprawa przedstawiać się będzie zu-

-') Nekrolog opracowany częściowo 
według biuletynu Komitetu Słowiań­
skiego ZSRR.

pełnie inaczej. Okaże się tam, że za­
równo Ukraina, jak Białoruś mają 
równo po 90% Słowian, jedynie zaś 
RFSRR tj. Rosja radziecka wykazuje 
odsetek mniejszy: ok. 75%. Ale gdy 
uwzględnimy olbrzymi obszar zajmo­
wany prze® to państwo: blisko 17 mi­
lionów km2 tj. o 60% więcej niż mie­
rzy cała Europa, oraz fakt, że właśnie 
ta republika rosyjska jest również fe­
deracja, w której granicach znajduje 
się kilkanaście autonomicznych repu­
blik radzieckich i obwody autono­
miczne całego szeregu innych naro­
dów _  również przekonamy się, że 
na terytorium ściśle rosyjskim Rosja­
nie dochodzą podobnie do 90%.

W przeciwieństwie do wielu państw 
narodowościowych, Niemiec, czy 
istniejących do r, 1918 Ausfro-Wę- 
gier albo dawnej Turcji, państwa sło­
wiańskie sa państwami narodowymi. 
Tam zaś, gdzie znajdują się większe 
skupienia innych narodowości, zasto­
sowany jest system autonomii tery­
torialnej lub przynajmniej kultural­
nej. Najwyższy stopień uwzględnienia 
praw narodowościowych występuje 
w ZSRR, gdzie zasada autonomii te­
rytorialnej dla poszczególnych naro­
dowości przyjęta była jako jedna 
z podstaw ustroju — żądał jej Józef 
Stalin jeszcze na szereg lat przed Re­
wolucją Październikową (m. in. 
w swej pracy «Marksizm a kwestia 
narodowa», 1913).
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1. Z S R R. Ilość narodów w federa­
cji radzieckiej dosięga sześćdziesię­
ciu. Z nich szesnaście ma własne pań­
stwa (por. artykuł «Etapy tworzenia 
się ZSRR» w ni,n. zeszycie), tj. po od­
liczeniu trzech związkowych republik 
słowiańskich, dalszych trzynaście na­
rodowości niesłowiańskich z góry od­
pada z naszych rozważań: Azerbaj- 
dżańczycy, Gruzini, Ormianie, Turk­
meni, Uzbecy, Tadżicy, Kazachowie, 
Kirgizi, Karelowie (i Finowie), ,Moł- 
dawianie, L itw in i, Łotysze i Estończy­
cy. Cyfra ta jednali zwiększy się jesz­
cze, ponieważ w skład niektórych 
z tych trzynastu republik wchodzą 
autonomiczne republiki albo autono­
miczne obwody rozmaitych innych 
narodowości: republiki autonomicz­
ne Nachiczewańska (Azerbajdżańska 
SRR), Abchaska (Gruzińska SRR), 
Adżarska (tamże), i Kara-Kałpacka 
(Uzbecka SRR), oraz obwody autono­
miczne: Nagórno-Karabachski (Azerb. 
SRR), Południoiwo-Osetyński (Gru­
zińska SRR) i Górno-B adachszański 
(Tadżicka SRR). Razem marny więc 
dwadzieścia jednostek terytorialnych 
dla poszczególnych narodowości, tzn. 
23 z uwzględnieniem republik edo»- 
wiańskich.

Do sześćdziesięciu oczywiście dale­
ko. Wszystkich pozostałych wyliczyć 
tu nawet nie możemy, gdyż niektóre 
są tak bardzo drobne. Podamy jed­
nak przynajmniej najważniejsze.

Otóż W  ramach RFSRR oprócz Sło­
wian, według spisu autonomicznych 
republik i autonomicznych obwodów 
(art. 22 Konstytucji _ ZSRR) żyją na­
stępujące narodowości: Tatarzy, Ba­
szkirzy, Dagestańczycy, Buriaci, Mon- 
goli, Kabardyńcy, Bałkarzy, Kałmycy, 
Korni, Marljcy, Mordowcy, Osetyni, 
Udmurci, Gziuwasze, Jakuci, Adygej- 
czycy, Żydzi, Karacziajewcy, Oj rod, 
Chakasi i Gzenkiesi (łącznie 21). Dal­
szymi drobnymi grupami narodowo­
ściowymi, cieszącymi ąię samorządem 
kulturalnym są: Czeczeńcy, Ingusze, 
Ewenkowie, Ncncy, Mansowie, Czuk­
czowie (Luorawetlanie), Namylanie 
(Koriący), Nanajcy, Niwchowie i in. 
Wreszcie wymienić trzeba większe 
ilości Niemców, Polaków (którzy eta­
pami przenoszą się obecnie do na­
szego państwa), Bułgarów (w Besara- 
bii i na Ukrainie) ii in.

Do sześćdziesięciu niedaleko!

W globalnej sumie 200-milion owego 
zaludnienia ZSRR Rosjanie, Ukraińcy 
i Białorusini stanowią najważniejsze 
pozycje: 58, 16 i 3%. Wszystkie po­
zostałe narodowości są nieco mniej 
liczne, niż najmniej liczny spośród 
narodów słowiańskich — Białorusini.
A więc Uzbecy stanowią w ZSRR 
2,86%, Tatarzy 2,54%, Kazachowie 
1,83%, Azerbajdżańczycy 1,34%, Gru­
zini 1,33%, Ormianie 1,27%. (Wszyst­
kie ite cyfry mają charakter tylko 
orientacyjny, ponieważ oparte są na 
danych przedwojennych, z początku 
r. 1939; cytujemy je za N. Michajłp- 
wem «Nasza strana», Moskwa 1945). 
Spośród wyżej wyliczonych narodo­
wości zresztą tylko Tatarzy wchodzą 
w grę jako grupa ludnościowa wy­
stępująca także na terenie republik 
słowiańskich, RFSRR i USRR; pozo­
stałe narody, jak wiemy, mają swoje 
odrębne republiki.

2. F L R J. W ramach przedwojennej 
Jugosławii Nicsłowiainie stanowili ok. 
14%, w czym najważniejsze były trzy 
grupy, liczące każda około pół m ilio­
na głów: Niemcy, Węgrzy i  Alhańozy- 
cy. Następnie wchodziła w grę ponad 
stutysięczna grupa Turków i tyleż l i­
czący Rumuni. Sytuacja po wojnie 
zmieniła się o tyle, że odpadła grupa 
niemiecka (wysiedlenie, częścią jesz­
cze w czasie wojny), natomiast nieco 
zwiększyła się liczba Włochów, wy­
nosząca przed wojną do 10 tysięcy, 
a obecnie może parokrotnie wyższa 
w związku z odzyskaniem przez Ju­
gosławię Krainy Julijskiej. W każdym 
razie, wskutek ubycia najpoważniej­
szej pozycji niemieckiej, procent Nie- 
słowian spadł do jakichś 10—11 % naj­
wyżej. Dodajmy, że Albańczycy jugo­
słowiańscy żyją w odrębnej prowin­
cji autonomicznej Kósovo-Metohija, 
Węgrzy zaś i Rumuni (oraz znaczna 
słowiańska grupą Słowaków i Cze­
chów) w drugiej prow incji autono­
micznej, Wojwodinie.

3. B u ł g a r i a .  W Bułgarii przed­
wojennej odsetek Niesłowian wynosił 
ok. 13%, w czym jedyną poważną 
grupę przedstawiali Turcy — 10,2%. 
Ludność turecka jednak stale emi­
gruje do Turcji, z drugiej zaś strony 
procent Bułgarów zwiększy! się od 
r. 1940 wskutek odzyskania Dobru­
dży. Dokładnych danych brak na ra­
zie.
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4. C z e c h o s ł o w a c j a .  O ile 
w przedwojennej Czechosłowacji Nie- 
sl owianie wynosili aż ok. 80%, w czym 
cztery piąte Niemcy, a resztę Wę­
grzy, obecnie sytuacja ta zmieniła się 
całkowicie na korzyść Słowian, wsku­
tek wysiedlenia niemal wszystkich

Niemców, oraz wymiany znacznej 
części Węgrów' za żyjących na Wę­
grzech Słowaków. Brak na razie do­
kładniejszych danych, można jednak 
przypuścić, iż obecnie ilość Słowian 
w Czechosłowacji dochodzi do 95%.

ROZWÓJ ID E I SŁOWIAŃSKIEJ W  POLSCE
1 8 3 1 -1 8 4 0  (c. d.)

W uzupełnieniu do wiadomości zamieszczonych w poprzednim nume­
rze przytoczymy parę wypowiedzi znakomitego działacza demokracji pol­
skiej w okresie po r. 1831, W iktora Iłeltmaina. Na obchodzie rocznicy po­
wstania w' Poitiers w r. 1839 tak tłumaczył on zainteresowanie się Polaków 
Słowiańszczyzną: «świeżym doświadczeniem nauczeni, stłumiliśmy w sobie 
wrzącą niecierpliwość; pewmi siebie, z równowagą i przezornością, umie­
jętnie po nowej drodze iść postanowiliśmy. Myśl świeża, ochocza, wszystko 
ogarniająca, poczęła zaraz śledzić pierwiastki wielkiej Słowian rodziny 
i w nich" źródło upłynionych i przyszłych wieków znalazła».

Innym razem łld tm an pisał: «Słowianie silnym wolności uczuciem oży­
wieni byli, a to uczucie objawiało się u nich przez namiętną miłość swobód, 
męstwo w icli obronie, nienawiść obcego i domowego jarzma, zamiłowanie 
życia publicznego. Ich otwartość, rzetelność, gościnność, rzetelne z nieprzy­
jaciółmi nawet obchodzenie się, okazywały, że równie silne braterstwa uczu­
cie .charakter ich kształciło. Dlatego też Polska pderwiastkowo nie znała 
różnicy stanów, wszyscy uważali się za równych sobie, za braci, dla wszyst­
kich jedno było prawo, życiem publicznym żył naród cały, na zgromadzeniach 
gminnych nad wspólnym naradzał się dobrem, nie znał panów i niewol-

W tymże r. 1839 slowianoznawca polski H. N. Bobkowski (tłumacz 
m. in. na język polski «Starożytności słowiańskich» Śafarika wyd. Po­
znań 1844) założył w Paryżu czasopismo pt. «Revue Slave», w którym za­
mierzał informować społeczeństwa Europy zachodniej o problemach słowiań­
skich. Pismo jego miało propagować braterstwo słowiańskie: «Idea przy­
mierza słowiańskiego w imię wolności i cywilizacji, nie przyniesie szkody 
żadnemu narodowi» - -  jak zapewniał w swym artykule pt. «La tendence
slave». . . .

Ogólny nastrój stosunku społeczeństwa polskiego do sprawy słowiań­
skiej scharakteryzował przyjaciel Mickiewicza Stefan W itw icki w tym wła­
śnie czasie («Wieczory pielgrzyma», 1842): «Od lat kilku o niczym prawie 
z takim zapałem nie mówią [Polacy] jak o Słowiańszezyz ni e; o Slowian- 
szczyźnie więcej niełedwo, niż o Polsce; nie masz polskiego literata, com
0 czymkolwiek bądź zacząwszy, nie zawadził natychmiast jakimś sposobem 

•o Słowiańszczyznę i jej nie wspomniał». Tak to było przed stu laty.
Zbliżał się r. 1810 — wielka data w dziejach słowianskości polskiej

1 wspólnoty słowiańskiej w ogóle: objęcie przez Adama Mickiewicza ka­
tedry «literatury słowiańskiej» w Kolegium Francuskim w 1 aryzu, Katedra 
ta miała znaczenie ogromne: po raz pierwszy w dziejach, miał w najważ­
niejszym ośrodku kulturalnym świata mówić ktoś systematycznie z katedr) 
uniwersyteckiej o Słowiańsziczyźnie. Fakt powierzenia tej katedry właśnie 
Mickiewiczowi, który do obowiązków tego rodzaju był niezłe przygotowany, 
pozwalał polskiej myśli słowiańskiej na godne reprezentowanie Słowiańszczy­
zny wobec Zachodu.

Życie Słowiat'isk:e 1t
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KRONIKA p o l it y c z n a

BUŁGARIA

Dzień 9 września obchodzono uro­
czyście na terenie całej Bułgarii, jako 
trzecia rocznicę objęcia rządów przez 
Front Ojczyźniany, po obaleniu rezi-

m 16.P9 ° jSznicza^Komisja Kontroli 
w Bułgarii zawiesiła swoją dzialal-

n°23 9 został wykonany wyrok
śmierci na PetkoYą, b. P f . f ' ^ c ę  
bułgarskiej opozycyjnej partu agrar

n<\V Sofii odbył się kongres partyj 
socjalistycznych, w których wzięli 
udział reprezentanci partyj socjali­
stycznych wszystkich krajów sło­
wiańskich. . „ v „ .

Rząd bułgarski poinformował st+ 
kretarza generalnego ONZ, ze Bułga­
ria czuje się zagrożoną przez ruchy 
wojsk greckich na granicy bułgarsko- 
greckiej oraz przez budowę forty li- 
kacyj.

CZECHOSŁOWACJA

3. 9. bawiła w Pradze delegacja 
rządową rumuńska z premierem Gro­
za'na czele dla omówienia kwestyj 
politycznych i  gospodarczych, intere-

St ?  ™ “ S Z S e Ł  CKW PPS przy- 
był do Polski przewodniczący cze­
chosłowackiej partii soicjal-deinokra- 
tycznej, y-premier Zdenek Fierlmger 
oraz sekretarz partii Vilim

14. 9. obchodzono w Czechosłowacji 
10-tą rocznicę śmierci T. G. Masary-
ka Prezydenta-Oswobodziciela.

15. 9. wykryty został w Słowacji
spisek organizacji terorystycznej, 
skierowany przeciw państwu i życiu 
prez. Beneśa. Aresztowano znaczną 
ilość osób, należących do «Klimkow­
skiej Gwardii», rekrutujących się ze 
zwolenników «niezależnego państwa 
słowackiego», utworzonego przez H i­
tlera w r. 1939.

18. 9. Czechosłowacja postanowiła 
nawiązać stosunki dyplomatyczne 
z Węgrami.

Trybunał Narodowy w Bratysławie 
skazał zaocznie na śmierć hr. Ester­
hazy, b. przywódcę mniejszości wę­
gierskiej w  Czechosłowacji.

Po ratyfikacji traktatu pokojowego 
z Węgrami Czechosłowacja przejęła 
szereg miejscowości położonych do­
tychczas na terytorium węgierskim.

JUGOSŁAWIA

9 9 W Bied odbyło się spotkanie 
marsz. Tito z brytyjskim Wysokim 
Komisarzem W Austrii. Rozmowy do­
tyczyły sprawy granicy jugosłowian- 
sko-austriackiej oraz sprawy uchodź­
ców jugosłowiańskich, oraz ogólnych 
problemów dotyczących stosunków 
I ugosło w i ańsko -bryty jsijsich. W wy­
niku rozmów podpisano porozumie­
nie w sprawach związanych z repa­
triacją obywateli jugosłowiańskich,, 
wysiedlonych w  czasie wojny przez 
Niemców do Austrii.

15. 9. Po ratyfikacji traktatu poko­
jowego z Włochami oddziały armii 
jugosłowiańskiej obsadziły ziemie od­
zyskane: Przymorze Słoweńskie
i Istrię. Rząd jugosłowiański przyznał 
tym krajom kredyt w wysokości /;>0 
in ilj. dynarów. W -ciągu miesiąca ma 
nastąpić wymiana lirów  na dynary.

29.' 9. obradował w Belgradzie kon­
gres jugosłowiańskiego Frontu Ludo­
wego, w którym wziął udział marsz.
Tito. .

W Belgradzie rozpoczął się proces 
przeciw uczestnikom spisku przeciw 
ustrojowi demokratycznemu Jugosła­
wii, b. prof. uniw. Jóvanovićowi i inż.
Gaźi. . . .

Jugosławia oskarża rząd austriacki 
o prowadzenie polityki germaniza- 
cyijnej wśród Słoweńców w Karyntu.

po ratyfikacji traktatu pokojowego' 
z Włochami wszedł w życie automa­
tycznie Statut Wolnego Obszaru Trie­
stu. W związku z tym stała się aktu­
alna sprawa wyboru gubernatora. 
Dotychczas spośród 11 kandydatów 
żaden nie uzyskał jednomyślnej zgo­
dy mocarstw, wymaganej do zatwier­
dzenia na urząd gubernatora.

ZWIĄZEK RADZIECKI

W wyniku umowy zawartej mię­
dzy rządem polskim a Związkiem Ra­
dzieckim, rząd radziecki przystąpił do- 
repatriacji obywateli polskich z ca­

łego terytorium państwa. sń



KRONIKA g o s p o d a r c z a

BUŁGARIA

1. 9. została podpisana w Sofii umo­
wa handlowa polsko-bułgarska. Wy­
miana towarowa w ciągu roku ma 
osiągnąć sumę 17 mil. dolarów. Buł­
garia dostarczy Polsce tytoniu, skór, 
rud i roślin leczniczych w zamian za 
metale, maszyny, części zamienne, 
aparaty elektryczne, koks, materiały 
włókiennicze i chemikalia.

W Płowdiwie zostały otwarte Mię­
dzynarodowe Targi, otwarcia których 
dokonał tymczasowy prezydent Re­
publiki Wasil Kolarov. Na Targach 
reprezentowane są wszystkie państwa 
słowiańskie, a poza tym Anglia, bran- 
cja, szereg innych państw europej­
skich oraz Stany Zjednoczone.

W Sztokholmie został podpisany 
układ handlowy między Bułgarią 
a Szwecją.

CZECHOSŁOWACJA

6. 9. otwarte zostały w Pradze tra­
dycyjne Targi Jesienne, które stano­
wią przegląd pierwszych osiągnięć 
gospodarczych dwuletniego planu 
Czechosłowacji.

8. 9. udała się do Moskwy czecho­
słowacka delegacja handlowa dla 
omówienia warunków wzajemnych 
dostaw towarów na okres 4 lat.

W ramach umowy zawartej w Mo­
skwie, Związek Radziecki dostarczy

w tym roku Czechosłowacji 120 tys. 
ton pszenicy, 30 tys. t żyta, 20 tys. t. 
owsa i dużych ilości kukurudzy.

Między Czechosłowacją a Danią zo­
stał zawarty układ handlowy, który 
przewiduje wymianęi towarów do 
wysokości 60 milj. koron duńskich 
w ciągu jednego roku.

JUGOSŁAWIA

12. 9. zostały na nowo podjęte ro­
kowania handlowe anglo-jugosło- 
wi ńskie

27. 9. udała się do Belgradu polska 
delegacja handlowa dla omówienia 
możliwości zwiększenia istniejącej 
wymiany towarów między obu pań­
stwami.

ZWIĄZEK RADZIECKI

Podpisana z końcem sierpnia mię­
dzy Polską a Związkiem Radzieckim 
umowa o dostawie zbóż dla Polski 
przewiduje przywóz zbóż w wyso­
kości 300 tys. t, w tym: 100 tys. t 
pszenicy, 160 tys. t  żyta i 40 tys. t jęcz­
mienia. W ciągu września Polska 
otrzymała już 100 tys. t, reszta zosta­
nie dostarczona do końca grudnia br. 
Część należności za zboże Polska 
spłaci tranzytem radzieckim, część 
zaś długoterminowymi dostawami 
owoców.

KRONIKA KULTURALNA

BUŁGARIA

9. 9. została otwarta w Sredna-Gora 
ciekawa wystawa etnograficzna, do­
tycząca tej okolicy. Wzbudza ona 
ogólne zainteresowanie tak ze wzglę­
du na wysoki poziom artystyczny, jak 
i różnorodność eksponatów. Na wy­
stawie znajduje się także ciekawy 
zbiór dokumentów historycznych 
i śpiewów z okresu okupacji.

W małym miasteczku Osogoyo, po- 
położonym wśród gór, odbyła się osta­
tnio uroczystość poświęcona Pawło­

wi Deliradeyowi, uczonemu, pisarzo­
wi i znanemu geografowi alpiniście. 
Jeliradey poświęcił msc. Osogoyo do­
konała pracę naukową 

Ukazała sie książka VI. Topencaro- 
/a, djf-ektora prasowego w Min. In- 
ormacji i Sztuki, znanego dzienni­
karza i publicysty, pt. «Potępieni 
przez historię». Obejmuje ona cykl 
irtykułów zamieszczanych w prasie 
ad r. 1945, a podkreślających stano­
wisko rządu bułgarskiego wobec opo­
zycji bułgarskiej.
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CZECHOSŁOWACJA

1. 9. w Pradze rozpoczęły się obra­
dy pierwszej powojennej konferencji 
Międzynarodowego Związku Prawni­
ków. W konferencji wzięło udział 

.350 prawników reprezentujących 15 
państw europejskich. Przybyli rów ­
nież (przedstawiciele prawników ame­
rykańskich. Prezesem Związku został 
Czech* dr Jarosław Żurek.

W Warszawie odbyło się otwarcie 
wystawy grafiki czechosłowackiej 
w której wzięło udział 67 artystów, 
reprezentujących wszelką technikę, 
jak drzeworyt, miedzioryt, litografię, 
akwafortę itd.

W trzecią rocznicę wybuchu po­
wstania słowackiego przyznane zostały 
nagrody na r. 1947. Nagrodę literacką 
otrzymała Marki,ta Fi,guli za powieść 
pt. «Babilon», nagrodę artystyczną 
grafik Koloman Sokół z,a całokształt 
działalności, nagrodę naukową prof. 
Jan IJromadka za dzieło pt. «Ogólna 
geografia Słowacji».

5. 9. został podpisany w Pradze 
układ kulturalny między Czechosło­
wacją a Rumunią. W umowie oba 
kraje zapewniają sobie współpracę 
w dziedzinie nauki, sztuki, literatury, 
prasy, wydawnictw i radia.

JUGOSŁAWIA

W wyniku podpisanej ostatnio 
umowy o przyjaźni i wzajemnej p<v 
mocy między Jugosławią a Bułgarią 
daje się zauważyć ożywienie stosun­
ków kulturalnych między obu kraja­
mi. Do Sofii przybyła z wizytą grupa 
intelektualistów, artystów dramatycz­

nych, muzyków, malarzy. Artysta 
Raśa Plaović wystąpił w Teatrze Na­
rodowym w ro li Jakuba Bardina 
w sztuce Gorkiego «Nieprzyjaciele».. 
Muzyk Barakovic wystąpi na czele 
orkiestry F ilharm onii sofijskiej 
z dwoma koncertami.

ZWIĄZEK RADZIECKI

Staraniem Ukraińskiego Towarzy­
stwa Łączności Kulturalnej z Zagra­
nicą odbył się w Kijowie wielki kon­
cert muzyki polskiej. Na program 
koncertu złożyły się utwory Chopina, 
Wieniawskiego, Żeleńskiego i No­
skowskiego.

W Leningradzie rozpoczęto przy­
gotowania do druku naukowo-popu- 
larnego wydania dzieł Puszkina. 
10-tomowe wydanie opracowane 
przez Akademię Nauk ZSRR ukaże 
się w  r. 1949, jako w 150 rocznicę uro­
dzin poety.

Na uroczystości 30-lecia Wielkiej 
Rewolucji Październikowej przygoto­
wuje się w Moskwie szereg imprez 
o charakterze artystycznym, m. Ln. 
wystawę «Teatr radziecki w ciągu 
30-lecia», jubileuszową serię książek, 
poświęconych "sztuce radzieckiej, oraz 
specjalne wydawnictwa opracowane 
przez Akademię Architektury.

Geografowie radzieccy opracowali 
mapę państwa radzieckiego w skali 
1:1,000 000, wydrukowaną na 180 ar­
kuszach. Mapa ta jest stale uzupełnia­
na materiałami najnowszych zdjęć to­
pograficznych, dokonywanych przez 
liczne ekspedycje krajowe.

sb

SPRAW Y SŁOW IAŃSKIE W  PRASIE POLSKIEJ
a) Dzienniki:
Dziennik Literacki (dod. Dziennika 

Polskiego) nr 30 iz 26. 9. 1947 jest po­
święcony w  całości literaturze rosyj­
skiej. Numer ten przynosi m. i,n. arty­
kuł prof. Kirpotina o" twórczości Mak­
syma Gorkiego, notatkę o działalno­
ści literackiej Mi T ich o,nowa, oraz 
obszerną analizę powieści Szołocho­
wa «Gichy Doin» pióra S. Muszyńskie­
go. — Dziennik Polski (Kraków) nr 
'262 z 15. 9. 1917. A. Kulisiewicz:

«Wielki Europejczyk i Słowianin». 
W  nakreślonej tu sylwetce T. G. Ma- 
saryka, w związku z 10 rocznicą jego 
śmierci, uderza jego głęboki demo- 
kratyzm i serdeczny stosunek do na­
rodu polskiego.

Dodatek do Dziennika Zachodnie­
go — Świat i Zycie (Katowice) nr 36 
z 14, 9. 1947: «Moskwa stolica wielo­
narodowego państwa» (API). Artykuł 
przynosi ciekawy opis stolicy Zw. Ra­
dzieckiego w 800-lecie jej istnienia.
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Głos Ludu (Warszawa) nr 267 z 28. 
9. 1947. II. E. Michalski: «30 lat lite­
ratury radzieckiej». Autor podkreśla 
znaczenie literatury ZSRR jako czyn­
nika wychowawczego oraz jej 
realistyczny charakter. — W. Kat.: 
«Drugi zawód Majakowskiego». Do­
wiadujemy się tu o działalności arty­
stycznej Majakowskiego na polu ma­
larstwa. — M. Rylśkyj w art. «Mic­
kiewicz wśród rosyjskich przyjaciół» 
pisze o stosunku do Mickiewicza i je­
go twórczości współczesnych poecie 
przedstawicieli .literatury rosyjskiej.

Ilustrowani) Kurier Polski (Byd­
goszcz) nr 215 z 8. 9. 1947. E. Izmer: 
«Z literatury serbo-lużyckiej» (prze­
gląd piśmiennictwa łużyckiego od je­
go zaczątków do chwili obecnej). — 
Nr 249 z 12. 9. 1947: «Międzynarodowe 
Targi Praskie». Artykuł nawiązuje 
do historii Targów oraz stwierdza, 
że stają się one międzynarodowym 
ośrodkiem handlowym. — Nr 252 
z 15. 9. 1947. J. Mielił: «Nowe drogi 
wzajemności słowiańskiej». Za pod­
stawę zbliżenia słowiańskiego autor 
uważa wzajemne poznanie się naro­
dów, słowiańskich i podkreśla nader 
ważny moment: podobny układ sto­
sunków społecznych we wszystkich 
państwach słów. po Ił-g ie j wojnie 
światowej, a następnie rozpatruje 
przyczyny, które wpłynęły na powsta­
nie odrębnej mentalności poszczegól­
nych narodów słów. Nowy ruch sło­
wiański nie wymaga, aby te narody 
zerwały ze swoją przeszłością, lecz by 
złączone wspólną ideą nowego ładu 
społecznego dążyły do wzajemnego 
poznania się, przy czym i tu powinno 
istnieć planowanie, przede wszystkim 
przez zobowiązanie prasy do stałego 
informowania o życiu bratnich na­
rodów.

Kurier Codzienni) (Warszawa) nr 
255 z 19. 9. 1947. Jolka: «Wydawni­
ctwa informacyjne o Czechosłowacji» 
(przegląd dotychczas wydanych ksią­
żek 1 broszur informacyjnych o Cze­
chosłowacji dla zagranicy, m. in. 
w jęz._ polskim). — Nr 256 z 20. 9. 
1947. Tenże: «Rzeźba bułgarska» (cha­
rakterystyka twórczości najwybit­
niejszych współczesnych malarzy 
bułgarskich, jak A. Nikolova, I. Laza- 
rova, M. Markova, J. Pavlova, I. Fu- 
neva, V. Emmy i in.).

Kurier Wielkopolski (Poznań) nr 
219 z 19. 9. 1947. A. Grodzicki w art.

«Bułgaria na nowych drogach» pisze
0 przemianach politycznych dzisiej­
szej Bułgarii, o osiągnięciach na polu 
odbudowy kraju itp. — Nr 220 z 20. 
9. 1947 prof. T. Grabowski: «Stanisław 
Staszic jako słowiainofil». Zrozumie­
nie konieczności współdziałania naro­
dów słowiańskich wobec niebezpie­
czeństwa niemieckiego, w szczegól­
ności dążność do współpracy z Rosją 
na zasadzie równych praw obu .naro­
dów, oraz. wiara w szczęśliwą przy­
szłość Słowiańszczyzny — oto przy­
kłady słowianofilskiej ideologii Sta­
szica. — TMP.: «0 platformę przy­
jaźni». Autor stwierdza, że podstawy 
przyjaźni między narodem polskim, 
a narodami czeskim i słowackim są 
tale głębokie, że ani w jednym ani 
w drugim państwie nie powinny mieć 
miejsca tendencje do wynarodowie­
nia odnośnej mniejszości.

«Trybuna Robotnicza» (Katowice— 
Kraków—Wrocław itd.) nr 255 z 10. 9. 
1947: «Nowe wydawnictwa Akademii 
Nauk ZSRR«. Mamy tu sprawozdanie 
z dwu książek poświęconych życiu
1 pracy wybitnych uczonych radziec­
kich: geologowi Wł. Obruiczewowi 
i lekarzowi W. Fiłatowi. — Nr 256 
z 17. 9. 1947. Poseł Bułgarii dr P. Ta- 
garov: «W duchu prawdziwej przy­
jaźni». Artykuł podkreśla znaczenie 
niedawno zawartych umów polsko- 
bułgarskich (kulturalnej i gospodar­
czej) dla przyjaźni między obu naro­
dami, a następnie omawia zadania 
planu dwuletniego Bułgarii, stosunki 
polityczne wewnątrz kraju oraz za­
gadnienie odbudowy zniszczeń wo­
jennych.

b) Periodyki:
Kuźnica (Łódź) z 15. 9. 1947. S. Fisz- 

man: «85 lat Wszechzwiązkowej B i­
blioteki im. Lenina w  Moskwie». A r­
tykuł przynosi kilka informacyj o naj­
większej bibliotece Z w. Radzieckiego, 
jak założenie biblioteki, jej działal­
ność, księgozbiór itp. — Tenże: «Te­
matyka prac Instytutu Badań Sło­
wiańskich w Moskwie». (O instytucie 
zob. w nin. numerze, w dziale nauko­
wym, str. 404-5). — W kronice czeskiej 
H. Gruszcz y ńsk a -D uh o wa przedstawia 
zagadnienie czytelnictwa w Czecho­
słowacji w świetle dyskusji, jaka się 
odbyta z końcem ub. r. między wy­
dawcami a referentami kulturalnymi 
czasopism.
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Myśl Chłopska (Warszawa) nr 3 
(wrzesień 1947 r.). E. Ba rtkowicz: 
«Ustroje państw słowiańskich». Autor 
omawia tu zagadnienia ustrojowe 
ZSRR i Jugosławii na gruncie konsty- 
tucyj obu państw, przy czym podkre­
śla podobieństwa i różnice między ich 
ustrojami (zamieszcza nadto tekst 
najważniejszych artykułów).

Odra (Katowice—Wrocław—Szcze­
cin—Olsztyn) nr 37 z 14. 9. 1947. E. 
Paukszta: «Na krawędzi życia». A rty­
kuł naświetla zasadnicze momenty 
problemu łużyckiego w chwili obec­
nej: działalność kierowników poli­
tycznych Łużyc, stosunek ludności 
niemieckiej do Łużyczan i położenie 
gospodarcze i kulturalne.

Polska Zachodnia (Poznań) n r 39 
z 28. 9. 1947. G. Timofiejew: «O sztuce 
dramatycznej Puszkina». W związku 
z polskim wydaniem dramatów Pu­
szkina, autor omawia dramat pt. «Bo­
rys Godunow», najcenniejszy ze 
względu na swą problematykę i fo r­
mę, oraz podkreśla wartość innych 
utworów dramatycznych poety jako 
studiów charakteru ludzkiego.

Świat i Polska (Warszawa) nr 37 
z 14. 9. 1SM7. W. Barcikowski w art. 
«Ideologia i organizacja jedności sło­
wiańskiej» pisze o kształtowaniu się 
nowego ruchu słowiańskiego w okre­
sie 2-ej wojny światowej i po niej, 
o działalności narodowych Komitetów 
Słowiańskich i Komitetu Ogólnosło- 
wiańslciego (w szczególności Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce) oraz o zało­
żeniach ideologicznych dzisiejszej 
współpracy słowiańskiej. — J. Mali­
nowska w art. «W Bułgarii rządzi 
lud» przedstawia drogę dziejową lu­
du bułgarskiego aż do objęcia prze­
zeń władzy oraz przemiany gospo­
darcze kraju, przeprowadzone przez 
rządy ludowe. — Nr 38 z 21. 9. 1947. 
M. Borodźko: «Przemysł ZSRR pra­
cuje dla rolnictwa». Dane cyfrowe, 
jakim i artykuł operuje, informują 
-o dotychczasowych osiągnięciach 
Zw. Radzieckiego i o zamierzeniach 
rządu na okres najbliższy w dzie­
dzinie zmechanizowania produkcji 
rolnej. — S. Trojanowski: «Współ­
praca narodów słowiańskich». Autor 
analizuje założenia obecnej współ­
pracy słowiańskiej, a nadto wymienia 
kolejno układy przyjaźni zawarte 
między państwami słowiańskimi i po­
ddaje najważniejsze zasady układu

polsko-radzieckiego. — Ten sam nu­
mer zawiera również artykuł Wł. 
Rudnickiego, poświęcony postaci 
wielkiego ¡polityka czeskiego T. G. 
Masaryka w związku z dziesięcinę-* 
ciem jego zgonu. — Nr 39 z 28. 9. 
1947. A. Berezowski: «Wspólnota na­
rodów radzieckich». Mamy tu omó­
wione zasady, na jakich powstał 
i opiera się Zw. Radziecki, trudności 
w początkowym okresie istnienia 
państwa ‘ (nierówny poziom gospo­
darczy poszczególnych republik) itp.— 
G. Butlo w w art.” «Pięcioletni plan 
gospodarczy Jugosławii» wyjaśnia 
o ile sytuacja gospodarcza Jugosła­
w ii sprzed i w okresie wojny spo­
wodowała, że główne zadania planu 
»legają na uprzemysłowieniu i ze- 
ektryf¡kowaniu kraju. — II. Ba-tow- 

ski: «Problem Macedonii Egejskiej» 
(artykuł porusza zagadnienia omó­
wione również w naszym piśmie 
w nrze 9, str. 291—3).

Uw. Red. Musimy podkreślić 
z uznaniem wprowadzenie stałej, in­
teresująco redagowanej kolumny sło­
wiańskiej w tygodniku Świat i Pol­
ska.

Teatr (Łódź) nr 35 z 7. 9. 1947. 
W. Michajłow: «Książka na wsi ra­
dzieckiej». Autor informuje o organi­
zacji rozprowadzania książek na wsi 
radzieckie (biblioteki, czytelnie, do­
my kultury Rd.); zamieszczone w  ar­
tykule cyfry ilustrują osiągnięte wy­
niki i zadania przewidziane planem 
pięcioletnim na tym odcinku kul­
tury.

Życie Nauki (Kraków) n r 19—20 
(lipiec—sierpień 1947). M. Choynow- 
ski: «0 książkach i przyjaźni z Cze­
chosłowacją». Autor poruszając na­
der ważną i naglącą sprawę udo­
stępnienia ” książek zagranicznych 
w Polsce, podkreśla, że dla istotnego 
rozwoju przyjaźni między Polską 
a Czechosłowacją konieczna jest wy­
miana książek i czasopism, upo­
wszechnienie znajomości języka itp .— 
K. Goriew: «Białoruscy uczeni współ­
działają w odbudowie kraju». W ra­
mach ścisłej współpracy między 
uczonymi ZSRR a czynnikami rządo­
wymi, wszystkie instytuty techniczne 
i rolnicze Białoruskiej Akademii 
Nauk pracują nad podniesieniem 
uprzemysłowienia i produkcji rolnej 
Białorusi. os
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Z  K O M ITETU  OGÓLNOSŁOWIAŃSKIEGO

POSIEDZENIE ROZSZERZONEGO 
PREZYDIUM OSK ORAZ POSIE­

DZENIE KOMITETU ORGANIZA­
CYJNEGO KONGRESU SLAWISTÓW 

W SOFII

Terminarz prac w Sofii był nastę­
pujący: 11 października posiedzenie 
Komitetu Organizacyjnego Kongresu 
Slawistów, 12—14 października zwie­
dzenie kraju przez uczestników de­
legacji wzdłuż trasy: Sofia przez 
Płowdiw do Kazanłyku, przełęcz 
Szypka, miasta Gabrowo, Tyrnowo 
i Plewna, oraz powrót do Sofii. 
W dniach 15 i 16 października odbyły 
się posiedzenia rozszerzonego prezy­
dium OSK.

W posiedzeniach Komitetu Organi­
zacyjnego Kongresu Uczonych Slawi­
stów, m. in. brali udział: w charak­
terze przewodniczącego' rektor Uni­
wersytetu Leningradzkiego prot. 
Wozniesienskij, oraz prof. Riepin 
{ZSRR); członkowie Polskiej Akade­
m ii Umiejętności: prof. Lehr-Spła- 
.wiński i prof. Piwarski, oraz w cha­
rakterze obserwatora prof. Schafl; 
prezes Serbskiej Akademii Nauk 
prof. Belić, rektor Uniwersytetu Bel­
gradzkiego prof. Jakovljević oraz 
prof. Lalić (Jugosławia); prezes Cze­
skiej Akademii Nauk prof. Nejedly, 
prof. Havrànek i dr Mârtàk (Czecho­
słowacja); prezes Bułgarskiej Aka­
demii Nauk prof. Pavlov i  jej członek 
prof. Lekov (Bułgaria).

W wyniku referatu prof. Woznie- 
sienskiego oraz po dyskusji postano­
wiono zwołać Kongres do Moskwy 
na dzień 15 kwietnia 1948 roku. Kon­
gres ma na celu ułatwienie slawistom 
osobistego kontaktu, wzajemną wy­
mianę informacji na temat współcze­
snego stanu sł o w i a n o zn a wst w a, roz­
ważenie głównych problemów sło- 
wianoznawstwa oraz ustalenie pod­
stawowych zadań stojących przed 
nauką o Slowiańszczyżnie.

W Kongresie wezmą udział uczeni 
następujących specjalności: historia, 
lingwistyka,' literatura, etnografia 
i folklor, archeologia, pedagogika 
i teoria sztuki. Każdy kra j deleguje 
■20—22 uczonych. Ponadto zostały za­
rezerwowane miejsca dla gości z kra­

jów słowiańskich i niesłowiańskich 
(20—25 uczonych).

Na plenarnych posiedzeniach będą 
wygłoszone referaty na temat: Stan 
i zadania współczesnego słowiano- 
znawstwa — po jednym ze strony 
każdej krajowej delegacji. Następnie 
praca uczestników Kongresu skupi 
się w sekcjach, a mianowicie: histo­
r ii, filologii z podsekcjami lingw i­
styki i teorii literatury, następnie et­
nografii i folkloru, archeologii, pe­
dagogii i teorii sztuki.

Praca w każdej sekcji zacznie się 
referatem na temat stanu badań 
w dziedzinie danej nauki, po czym 
będą wygłoszone referaty specjalne. 
Po referatach i dyskusji sekcje przyj­
mą szereg rezolucyj w sprawie zadań 
stojących przed "uczonymi słowiań*- 
skimi w  zakresie poszczególnych 
dziedzin nauki.

W posiedzeniu rozszerzonego Pre­
zydium Komitetu Ogólnosłowiańskie- 
go (OSK) wzięli udział: prezes OSK 
gen. B. Maslarić i sekretarz gene­
ralny red. I. N. Miedwiediew; dele­
gaci ZSRR: prof. A. A. Wozniesien­
skij i gen. por. A. S. Gundorow; dele­
gaci polscy: wieemarsz. Sejmu Usta­
wodawczego, prezes Komitetu Sło­
wiańskiego w Polsce dr W. Barci- 
kowski i sekretarz generalny Komi­
tetu, wicem. St. Trojanowski; dele­
gaci jugosłowiańscy: prof. S. Ja­
kovljeviô i prof. R. Lalić; delegaci 
czechosłowaccy: min. Z. Nejedly
i min. peinom. P. Maxa; delegaci buł­
garscy: poseł S. Blagoeva, prez. 
T. Pavlov i prok. J. Petrov. Brał 
w obradach udział.również przewod­
niczący Komisji Rewizyjnej OSK. po­
seł J. Vodifika.

Posiedzenie rozszerzonego Prezy­
dium OSK rozpoczęło się odczytaniem 
przez przewodniczącego OSK, gen. 
Bożydara Maslarića deklaracji poli­
tycznej OSK. Deklaracja podkreśla 
wielka wagę wydarzeń, jakie zaszły 
na świecie po czerwcowym plenum 
w Warszawie. Doktryna Trumana, 
plan Marshalla, interwencja w Gre­
cji, podtrzymywanie wojny domowej 
w Chinach, wojna zaborcza w  Indo­
nezji, świadczą o wzrastającej agre­
sywności .imperializmu anglosaskie­
go, zmierzającego do obalenia



uchwał Jałty i Poczdamu, oraz do 
ekonomicznego i politycznego podpo­
rządkowania sobie słabych i wyni­
szczonych -przez wojnę narodów. Re­
akcja anglosaska pragnie przez od­
budowę zachodnich Niemiec i Zagłę­
bia Ruhry stworzyć sobie arsenał, aby 
go użyć za narzędzie szantażu wojen­
nego przeciw Związkowi Radzieckie­
mu i przeciw sprzymierzonym z nim 
ludowym demokracjom słowiańskim 
i niesłowiańskim. Narody słowiań­
skie przeciwstawią się w sposób zde­
cydowany próbom podporządkowania 
tychpnarodów imperializmowi anglo­
saskiemu. Komitet OgóLnosłoiwiański 
oraz narodowe komitety słowiańskie 
jako przedstawiciele nowego ruchu 
słowiańskiego w obliczu stojących 
przed nimi zadań spotęgują swo­
ją pracę polityczno-wychowawczą, 
w której demaskować będą amery­
kańskie roszczenia do panowania nad 
światem.

Rozszerzone Prezydium przyjęło 
projekt Komitetu Organizacyjnego 
Uczonych w sprawie zwołania kon­
gresu sław ¡stów w kwietniu 1948 r. 
do Moskwy. Przyjęto do wiadomości 
sprawozdania przewodniczących na­
rodowych komitetów słowiańskich 
w sprawie przygotowań do obchodu 
30-lecia Rewolucji Październikowej.

Przyjęto do zatwierdzającej w ia­
domości sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej (ofo. Vodićka) o stanie fi- 
nąnsowym OSK.

Najbliższe plenum wyznaczono na 
koniec lutego 1948 r. do Pragi. Głów­
nym tematem obrad praskiego ple­
num mają być: ustalenie terminu 
i porządku dziennego Drugiego Kon­
gresu Słowiańskiego, sprawozdanie 
z działalności za rok 1947, sprawo­
zdania _ narodowych komitetów sło­
wiańskich o stanie przygotowań do 
kongresu slawistów, oraz zatwierdze­
nie budżetu i planu pracy na rok 1948.

W czasie zwiedzania Bułgarii 
uczestnicy delegacji wzięli udział 
w szeregu wieców, na których — za­

leżnie Oid miejscowości — wygłosili 
przemówienia albo do młodzieży albo 
do szerokich mas ludności. Ludność 
żywo reagowała na przemówienia 
delegatów, witając ich serdecznie 
i żywiołowo zarówno wtedy, gdy 
udawali się na miejsce wiecu, w cza­
sie wiecu, jak również po jego zakoń­
czeniu. Wielotysięczne tłumy zale­
gały place i  sąsiednie ulice. Dziatwa, 
młodzież, dorośli, witając członków 
OSK wręczali im kwiaty i upominki, 
wyrażając także w len sposób sło­
wiańską serdeczność i gościnność. 
Młodzież z brygad pracy z reguły po 
zakończeniu przemówień odnosiła na 
ramionach drogich gości do samo­
chodów.

Serdeczność i gościnność ludu buł­
garskiego okazywana delegatom, jogo 
wysoki stopień uświadomienia poli­
tycznego i zrozumienia idei przyjaźni 
słowiańskiej, spowodowały, że wszę­
dzie, gdziekolwiek delegacja zawi­
tała, nawiązywały się natychmiast 
nici sympatii i życzliwości wzajem­
nej pomiędzy nią i ludnością.

Stanisław Trojanowski

W YM IANA TE LE G R A M Ó W

Redakcja «Życia Słowiańskiego» wy­
słała następujący telegram z okazji 
rocznicy 28 października:

Komitet Słowiański Dykova 9 Praha.
Serdeczne życzenia na'dzień święta 

narodowego przesyła redakcja «ży­
cia Słowiańskiego» Batowski.

Otrzymaliśmy następującą odpo­
wiedź :

Redakcja «Życia Słowiańskiego prof. 
Batowski Kraków.

Dziękujemy za łaskawe życzenia 
z okazji święta narodowego Czecho­
słowacji.

W imieniu Komitetu Słowiańskiego 
IIavrónek, Maxa.

o 16 stron. PodobnieOd Administracji. Numer niniejszy zwiększamy 
powiększony będzie numer grudniowy.

868 Druk W. L. Anczyc i  Sp. w Krakowie M-36009
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C O N T E N T S

National Song of USSR — W. Barcikowski: The 30-Lh Anniversary of 
the October Revolution — H. Świątkowski: Thirty Years of the Soviet 
State — F. M. Tęski: Invincible Forces of the October Revolution "—
H. Batowski: The Stages of the Formation of USSR — * * *: Chronology 
1917-1947 — A. S.: The" Constitution of USSR — S. W. Dobrowolski:
USSR and the Racial Problem — V. Franćić: Development of the Soviet 
Secondary Schools — W. J. Dobrowolski: Notes on the Soviet Drama - -  
K. Bromek: Economic Potentiality of USSR — * * * :  The Day of No­
vember 7-th 1917 — C. M.: Political Map of USSR — * * * :  The Propo­
sitions of USSR in the UNO — Slavonic Studies in USSR (different 
authors) — Death of V. I. Picheta (H. Batowski) — * * * : Non-Slav 
Groups in Slav States — Growth of Slav Idea in Poland 1831-1840 — 
Political, Economic and Cultural Annals -r- Survey of Polish Press —

S. Trojanowski: In the Central Slav Committee.

SLAV LIFE, a monthly magazine devoted to jSlav matters. Published by the Pre­
sidential Office of the Slav Committee in Poland, Warsaw, al. J. Stalina 24. 

Editor: Henryk Batowski. Editorial and booking office: Kraków 
(Cracow), Basztowa 15.
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Hymne national de l ’URSS — W. Barcikowski: Le ,'SO-me anniversaire 
de la Révolution d’Octobre — H. Świątkowski: Trente ans de l ’existence 
de l ’État Soviétique — F. M. Łęski: Les forces invincibles de la Révo­
lution d’Octobre — * * * :  Chronologie 1917-1947 — A. S.: La consti­
tution de l ’URSS — S. W. Dobrowolski: L ’Union Soviétique et le pro­
blème de nationalités — V. Franćić: Le développement des écoles secon­
daires en URSS — W. J. Dobrowolski: Remarques sur la nouvelle dra­
maturgie soviétique — K. Bromek: Le potentiel économique de l ’URSS —
* * *: La grande journée — C. M.: La carte politique de l ’URSS —
* * *: Les propositions de l ’URSS à l ’Assemblée Générale de l ’ONU 
Les études slaves en URSS (divers auteurs) — La mort de V. I. Pi- 
tchéta (H. Batowski) _  * * * :  Les non-Slaves dans les États slaves —
* * * :  Le développement de l ’idée slave en Pologne 1831-1840 — Chro­
nique politique, économique et culturelle — Revue de la presse polo­

naise — S. Trojanowski: Dans le'Comité Slave Central.

LA VIE SLAVE. Revue mensuelle consacrée aux problèmes slaves. Publiée par 
la Présidence du Comité Slave en Pologne, Varsovie, al. J. Stalina 24. Rédacteur:

Henryk Batowski. Rédaction et Administration: Kraków, Basztowa 15.
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